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wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogrodzkim

Samobójstw® Gomarnika
S am o b ó js tw o  Jan a  _ B orysow icza  

G o m arn ik a  jes t  n a jw ięk szą  rew elac ją  
w śród  w y d a rzeń  sow ieck ich  doby os­
ta tn ie j .  W  pańs tw ie  Sta lina  bow iem  
od szeregu  lat G om arn ik  za jm o w a ł  sj. j  
cyf .czne  s ta n o w isk o  o znaczen iu  wy­
ją tk o w e j  doniosłości . Z woli d y k ta to  
r a  Z w iązku  Sowieckiego by ł on pos 

* taw io n y  na czele t. zw PURKKA, czy  
li po litycznego  z a rząd u  cobotn iczo- 
w łośe iańsk ie j  a rm ii  czerw onej.

In s ty tu c ja  ta. k tó ra  s tan o w i W y ­
dział W ojskowry C en tra lnego  K om ite  
bj p a r t i i  bo lszew ick ie j  m ia ła  za zada 
n ie  zapew nien ie  k ie row nicze j  roli p a r  
t i ‘ bo lszew ick ie j w a rm ii  oraz w płvw u 
1 oddz ia ływ an ia  rządzące j  p a r t i i  na 
w izy s tk ie  dz iedz iny  dz ia ła lności sił 
zb ro jn y ch  Zwdazku Snwńeckiego. Tn- 
*t*fpcji te j  bvła p o d p o rz ą d k o w a n a  
o rgan izac ia  pnrtv fna  a rm ii  sowiedkif, 
k tó re j  zadan ia  i role specja lna  instruk  
cja C K p a r t i i  z 1934 r okreś la ła  w 
■posób nnstenu iącv :

„O rg an izac ja  OKP(b) w cze rw onej ar 
m il w inna  swa p ra cą  w zm acniać  siłą b o ­
jo w ą  TtKKA, su u p ia ją c  żo łn ierzy  p rzy  par 
tri t w ychow ując  ich  w d uchu  bezw zględ 
n eco  pośw ięcen ia  się d la spraw y so c jaliz  
m u.

P a rty jn e  o rg a n iz ac je  obow iązane  lą  
J o  p ro w ad zen ia  sy s tem aty czn i p ra cy  w 
k ie ru n k u  d o sk o n a len ia  sw ych członków  
p o d  względei ideow ym  nad  o p an o w a­
n iem  przez n icn  r a u k t  M arksa L en ina-S ła  
Kna, o raz  zad ań  p a r tj i  i p ro p ag o w an ie  ich 
w śród  m as b ezp arty jn y ch .

P a r ty jn e  o rg an izac je  C zerw onej Armii 
w inny w ychow yw ać cały  osoboscy sk ład  
a rm ii w duchu  m ięd zy n aro d o w ej, b ra te r  
» k ie | so lid arn o śc i Indów  Z.S.R.R. o ra z  p ro  
le ta H a 'u  w szystk ich  k ra ió w " .

Pow ie rzen ie  k ie ro w n ic tw a  w tak  
odpow iedz ia lne j  p ra c y  GMmnrniikowi, 
Iw iadczy ło  o w yją tkow w m  zaufan iu ,  
j a k im  cieszył się on u  S ta lina . I  isto 
tn ie ,  G om arn ik  w c iągu  ca łe j  sw ej ka 
r ie ry  po li ty czn e j  n ie  pope łn ił  żadnego 
„ u k ło n u " .  W stąp iw szy  do par t i i  boi 
»7ewickiej w r. 1910, jak o  221etni stu 
deti! u n iw ersy te tu  k ijow sk iego  ta w -  
izc w yczuw ał a k tu a ln y  kurę polityk i 
p a r ty jn e j  i zaw dzięcza jąc  swym wybi 
tn v m  zdolnościom  o rg an izacy jn y m  I 
o^a to rsk im  posuw a? się coraz  to  wy 
re j  w h ie ra rc h i i  parti i  bo lszew ickie j 

K arie rę  jednak <na w ielką  skalę, 
G a m a m ik  rozpoczą ł  d op ie ro  w epoce 
S ta l in a  k iedy  ten osla tn i  zaczął gro 
zn ić  różne  opozycje. P ocząw szy  od 
XV-go zjazdu  p a r t i i  w  r. 1927 jest on 
j a k o  p ra w o w ie rn y  Stalinowiec stale 
w y b ie ran y  do G. K p a r t i i  W  ro k u  
1934 w yłon iony  p rzez  XVII z jard  
C K p a r t i i  w ybiera  go, razem  ze S»a 
l inem , K asanow iczem , K irow em , J e ­
żew em . ? d a n n w e m , K u b vs /ew em . 
S ^ w em ik iem , Kossirewem i S teck ;m, 
do t zw. B iura  O rgan izacy jnego  C. K 
e r y n  nr jwnżniejszej in s ty tuc ji  p a r ty j  
n e j  obok  B iura  Po litycznego, s k u p ia ­
j ą c e j  w sw y m  rę k u  ca łoksz ta ł t  s p ra w  
organ izacy  jno-politycznych  o lb rzym ie  
go Z w iązku  Sowieckiego. Jednocześ­
nie z H m  G om arn ik  pełnił  fu n k c je  kie 
ró w n ik a  w sp o m n ian eg o  w yże j  z a rz ą ­
du  po litycznego a rm ii  sowieckiej. W  
zw iązku  z w p ro w ad zen iem  w a rm ii  
s topni, aos ta je  n a d a n y  m u tv tu ł  ,.ko- 
imsarz-a p ie rw sze j  r a n g i P r z y  czvm 
Jako  k ie ro w n ik  w o jskow ej o rg an iza ­
cji p a r ty jn o -p o l i ty c z n e j  za jm u je  on
s tan o w isk o  jednego  z owó^h zaślep 
ców ludow ego k o m isa rza  o b ra n y  
Zw, iz k n  Sowieckiego, m arsza łk a  W  o 
roszsdow'n

• ten sposób  w la tach  o s ta tn ich  
G om arn ik  należy  dc ścisłego grona  
n t jb a rd z ic j  z au fan y ch  i b lisk ich  
w sp ó łp raco w n ik ó w  Stalina gw iazd 
p ie rw sze j  wielkości na O lim pie  so ­
w ieckim . I oczywiście w szystkie  po­
czynan ia  G om arn ik a  w a rm ii  sowiec 
kiej w dziedzinie  jej po litycznego  wy 
chow an ia ,  polegały na jak  najśc iś le j  
szym  w y k o n y w an iu  inr. trukcy  j i zle­
ceń .n ieom ylnego  w odza" oraz  jego 
naj"b!iższego m arsza łk a ,  W oroszy ło  
wa Można be? p rzesady  pow iedzieć, 
że wszystko to, co działo się w arm ii 
sow ieckiej,  w dz iedzin ie  ksz ta łtow a 

'n i a  jej pog lądów  po litycznych , działo  
sie i  po rozum ien ia  S ta l ina  —  W oro  
s ry ło w a  —  G o m arn ik a .

1 otóż r a p te m  d o w ła d u je m y  się, że 
t tn ,  tak  w ysoko pos taw iony  dygnituT? 
s ta l inow sk i p a ln ą ł  sob ie  w łeb. D la­
czego? J a k ie  m ogły  być  pow ody i 
p rzy czy n y  tak iego  k ro k u  u  człowieka, 
k tó ry  w 43 ro k u  życia  znajdow ał się 
rzec m ożna u  szczytu  swej k a r ie ry ?

Zgóry  na leży  zaznaczyć, że w da 
ny m  wry p a d k u  jesteśm y sk a z a n i  U ty ł 
ko  na dom ysły  i m n ie j  lub  w ięcej tra  
fne  h ipotezy. Nie w iem y  bow ipm  na  
razie , czy  G o m arn ik  pozostaw ił  po  ro  
bie jakiś  pap ie rek ,  w  k tó ry m  wyłusz- 
czył p o w o d y  s a m o b ó !stw a. Nie wie­
m y  rówmież, w jak i sposób  m ia ro d a j  
ne czynn ik i  sow ieckie , k tó re  m ogą 
być w p o s iadan iu  tego ro d za ju  p a p ie r  
ka. będa  t łum aczy ły  sam obó js tw o  tak  
w ybitnego  dygn ita rza .

T o  też rezygnu jąc  i ja łow ego p o ­
szu k iw an ia  przyczyn  tego zagadkow e 
go i rew e lacy jnego  w y d a rzen ia ,  chce 
m y  jodynie z w ró c ić  uw agę  czy te ln ika  
na  n iek tó re  b a rd z o  znam ienne  okoli 
c rności,  do tyczące  re so r tu  G o m a m  i 
ka.

W ALENCJA (Pat] —  Korespondent 
Reutera donosi o wrażeniach naocznych 
świadków bombardowania Almerll. Mia­
sto spędziło noc osiatnlę w ciemności. 
Gazownia I elektrownia, jak również wo 
dociągi I telefony były unieruchomione.

Dokładne obliczenie ofiar bombardo­
wania nie będzie mogło być przeprowa­
dzone zanim nie zostanę ukończone pra 
ce przy rozkopywaniu zburzonych do­
mów. sądzę powszechnie. Iż pod gruznml 
znajduje się wielu zabitych I rannych.

Korespondent donosi, te  bombardo­
wanie miasta zasiało większość mieszkań 
cow leszcze we snle. Katedra I kościół

GIBRALTAR (Pal) —  Ze źródeł urzę­
dowych donoszą, te pancernik „Deutsch- 
land", który wczoraj w południe z wielką

Ta LLIN (Pat) —  W  dniach 12— 14 
bm. o d b ęd z ie  się W Tallinie wielki kon­
gres bałtycki, w którym weźm ie udział 
około  700 osób. W edług  prasy esiońskiej 
będz ie  on Imponującą marWfcsiacją przy 
Jaznl narodów  bałtyckich. Ka uroczystym 
otw arcou kongresu obecni b ęd ą  prezy-

P r a s a  sow iecka, k tó ra  sk rzę tn ie  
no tu ję  p o szu k iw an ia  „ tro ck is tó w "  we 
w szystk ich  d z iedz inach  i in s ty tu c jach  
sow ieckich , t rock is tow sk ie j  zaraz ie  w 
a rm ii  cze rw one j  d o tąd  n ie  p isa ła  an i 
razu . Poza  a re sz to w an iem  p a ru  ofice­
rów , jalk Pu tna„  Szm id t l inni za k n o  
w an ia  „ trock is tów  sikle", o  s tan ie  p o  
l i tycznym  w a rm ii  p isano  w sa m y c h  
supe r la ty w ach .

T y m  n !em n ie j  jednak  odbyw ające  
się od  k w ie tn ia  r- b. zeb ran ia  i  kon fe  
ren c je  w o jsk o w y ch  o rgan izacy j  p a r ­
ty jnych ,  w zw iązku  z  zarządzonym? 
przez S ta l ina  w yb o ram i do wsysfk ich 
o rg an ó w  p a r ty jn y ch ,  nie wyłącza jąc i 
w o jsk o w o -p a r ty jn y ch  —  uja  wniły 
b a rd z o  duże b ra k ł  1 n iedociągnięcia  
w p ra c y  po li tyczno  w ychow aw czej  
w śró d  w ojska , czyli w reso rc ie  Go- 
m a n . ik a .

Na czym  te n ied o m ag an ia  p ra c y  
po lityczno-w ychow aw czej polegały, 
pTasa sow iecka  k o n k re tn ie  nie wska 
zyw ała  i żadnych  u k ry ty c h  gniazd 
. . trock is tow sk ioh"  nie u jaw n ia ła .  Rez

iw . Sebastiana zostały poważnie uszko­
dzone.

PARYŻ (Pat) —  Korespondent Hava- 
sa donosi z Almerll: w czasie bombardo­
wania miasta uległy znlsczenlu liczne do 
my.

Okręty niemieckie bombaiaowaly 
miasto przez półtorel godz. oddaląc oko 
to 300 strzałów, z dział 285 I 305 mm. 
Jeden z pocisków uszkodził katedrę, dru 
gl zaś kościół tw Seb isliana.

Siedziba konsulatu meksykańskiego zo 
siata całkowicie zniszczona konsul w tvm 
czasie był nieobecny. Dotychczas obli­
czona liczba ofiar wynosi 20 zablłych I 
około 150 rannych

szybkością płynął na zachód, zmienił kle 
runek swe] podróży I skierował się na 
wschód w stronę Almerll.

denf estonll Paets i przedstaw iciele rzą­
dów  Łotwy I Litwy.

W  ciągu tygodnia bałtyckiego przewl 
dywany jest szereg innych kongresów, 
jak sam orządowców, dziennikarzy, spó ł­
dzielców, aptekarzy, rektorów, esperam y 
stów, związków mrodziezy lip

p ośredn im  rezu l ta tem  je d n a k  tych  u- 
ja w n io n y c h  n ie a o m a g a ń  w dziedzinie  
po l i tyczno-w ychow aw czej ,  było  u tw o  
rżenie  I I  m a ja  we w szystk ich  okrę  
gach t. zw. sow ie tów  w o jennych ,  zaś 
we w szystk ich  fo rm a c ja c h  w o jsk o ­
w ych  t  zw k o m isa rz y  wmjennych. 
D ziw n y m  zabiegiem okoliczności,  do 
z ad ań  n o w o u tw o rzo n y ch  „sow ie tów  
w ojen n y ch "  zaliczono w du ży m  stop  
n iu  te sam e  zadan ia ,  k tó re  d o tąd  na le  
ża ły  do  resoirtu Gonia m ik a  J a k  wyni 
k a  bow iem  z pos tan o w ien ia  o sow ie ­
tach  w ojennych ,  opub likow anego  17 
m a ja ,  p rzed  „sow ie tam i w o jen n y m i 
ja k o  „zw ie rzchn im i o rg an am i władzy 
w ojskow ej w g ran icach  ok ręgu" , p o ­
s taw io n o  m. in. zadan ie  a „w ychow y  
w an iu  żołnierzy  oraz  całego  k o rp u su  
o ficerskiego w duchu  bezgranicznego  
pośw ięcenia  się o jczyźnie  i w ładzy  so  
w ieckiej,  w  duchu  bezlitosnej w alk i  z 
w rogam i n a ro d u  —  szpiegam i .dyw er 
san tam i,  szk o d n ik am i" .

Otóż ten p u n k t  posranowienia., w 
sposób  aż n a d to  jasny  w y raża ł  votuin

Robotnicy polscy 
w Estonll

TALLIN (Pat) —  Przybycie sezo n o ­
wych robotników  polskich d o  Estonii sta 
ło  się zdarzerrem  doniosłym  ze wzglę 
du na niejednokrotne om awianie tej 
sprawy na różnych zebraniach przemys­
łowych i gospodarczych w łonie rządu, 
związków robotniczych I na łamach prasy.

Robotników polskich na granicy ło - 
tewsko-esłońskiej w W ałku spotykał! 
przedstaw iciele estońskiej izby rolniczej 
oraz poselstwa RP w Tallinie. „Uus Eesti" 
wyraża zadow olenie, ze robohucy polscy 
wyglądają solidnie- ubrani są przyzwoicie 
są muzykalni I praw ie wszyscy w ładają 
język,em rosyjskim co znacznie ułatwia 
porozum ienie.

P ra sa  p ro w ad z i  obecnie  ak c ję  na 
rzecz now ej organ izac ji  po lityczne j 
nrin ii sowieckiej, k ry ty k u ją c  os tro  do 
t jc h c z a so w y  s ta n  rzeczy, co ma u z a ­
s a d n ić  cel w p ro w ad zen ia  k o m isa rzy  
po litycznych .

„K rasn a ja  Zw iezda" zam ieszcza­
jąc  sp raw o zd an ie  z ok ręgow ej kon fe  
irencji p a r ty jn e j  k :jow skiego  okręgu  
w ojennego  przy tacza  sp ra w o z d a n ie  
h c n i is a rz a  M ichejewa, k tó ry  o św iad ­
czył, że w c iągu  7 górą trzech lat, ko 
m isja  p a r ty jn a  nie złożyła żadnego

n re u fn o s d  dla  do tychczasow ej działa! 
ności w ychow aw czej  o rganów  p a r ty j  
n o -po li tycznych  w w o jsk u  i d la  ich 
k ie ro w n ik a  G om arn ika  U stanaw ia ł  
on bow iem  n ie jak o  organy  k o n t ro lu ­
jące  w s to su n k u  do istn iejącego w 
m m ii  a p a ra tu  pa r ty jnę-po li tycznego , 
do  k tó rego  k o m pe tenc ji  na leżało  poli 
tyczne  w ychow an ie  całej a rm ii .  Przy 
czym  n a leży  p o d k r  ślić, że sowit tv 
w o jenne ,  m ia ły  być be zpośretlnio pod 
p o rz ą d k o w a n e  m arsza łk o w i W o ro s /y  
łowowi

Poza tym  n sk rea lone  przez p o s ta ­
now ił n 'e  zadan ia  i k ie ru n ek  pracy  
polilycz 110-w ychow aw czej zasadniczo 
różn ią  s .ę  od zadań  i k ie ru n k u  p ra c y  
w y tk n ię te j  w wyżej cy tow ane j inslrn  
keji z r, 1934. O ile in s tru k c ja  bo­
w iem  m ów iła  o „ in te rn ac jo n a l izm ie"  
i „sol darnośc i  m ięd zy n a ro d o w e j"  — 
w postanow ien iu , jak widzimy, w p̂<* 
sób w y raźn y  wekslu  je całą  p racę  po 
lityczno-wychowawcz.a na tory p a t i io  
ty  c zno-ojczyźniane.

N arazić  nie w .adom o, jak ie  p rs rk  
sz la łccn ie  wr a p a ra c ie  po li tvczno-par  
ty jn y m  poc iągn ie  za sobą ustanow ię  
m’e sow ietów  w ojennych . Nie ulega 
jednak wątpliwości, że ta sp raw a  po 
v.rinna  była bvć  już om aw ian a  żarów 
n o  w  „B iurze  po l i ty czn y m ", jak i 
„B iurze  nrganiz .acyjnym " C. K. parti i  
bo lszew ickiej.  T am  też p ra w d o p o d o b  
n ie  nie m ogło  obejść się bez m n ie j ­
szej lub w iększej różn icy  zdań, gdyż 
za rów no  Ircść, jak  i k ie ru n ek  wyżej 
w spom ni m y c h  zasadniczych p rz e su ­
nięć o rg an izacy jn o  po litycznych  jest 
zupełnie  w yraźny Nie jest  w y k lu c /o  
ne, że G om arn ik  k tó ry  w yraźn ie  wi 
dział  p rzekreś len ie  i lym  san io m  połę 
Dienie do tychczasow ego  p ro g ra m u  po 
lityczno-w ychow aw czego, m ógł prze 
e; w staw ić się nowrem u k ie ru n h  >wi 
p ra c y  po lityczno-w yćhow aw Tczej. I lo 
w łaśn ie  m ogło spow odow ać  jego zatła 
m an ie  się  ideowe, oraz  o ch n ąć  20  do 
sam obó js tw a ,  jak w  r. 1927. tego r o ­
dzą iu okoliczności p o p ch n ę ły  do s«- 
nmbói.sHya J o f fe ‘go.

Je s t  rzeczą n adzw ycza j  z n a m ie n ­
ną  i ch a ra k te ry s ty cz n ą ,  że ze śm ierc ią  
G o m arn ik a  z k ie row niczych  s tan o ­
wisk w a rm ii  sowieckiej odchodzi o- 
s la tn i  i je d y n y  Żyd. T en  m o m e n t  za 
sługuje szczególnie  n a  podkreś len ie  
jeszcze i 7 tego w'zględu, że wr czasach  
os ta tn ich  większość dygn i ta rzy  sowie 
rk ich ,  k tó rz y  albo  zostali z likw idow a 
ni, a lbo  l ikw idu ją  się sam i, na leżą  do 
na rodow ośc i  żydow skie!;  Jagoda ,  Au 
crbaclr, Ja s ieńsk i ,  K irszon i t. d., 
w szak  to d o  n ie d a w n a  w Z w iązku  So 
wiookkn b a rd z o  l io r m  ow nnc osoby, 
k tó re  raz  na zawsze zostały  u sun ię te  
z pow ie rzchn i  życia publicznego. A 
trzeba  p am ię tać ,  że ludzie 'c i,  do  t z» .  
opozycji trockistów skiej n igdy  w łaś­
c iw ie  nie należeli W ręcz  przeciw nie 
Byli s iu ,procentow ym i s ta l inow cam i 
en tuz jas tam i o jczyzny  sow ieck ie j  i t.
d., k tó rz y  Stalinowi, w  ten  lub innv 
sposób, nom agali  t ro rk izm  gromić. 
G a m a m ik  to sam o  robił, k ie ru ją c  p ra
e.ą po lit j  cznn-w yoho .va wcza w arm ii.  
M im o to  jed n ak ,  m im o  w niosku , k tó  
ry  sam  przez się n a rzu ca  się, w yda  je 
się nam , że jest jeszcze przedw cześ­
nie m ów ić  o prze jaw ach .. .  socjalisty

s p ra w o z d a n ia  ze swej dz ia ła lnośc i l 
nie p rzep ro w ad za ła  w yborów  do ko  
m ite tów  p a r ty jn y ch .  N ajw iększe  „n ie  
d o c iągn ięc ia"  s tw ie rdzono  w k o m ite ­
cie 5 dyw izji  kaw aler ii .

Delegat Seliw annw  zaznaczył, że 
w os ta tn ich  la tach  p race  nad k o m u n l  
styozny^m u św iadom ien iem  żołn ierzy  
okręgu  kijow skiego  spad ły  n iem al do 
zera, Inni m ów cy przytaczaM w ypad  
ki na ruszan ia  dyscyp liny  p a r ty jn e j  1 
n ad u ży ć  f in an so w y ch .

F m u m * * n t  z  W c j r s l t t w c #  P o r f f ^ l e /

Zbombardowana Almeria

„oeutschland" wraca do Mmeril

Kongres trzech państw bałtyckich

c/.inego an ty se m ity z m u  w piiustw ie  
S tah n a .

7—  - I -  ZvL 1-

r>o!ewania prasy sewierkiei nad niskw
tuhnnnrpnipm lrnmiin>cł . nfnlpnu 7CRP
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Drogi i ceSe OZN
W ą g  j w ś n i - e s i i e  pSlk.

•Ya RSZAW A (Paij —  Dali popołud­
niu odbyła się konferencja prasowa, na 
której szef sztabu OZN płk. Kowalewski 
Ir,formował . dziennikarzy o niektórych 
szczegółach, związanych z działalnością 
Obozu.

Płk Kowalewski skreślił na wstępie 
PLAN ORGANIZACJI.

OBOZU,
stwierdzając, ie  prace nad rozbudową or 
ganizacy|ną OZN posuwalą się naprzód 
Organizacja terytorialna OZN poszła i 
teren, wytwarzając sz« reg komórek w po 
stacl miękkich I wiejskich organlzacy) o- 
Kręgowych.

W  obecnej chwili miejskich o?c aniza 
cyj okręgowych Istnieje |u i 19. a 8 no­
wych bedzie siworzonych w tym lygod- 
nlu. Wie{skl:h organlzacy] okręgowych 
Istnleio obecnie 7. Pdzlal organizacyjny 
na okreqi wiciskle I miefskte ma charak 
ter tymczasowy, bowt>m zasadnicza fen- 
dencia kierownictwa Obozu jesr złącze­
nie oraanizacyj miejskiej I wiejskiej w jed 
r.ą całość.

Kierownictwo OZN prowadzi 
ROZM OW Y NA BARDZO SZEROKIM  

FRONCIE POLITYCZNYM , 
rozmowy łe pozwalają na zrozumienie o- 
becnej sytuacji politycznej w Połsc« oraz 
na ustalenie formy postępowania OZN na 
przyszłość Zasadą, którą kieruje f będzie 
kierować się OZN jest współpraca z or 
ganizacjaml, nie zaś Ich rozbijanie

W rozmowach, które kierownictwo 
OZN prowadziło z rozmaitymi urrt powa 
niamł polflycznymi, wynika niewątpliwie 
jedna rzecz: |e*a!i chodzi o program
dzlafarla na przyszłość, to różnice po­
między programami poszczególnych 
grup politycznych są stosunkowo nlewlel 
kle. Tak niewielkie, ie  właściwie dz<slaj 
możnaby Dowiedzieć, ie  w Polsce Istne- 
l<" już zjednolezenlc programowe, leżeli 
chodzi natomiast o metodę wprowadza­
nia programu w życie, zarysowują się du­
że różnice Doglądów Różnice te |ednak 
nie są do nleprzezwycleierla Jeżeli bo­
wiem weźmiemy za podstawę dzl-łanla 
zasadę dobra państwa I zasadę obrony 
państwa, to przy metodzie Wirować la róż 
nic Doglądów przez te zasady, da się 
dużo oslaarać w dziedzinie niwelowania 
różnic poglądów Na szerokim 1'oncie po 
lłtyeznvm uznawana jest powszechnie za 
sada, Iż Interes obrony -tańsfwa powinien 
stać na czele wszsytklch zaradnie*

Naitrudnielszym |ndnak mnmen*»m 
w pracy jest więc nie to. co I jak należy 
toblć, ale to. kto ma robić

Polityka polska |est nacechowane sil­
nym pierwiastkiem indywidualizmu per­
sonalnego oraz dużym tradycjonalizmem. 
Ambicje osobiste dadzą się rozładować 
drnoa aroumentacM I dyskusji. Element 
tradycji historyczne! da się również zni­
welować przez rozszerzenie jego I stwa 
rzanle w ten sposób clanłośel. Tak np. 
tradycje ruchu robotniczego pewne| 
grupy można rozszerzyć na cała warstwę 
robotniczą obecnie, tradvc|e legionów, 
można, rozszerzyć na całą młodzież 
współczesną.

Przed OZN leżą duże możliwości.
OBÓZ NIE POTRZEBUJE SIĘGAĆ PO  

W ŁADZĘ.
nie potrzebu|e robić rewolucji, nie po­
trzebuje walczyć z wielkimi opozycjami. 
? raca nad z|odnoczenlem. aby być po­
myślnie doprowadzoną do końca wyma­
ga dwuch podstawowych warunków. Je­
den z nich to zdolność organizacyjna, a 
więc charakter ludzi. druql — to pokona­
nie bierności społeczeństwa.

Na zapylanie jednego z obecnych,

Ja K NALEŻY ROZUm IEć FOJĘCIE  
„NOY/EJ DEMOKRACJI.

o której wspomniał pik. Koc w przemó­
wieniu wygłoszonym dnia 31 maja na ra 
tuszu w Warszawie, płk. Kowalewski od 
powiedział: „Mowa Demokracja'' Jest pró 
bą sformułowania (ego czym Polska po­
winna być w przyszłości.

„Ma na celu,, —  oświadczył płk. 
Koc w swej mowie, stworzenie w Polsce 
nowej demokracji, kierowane] dobrem 
Narodu I pańslwa, w której interes jed­
nostki I Interes państwa są nierozerwal­
nie związane ze sobą wzajem nie'.

Chodzi nam o demokrację, kierowaną 
przez Interes Narodu I Państwa. W tym 
ujęciu zagadnienie obronności państwa 
staje s’ę metodą naszego pos*ępowania. 
Z tego ujęcia wynika zarówno zagadnie 
nie wodzostwa, zagadnienie programu 
politycznego, gospodarczego I społeczne 
go. Fcm ułka ta była potrzebna, ponie­
waż ̂ OZN był narażony na zarzuty, zr 
jego fizjononra polityczna nie jest do­
statecznie sprecyzowana. Formuła „nowa 
demokracja" ma więc w sobie pewną 
treść doktrynalną, która rozwinięta będzie 
iednak dopiero w najbliższym czasie, gdy

zostanie ogłoszony statut I program obo 
zu.

OKRES POZORNEGO SPOKOJU.
W dalszym ciągu na Inne zapytanie 

płk. Kowalewski oświadczył, że obecnie 
obóz znajduje się w fazie organizacji, 
która postępuje szybko naprzód. W  tym 
okresie Obóz nie nrowadzl czynnej walki 
politycznej. Dzisiaj mamy okres pozorne­
go spokoju, nie wyklucza to jednak moźll 
woścl, że gdy Obóz się zorganizuje I o- 
krzepnie w siłach, wówczas rozpocznie 
sie walka.

Co się tyczy zagadnienia młodzieży, 
a zwłaszcza zagadnienia akademickiego, 
płk. Kowalewski wyraził się, że prace na 
tym odcinku są posunięte dość daleko, 
ale szczeaólów w tej spiawle ujawniać 
nie może.

Zapytany o stosunki m’ędzy OZN a 
rządem i Sejmem, pik. Kowalewski odpo 
wiedział: na politykę rządu ani na poli­
tykę Se'mu nie wpływamy.

OZN zakończył swe wywody płk. 
Kowalewski — nie posiada własnego or 
ganu, aczkolwiek nie wyklucza lego, że 
w przyszłości zajdzie potrzeba posiada­
nia własnego pisma. W obecnej chwili 
Jest to jednak nieaktualne.

Ks. Konoye desygnowany na prenr era
TOKIO (Pa!) —  Ks. K onoye zgodził 

się łworzyć rząd. Konoye, kłóry liczy 46 
lat, wywołał sensację w marcu 1936 r., 
kiedy ło po wojskowym zamachu stanu 
uchylił się o d  przyjęcia proponow anej 
mu przez cesarza misji tworzenia rządu, 
pow ołując się na zły słan zdrowia.

Ks. Konoye, który cieszy się sympatią 
różnych stei społeczeństw a, silnie pop ie  
rany przez koła wojskowe, finansowe I 
polityczne, zdo ła —  jak sądzą — ulwo- 
rzyć- gab inet narodow y, który trwać m o­
że 2 lub 3 lata.

Wyrok w procesie politycznym „Wołynia"
ŁUCK (Pal). P o  k i lk u d n io w e j  roz­

p raw ie  s ą d  ogłosił w d n iu  dzis ie jszym  
w yrok  w sp raw ie  p rzec iw k o  tygodni 
Jccrwi „ W o łj  ń“ . Sąd w części oddalił  
z a rz u ty  p rzec iw k o  tygodn ikow i ;,Wo 
ły ń “ , a  w części u z n a ł  je  za p o tw ie r ­

dzone, sk a z u ją c  r e d a k to ra  tygodn ika  
„ \Yołyii“ 7 v g m u n ta  Sicdledkiego n< 
4 tygodnie  więzienia  i 200 zł. g rzy w ­
ny z zaw ieszen iem  w y k o n an ia  k a ry  
na przec iąg  d w uch  lat.

HM: m  w A-:

Flota francuska wypłynęła w kierunku Afryk
J lR Ł h T  (Pat). P 'k „ d j'j  a tlan tycka  

i śi ódzionm oniorska, które od ezw ar t 
ku stac jo n o w ały  w tutejszym  porcie , 
w ypłynęły  d ziś  ran o  n a  m orze. Obie  
eskad ry  prow adził5 będą nadał sw e

m anew ry  i n rz ą w ą  strze lan ie  ćw iczę  
bne w  zatoec (ju ib t on. E s k a d ra  
ś: ódzieinno-m orska uda s ię  następnie  
w  stronę w yb rzeży  północno— a fry ­
ka ń sk ich .

Min. Eden o odwecie floty niemieckiej
I .O . \ i v . . ,  Pat). Charge d 'affo ires  

W ie lk ie j  B ry tan i i  w W alenc ji  o trzy ­
m ał polecenie  zap ro te s to w a n ia  D r z e c i  
v ko  z rzucen iu  w d n iu  26 m a ja  b o m  
b> t  s am olp tu  w pobliżu  b ry ty  «tkiego 
o k rę tu  w ojennego  „ IL ,rd y " ,  s to jącego  
na ko tw icy  w pobliżu  p o r lu  P a lm a  
n i M ajorce.

J a k  dow iad u je  się ag en c ja  R eu te ­
ra, k o m ite t  n ie in te rw en c j i  n ie  zb ie rze  
się .przed- końcem  tygodn ia ,  ce lem  
zbadania  ca ło k sz ta ł tu  zagadnień , wy 
n ik a ją c y c h  z f a k tu  z b o m b a rd o w a n ia  
p a n c e rn ik a  ,.Deii--eh!and". P ro w a ­
dzono  w< /.ora j ro zm o w y  d y p lo m a ty  
czne u w y d a tn i ły  k o n ieczność  ścisłego 
zak reś len ia  r a m  ca łe j  sp ra w y  d la  u- 
i i ikn ięc ia  p o g o rszen ia  i ta k  już na 
p’iężone i  sy tuacji .  R ząd  W . B ry tan i i  
pozosta je  w śc is łym  koortnlkcie z inny  
mi rz ą d a m i ,  r e p re z en to w a n y m , w ko  
n i t e c i e  n ie in terw encja ,  z a ró w n o  w1 ce 
! u n iem oż liw ien ia  p o n o w n eg o  bom 
herrfewJRni# ok wo>ennevcb,
p ro w a d z ą c y ch  a a c ję  k o n tro ln ą ,  jaik i 
v celu  wyńełnaenia luk, takie pow sta  
łv w n ian ie  k o n tro l i  w naste.nskwie 
czas«Avego w y co fan ia  się z ak c j i  k o n  
t ro lne j  okre-tów wojemnvch n iem iec ­
kich  i w łosk ich .

Chociaż w obecnet chw ili  na  
w sch o d n ich  w ybrzeżach  H iszpan ii  
nie jest p e łn iona  żadna  k o n lro ln ,  je 
d n a k ż e  s ta tk i  h an d lo w e  -whwkie i nie 
m ieckie , odioowiudać będą  na  sygna­
ły  k ie ro w a n e  d o  n ich  prz.cz o k rę ty  
p a t ro lu ją c e  in n y ch  pańs tw .

N iezw łoczne odw o łan ie  się rządu  
n itm iedk  iego do represy  j p o  zb o m b ar  
d o w an iu  p a n c e rn ik a  „D eu tsch iand  , 
ni * z n a jd u je  naogó ł a p ro b a ty  w szer- 

■ r w n M n M  M n w n

Posiedzenie Nacze!neqo Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym

O neydaj odoy lo  się w Minislersłw.e 
O pieki Społecznej posiedzenie naczelne 
go  W ydziału W ykonaw czego O g ó ln o D o l 
sinego Komilelu P jm ocy  Zimowe, pod  
przew odnictw em  min. Zyndram - Kościal 
kow skiego i przy udziale Pani M arszałko 
wej Aleksandry Piłsudskiej, przew odniczą 
cej Kom su Rewizyjnej Komitetu.

W  czasie oosiedzenia p min. Kościal

kowski złożył w yczerpujące spraw ozda­
nie z całokształtu akcji Pomocy, ilustru­
jąc cytrami w szechstronne wyniki działał 
ności Komitetu, który w czasie srogiej zi 
my setkom  tysięcy bezrobotnych, ich ro­
dzinom i dzieciom  udzielił pom ocy ży­
wnościowej i opalow ej.

Zdjęcie nasze przedstaw ia fragment 
posiedzenia Komitetu.

szy ch  'k o ła c h  b ry ty jsk ich  Zarządzc  
nin tak ie ,  m a ją c e  c h a r a k te r  d o raźn y ,  
bez o d w o łan ia  się do  p ro c e d u ry  d y ­
p lom aty  oznej, jak to  czy n iły  inne  k ra  
je  p rz y  p o d o b n y ch  in cy d en tach ,  jest  
n iem al pow szechn ie  po tęp iane .

11 kongres 
antykomunistyczny
GENEW A (Pat) —  Odbył się tu 11 

kongres Związku Międzynarodowego 
przeciw Trzeciej Mędzynnrodówce. Na 
kongresie reprezentowanych było ló na­
rodów.

Z łożono spraw ozdania o ruchu komu 
nistycznym w rozmaitych krajach. Na po ­
rządku dziennym  było  zagadnien ie komu 
nizmu w dziedzinie intelektualne'

Czechów coraz mnie] 
a Słowaków więcej

Wedlu [ ostatnich danych państwowego 
urzędu Statystyczno;'®, przyrost natunłny lu 
dnoaci w Czechach spfiiił do minimum f wy 
UM.I a ostatnich dwu latach 1 prom/ile, a 
s  roku 1030 nawet tylko 0,7 pramllte, przy 
u jm  00 oaręgow sąckrwj eh posl rdala Już 
nad y_kr agonów nad urodzeniami.

Znai-zuie leptct przedsla-ita stę sytuacja

Droq3 do Szczęścia wiedzie wprost c!o celu

Losy I~<*1 k lasy 3 9  Loterii KSasowel
wszyscy k u p u ją  w SZCZĘŚLIWEJ KOLFKTURZE

M B B t t m S m Ś m "  I
W ielka  44 W lL N u  M ick iew icza  10

gdzie w 38 loterii packo: 
3 0 , 0 0 0 z / . l >  N r .6 M 4 6  T S . O O O Z l *  n a M r  30779

■ 2 0 . 0 0 4 *  Z # -  »■ Ni. 160681 i wiele wiele innych wygranych-
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Od wtoiku
będzie otwarta wystawa 

w Liskowie
WARSZAWA (Pat) —  Dnia 8 bm na 

stąpi uroczyste otw arcie wyitawy „Praca 
1 Kultura W si" w Liskowie woj. łódzkie­
go. W ystawa b ęd z ie  trwała d o  8, czerwca 
br. Będzie ona pokazem  dorobku sp o łe ­
cznego.

MobWmla Ut biet 
w Hszpinii

LIZBONA, (Pat). Z M adrytu donoszą, 
że rzad vi W alencji pow ołał d o  służby 
w milicji kobiety w w,eku od  17 d o  35 
lat. Uchylanie się od  stawienictwa będz ie  
karane w trybie doraźnym

Kuortn w Moskwie
MOSKWA (Pet) —  W  dniu dzisiej­

szym pow rócił z em igracji znany p rze d ­
rewolucyjny i em .gracyjny pisarz rosyj­
ski A leksander Kuprtn, autor „M olocha , 
„Pojedynku", „Jam y" I td. Kuprina do- 
witali na dw orcu przedsiaw iciele literatu­
ry i prasy sowieckiej.

Nie betfzie można
obcinać onon6w psom 

w Holandii
AMSTERDAM. (Pat.) H olenderskie To­

warzystwo O chrony Zwierząt w szczę'o
w Sołw acji i n a  Rosi P o rtk arpaek leJ, gdzie | k a m p a n .ę  o  w y d a n ie  u s ta w o w e g o  z a k a z u  
przT-r-U n a tu ra ln y  w ynosi 1* prom ili. | n b r |n » n ia  p so m  u s ru  i o o o n ó w .

Nożycami przez prasę

ZascibM «a Bibi»<sfóy
Wczoraj w „Stów ie" Jotha zarrćeśclł 

artykuł polemizujący z ks. Sledzitwskirn  
na tematy urbanistyczne. Przy czym żali 
się, i e  „Kuijer W ileński" „podstępnie  
zwabi!" na swe łamy rożne osoby, urzą­
dzając ankietę urbanistyczną po to, aby 
po  tym, z tymi osobami m ógł się rozpra­
wić ks. Sledziewski.

Równie dobrze  taki pog iąd  o naszym 
piśmie m ógłby sob‘e wyrobić I ks Sle­
dziewski, gdyby  nie w iedział, co to  iesl 
ankieta 1, że me m oże ona kom pletować 
głosy jednej strony, a drugiei strony od- 
rz ucać. , w t , yj, ,c tW Y  ” - ’w

Kiedyż wreszcie urbaniści przusteną 
się posądzać w zjjem n.e o podstęp  I In­
trygę? W  tej chwili tak się zachowują,, 
jak gdyby wskutek regulacji miasta ca łe  
W ilno rzeczywiście pokryło się siecią ‘"U 
czych dołów . Pel-meł.

once* o naoad Myślenice

Przemówienie prokuratora
KRAKÓW  (Pat) —  Dziś w 11-ym dniu 

rozprawy przed trybunałem Sądu Okrę­
gowego w Kiakowic przec'wko 49 ueze 
sinikom wyprawy Doboszyńskiego n, My 
iłenlce try b u n a !  na wstepłe ogłosił posta 
nowlenle, oddala|ące wr.losek obrony o 
zyolnlenle z więzienia 16 oskarżonych w 
tym procesie.

Z kolei przewodniczący udzielił głosu 
prokuratorowi dr. St*rpuJo, który wygłosił 
następulące przemówienie:

„Proces 49 uczestników wyprawy Do­
boszyńskiego, ludzi, którzy pod wodzą 
swego kierownika I przewódcy poszli 
szlakiem, wiodącym na manowce zbłąka­
nia I zbrodni, budrtć musi refleksje gleb 
sze I bardziej wnikliwe.

Przebiegając myślą labirynt niejasnych 
wyjaśnień, naiwnych odpowiedzi, I dzie­
cinnych wprost wykręiów, podyktowa­
ny ch chęcią zrzucenia z siebie odpowie 
dzlataości — zatrzymać się pragną na |e 
dnym, charakterystycznym dla Ich tluma 
czenia odcinku.

I Z ust oskarżonych padały tu niejed­
nokrotnie słowa, akcentujące z naciskiem 
polskość, przywiązanie do prastare] wta 
ry ojców I żywą niechęć do haseł skraj­
nie radykalnych I wywrotowych, nlszczą- 

j cych żywotność sił państwowych I społe­
cznych.

I z moca nieodpartą ciśnie się na usta 
pytanie: Dlaczego cl, co w glębl Istoty 
tkwią niewątpliwie w wiernym przywląza 
nlu do ojczyzny, co się nawskroś czulą 
Polakami, dlaczego cl właśnie weszli na 
drogę przestępstwa, godzącego jako pró 
ba anarchii, w najistotniejsze podstawy 
Idei ładu państwowego I społecznego!

Dlaczego właśnie cl stać się mieli przy 
czyną wstrząsu tak bardzo niepożądane 
go I tak niepomiernie szkodliwego —  
zwłaszcza dziś, gdy nakaz powinności o- 
bywatelskiej streszczać się winien we 
wspólnym wysiłku, zmierzającym do zje­
dnoczenia sił społecznych I

Dlaczego właśnie cl, którzy mogliby 
być odtrutką przeciwko zbrodniczym, 
podziemnym wpływom komunizmu, tara­
nem przeciwko narastajacej lali wywro­
towej destrukcji!.....

OdpoYiledź przywołać musi cień roz 
snuty nad głowami oskarżonych, cień, 
który rzucił na nich brzemię Ich winy. 
Najcięższy bowfem I najdotkliwszy zarzut 
spada 1 spaść musi na tego, który skupiw 
sry wokół siebie Zwolenników, stał się 
Ich duchowym I bojowym przewódcą, któ 
ry, nie cofając się nawet— jak słyszeliśmy 
—  przed groźbą wpakowania swym towa 
rzyszom kall w łeb, powiódł Ich drogą, 
u lm u li ir a  w d  iii brat* w le zie n n e .

Na leśnych drogach Poręby I Żubrzy 
cy zostawili dwa trupy

Jakim prawem wydarto tych ludzi ro­
dzinom I zepchnięto w otchłań śmierci! 
Jakim prawem kazano strzelać do polskie 
go policjanta! W  imię czego narażono 
skarb państwa na dotkliwe straty, a miesi 
kańców na uszczerbek Ich mienia!

Rzućmy dalsze pytanie. Czyż pobudki 
I motywy nakreślone przez oskarżonych 
w sposób mglisty I logicznie nlo skoordy 
nowany, mogą choć w części usprawledll 
wić czyn kclidujący z prawem w sposób 
tak jaskrawy I niewątpliwy! —  czyż lo- 
jest właściwa forma reakcji przeciwko 
krzywdom, |aklch doznać mieli oskarżeni 
z te| czy innej strony! Czy taką postać 
przybrać ma odruch przeciwko narasta­
niu wpływów wywrolowokomunlsr/cz- 
nychl

Na wszystkie 1e pytania |edna paść 
musi odpowiedź. OdDOwIedź tę dyktuję 
nie tylko litera pogwilconego prawa, ale 
■ podeptana Idea ładu państwowego I 
społecznego, tej podwaliny granitowego 
gmachu naszej państwowości.

W  da'itym ciągu sw >qo przemówię 
nla kreśli prokurator przebieg wyprawy 
Doboszyńskiego I |ego towarzyszy, cha- 
rakteryiu'ąc obszernie działalność wrzysf 
kich oskarżonych I omawia prawne kwa 
liflkacje poszczególnych przestępstw.
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Baldwin— Chamberlain S e n s j i c  | ©
Sąd Najwyższy o bojkocie gospodarczym

B aldw in

W  pią tek  ubiegłego tygodnia  Stan 
Łey B aldw in  złożył u rz ą d  p re m ie ra  
b ry ty jsk ieg o  w ręce k ró la ,  k tó ry  o b a r  
czył mrsję tw o rzen ia  now ego gab in e ­
tu Neville Chaml>crlain.a, zaliczając  
jednocześn ie  u s tęp u jąceg o  d o s to jn ika  
w pocze t  lo rdów  i n a d a ją c  m u  ty tu ł 
h rab iego . W  p a rę  dni późnie j nowo- 
m ia n o w a n y  lord B aldw in  p rzek aza ł  
sw em u n a s tę p c y  ta k ż e  k ie row n ic tw o  
par t i i  k o n se rw a ty w n e j .  W edług  ogói 
nego m n ie m a n ia  oblicze n o w e ro  rzą 
flu nie będzie  zbyt da leko  odbiegać 
od  poprzedn iego .

W  ten sposób  w ygląda z zew nątrz  
obecna zm iana  w polityce ang ie lsk ie j  
m ożna  jed n ak  śrr *’nło powiedzieć, że 
pos iada  ona  znaczn ie  głębsze zna r / e  
nie niżbv to się na p ie rw szy  : -ut oka 
moęło zda wać.

O soby zm ien ia jący ch  .się w d an e j  
chwil} p re m ie ró w  są - ta k  dab -re  róż­
ne że nie ulega w ątp liw ości,  poc iąg­
nie to za so b ą  znaczne kon sek w en c je  
p rak ty czn e ,  p o m im o  w spó lnej o r :en- 
łacji po litycznej.  J e d y n y m  podob ień  
sfwcm jak iego  m o żn ab v  się p- m ię­
dzy n :m d o p a trz y ć  jest to. że żaden  
z nich nie p ochodz i  z a ry s to k ra ty c z ­
ni go ro d u ;  ob a j  wyszli 7_ „młfltóe 
da«5 ze (średnio zam ożnego m iesz­
czaństw a  Rodzina  B aldw inów  od pa 
rij p ck n lcó  l ru d m  się p rzem ysłem  na 
m ow ielką  ska lę  p rzodkow ie  Chnin- 
i ^ r l a m a  bvli aż do o„ra s łynnego Joe  
C h am b er la in a  szew cam i, k tó rzy  osla- 
t f r z n ie  dorobili  się m ew ie lk ie j  fab ry  
czki Żaden  B ablw in nie za jm o w ał  
sio tii.tyły po li tyką ,  sam zaś Stnley 
w.s*zedff do  p a r la m e n tu  iak na angiei- 
skie s lo snnk i oózno, l>o dópierpo w 
wieku t l  lat C liandterla inow ie  weszli 
uo życia po litycznego o jedno  poko  
leme » czo sn k i ,  ka r ie ra  ich na tyin 
polu  rozpoczęła  się  je d n a k  nie od 
West m ia s te m ,  lecz od ra d y  m ie jsk ie j  
w B irm ingham .

1 akt ten zasługuje  na uw agę  w 
Anglii, gdzie og ro m n y  p ro c e n t  ludzi, 
fa jnu tiącyc li  k ie row n icze  s tanow isko, 
r e k ru tu je  się ze s ta re i  a ry s to k rac j i  
redow ej.  Z d ru g ie j  je d n a k  s trony , jc- 
i  'i z b ad am y  listę P rem ie ró w  B ry ty j 
sk ich , z auw ażym y, że od ro k u  1805. 
k iedy  s tanów  isko to  p ias tow ał Salis-

li U ł ł U l m n m u  U i  A U łU iiU U iU M i
I  D o b re  ks ażki a* najlepszym * i

przyfació lm l czlowl**<a j

Efl ZKlamfoth J

„ N O W O Ś C I "  i
Wypożyczalnia Książek :

W ilno, J ag ie lloń sk a  16-9 :
Klasyczne lektura, nowości, naukowa - 

£  i w obcych lę/yKach. 1
L Czynna od  12— l d  «
|  W arunki p rzys tępne .

 1.............. m t u m t - m i m m i m ,

bury , żaden  i  n ic h  n ie  p o chodz ił  ze 
sz lad i ty .  Ma to sw oje  głębsze p rz y ­
czyny w p e w n e j  ew o luc ji  spo łeczno  
poli tyczne j ,  k tó ra  zm ieniła  po n iek ąd  
w za jem n y  u k ła d  s ił  k sz ta ł tu jący ch  
bieg życia państw ow ego . U sch y łk n  
w<cku XIX i % p o c z ą tk ie m  XX d a je  
się zauw ażyć  s ta ły  w zró s ł  znaczen ia  
Izby  G m in  I jej p rzew ag a  n a d  Izbą  
L ordów , co w p ra k ty c e  pociągnę ło  
za s o b ą  m ia n o w a n ie  pa  s tan o w isk o  
p re m ie ra  cz łonków  Izby  Gmin. J a k  
w iem y, w Izbie  G m in zasiada  lo rd  tył 
ko  w tedy ,  jeżeli ojciec jego zasiada  
w Izb ie  L o rd ó w , i t a k  długo, dopóki 
o;ciec n ie  u m rz e  i nie o p różn i  miej* 
ca, k tó re  n as tęp n ie  au to m a ty czn ie  
z a jm u je  syn. W id z im y  s tad ,  że lo ra  o 
wic, z a s iad a jący  w  Izb ie  Gm in są to 
ludzie  m łodzi, w Anglii zaś jest  p o w ­
szechnie  przv je tvrm, aby  s tanow isko  
p re m ie ra  za jm ow ali  ludzie w wieku 
bardzii  i p o w a ż n i  m N ajlepszym  tego 
p rz y k ła d e m  są B aldw i i i C h am b er­
lain. Z k ló ry cb  jeden liczy sobie 70 
lat. drugi zaś 68.

O pin ia  ang ie lska  ok reś la  Baldwi- 
na ja k o  „ k azn o d z ie ję1*, p ryncyp ia l i-  
stę, cz łow ieka , k tó ry  nadew szystko  
s taw ia ł  jedno li tość  i s ta ło ść  linii poli 
tycznej, p rzechodząc  z reguły  do  po 
rzą-dkru nad ubocznym i k w es t iam i po 
li tyłki. Człowiek, k tó ry  k iedyko lw iek  
słyszał R aki w ina p fz i  m aw ia jącego , 
zo r ien tu je  się, że sąd  tak i  jest w w\~ 
so k im  s topn iu  s łu szne  B aldw in  robił 
zawsze w rażen ie  po li ty k a— am ato ra ,  
k tó ry  w  k ażde j  sy tu a c j i  idzie za 
sw ym  rn ipulsem  w ew nętrzn .,  in s ty n ­
k to w n ie  n iem al ? n a :du ;ąc  sposób wyj 
ścia, i k tóry jednolitość  swego postę ­
p o w an ia  zaw d z ię .za  nie przygotowań 
nvm  i o b m yślanym  planom , ale w r łą  
rzn ie  sw o je j  osobiste j postaw ie m o ­
ra* n ci.

N iepow odzen ia  polityczne  nie b y ­
ły bym ajm niej ol>ce jego kar ie rze ,  
m ia ł on n ie je d n o k ro tn ie  ciężkie cliwi 
le; w rogow ie  jego, z L loyd George‘m 
i W in s to n  C liu rch i i rem  na czele niio- 
lali u a ń  n iebyw ale  k a lum nie ,  zwalcza 
jąc  go w sposób, k tó ry  nieji dne in u  
obrzydz iłby  raz  na zawsze dz ia ła l­
ność po lityczną . B a ldw in  znosił wszy 
slko sp o ko jn ie ,  ze s to icyzm em  czło­
w ieka zda jącego  sobie spraw ę, że sta 
now isko  s w o je  zawdzięcza w yłącznie  
zasłudze.

W  g runc ie  rzeczy, po m im o  swej 
przymależno.ści, nie jest on „ p r a w d z i ­
w y m " k o n se rw a ty s tą .  Jes t  on raczej 
de m o k ra tą ,  cz łow iekiem  mas, ale nie 
przyw ódcą  m as an i podżegaczem  Na 
( 'ż a ło b y  go racze j na/.wać, jak  t r a f ­
nie o k re ś la ją  jego rodacy , nauczyc ie ­
lem ludu. co chyba n a jd o k ła d n ie j  ok

M. Chamberlain

rosiałoby jego slanowi *ko na tym 
polu.

C ham berla in  p rzeciw nie ,  jest on 
1 onscrwatyrs tą  s ta re j  szkoły, człowie 
kicia, k ló ry  dz ia ła ł  raczej za k u l isa ­
mi, po m im o  to jednaik p o tra f i ł  n ad a  
wać ton d ecydu jący  par t i i  k o n se rw a ­
tywnej. P om iędzy  tym i dw om a ludź­
mi toczyła się odduw na  cicha, m il­
cząca waJ-ka, n ie  o s tan o w isk o  jednak  
ale o k ie ru n ek ,  jak i  należałoby7 n a ­
dać  dzia ła lności s tronn ic tw a .

C ham berla in  pe łn ił  już funkc je  
m in is tra  sk a rb u  i d a ł  .się poznać  jak o  
zn ak o m ity  po li tyk  i o rg an iza to r ;  tekę 
m in is tra  sk a rb u  ob ją ł  on  w w a ru n ­
k ach  ogrom nie  n ieko rzys tnych ,  zaraz 
po  d ru g im  gabinecie  R am say ‘a Mac 
Donalda, k iedy  to f inanse  pa, ós twa 
zn a jdow ały  się w7 s ta n ie  n aw p ó ł  zru j 
now anym . W  stosunkow7o k ró tk im  
czasie dop ro w ad z i ł  on to do p o rz ą d ­
ku, r a tu ją c  za razem  zagrożone poło  
żenie waluty7 angielskiej.  Jogo m e to ­
dy7 po lityczne  p rz y p o m in a ły  nieco 
sposób, w jak i  ro z u m n y  p rzeds ięb io r  
ca p ro w ad z i  swój in te res  w City. Nie 
jest on . .kaznodzie ją" ,  jak  Baldwin. 
lecz p ra k ty c z n y m  cz łow iekiem  czynu 
k lóry  t m  ma m ocną  ręką  a p a ra t  rz ą  
duwy i dok on v w u je ek so e ry m en ló w  
i ka lk u lac j i ,  k tó re  w skażą  m u  naj- 
b a rd / ie j  r a c jo n a ln e  i sk u leczn e  dróg . 
polityki.

J a k  jego trzeźwa n a ln ra  będzie  re 
agow ać na o l^ e  z a ca dniem i a oolitvcz 
ne. pokaże  dośw iadczenie , nic u lega  
jednak  w alobw ośc i,  że bodzie on w W  
oym  i umieięLnym slróżem  in f e e s ó w  
swego k ra ju  L.

Jak wiemy władze administracyjna nie 
jednokrotnie stawały na stanowisku, że 
wzywanie do bojkotu Jest zakłóceniem 
spokoju publicznego.

Ciekawe stanowisko w sprawia wzy­
wania do bojkotu sklepów żydowskie! za 
Jat w swoich motywach Sąd Najwyższy 
w wyroku z 26 października 1936 r. (3 K» 
1411/36). Slwlerdził co następuje:

„Wybrykiem w rozumieniu art, 28 pra 
wa o wykr. wobec zestawienia go z krzy 
kłem l hałasem. Jest także zachowanie się. 
nie licujące z powszechną obyczajnością, 
skierowane wyłaczr i przeciw zewnętrz­
nemu porządkowi prawnemu, które naru 
sza trwałość tego porządku .

„Naruszenie spokoju publiczneqo po 
lega na takim działaniu, kiore, jeśli nie 
wymagało nadzwyczajnych zarządzeń dla |

Jak podaje „Kurjer Poranny" religij­
na pielgrzymka jasnogórska, młodzieży 
akademickiej została Zakłócona dwukrot 
nyml utarczkami pomiędzy akademikami 
a miejscowymi członkami Sir, Narodowe 
go. W  chwili kiedy niektórzy akademicy 
zaczęli kolportować czasopismo „A BC1' 
członkowie Str. Naród, reagowali na to [

przywrócenia ładu (użycia wzmocn'onej 
poPcjl I t. d.j, to przynajmniej wywołuje 
bez względu na czas trwania oburzenie, 
poruszenie, lub choćby zaniepokojenie, 
o charakterze pewnej powszechności; sa 
ma możliwość wywołania podniecenia nie 
jest wystarczająca. Jest rzeczą notorycz­
ną, że ulotki zakwestionowane u oskarźo 
nego o treści „Kupuj tylko u Polaka", 
„Popieranie Żydów zaradą stanu", zawłe 
rają pogląd polityczny na stosunki w han 
dlu pewn/ch warstw ludności, dążących 
według swe] Ideologii do unarodowienia 
handlu, który jakkolwiek dotykać może 
dotkliwie Inne warstwy ludności, nie sta 
nowi wybryku, gdyż nie narusza ogólnej 
obyczajności powszechnej zapewniające] 
zewnętrzną trwałość porządku publiczne

I go".

w ten sposób, ze wydzierali siłą kolpor 
lującym posiadane przez nich egzempla 
rze czasopisma, niszcząc le na miejscu, 

W obec silnych tarć między grupą Sir. 
Narodowego I b. Obozu Narodowo - Ra 
dykalnego, z których każda chciała na­
rzucić swój program prolektowanej aka 

[ demll. Akademia ta w ogote n e  odbyła

Icdzi {jakby n a  fo to g ra t i i  w „auc ie"  
czy „sam oloc ie"  u  u l icznych  fo tog ra  
fów); są oczywiście k u r ty n y  z tkan in , 
ja k  zwykle.

(Ciekawym r j s e m  obycza jow ym  
publiczności jes t  ba rd zo  gorliw e w y­
k o rzys tan ie  b u fe tu  w  czasie a n t r a k  
tów. W  opere tce  w Liege sala bu fe to  
wa jes t  niewiele m nie jsza  od sam ej 
w idowni. J a k  tam  krzesła , tu  szczel­
nie p o u s taw ian e  są  s tobk i .  a p rzy  
n ich w czasie  a n t r a k tu  nie było wi­
dać  an i jednego  m iejsca wolnego.

Ogólne w rażenie  o  wystaw ien iu  ,,Vic- 
lo rii  e t  son  hussa rd  ‘, rów nież , jak i in 
nych sz-tulk w te a t ra c h  belg ijsk ich , b y  
ło racze j  u jem n e ,  jed n ak  wychodząc 
z tea tru  m iało  się też uczucie  p e w n e ­
go zadow olen ia ,  że nasz te a tr  po 'sk l  
jesj znacznie  lepszy. Miło jest stw er 
azić. że te a tr  polski albo idzie w łas­
nym i d ro g a m i,  a lb o  też naśladując 
obce w-zory czerp ie  ze źródła p i e r w ■
szego i w  tym  naśladow nictw ie zaj- 
n uj-e m ie isce  obok w z o r ó w ,  wyprz® 
d za jąc  -wiele scen  oł>cv h.

art S tu p k iew ic^

R e w i a  h y d r e p !a n ó w

\ icloria et son hussard
Fragm ent z rewii hyaroplanów  francuskich, która odbyła się podczas defilady 

w ojennej f*ofy francuskiej p rzed  francuskim minisfrem marynarki.

(O d własnego
Liege w  m a ju .

Jyzuikając, czym by u ro z m a ic ić  w y­
p ra w ę  w eek— endow ą, nlko n a t ra f ia  
n ie spodz ian ie  na afisz  te a t ra ln y  z ty ­
tu łem  „V icto ria  et son h u ssa rd " .  Świe 
tn a  o p e re tk a  A b ra h a m a  jak  żyw o 
s tanę ła  p rzed  oczym a w w y k o n  )iu 
artystów7 w ileńskich . W idz ia ło  się ją 
k i lk a  razy na scenie  „ L u ’ni", chc ia ło  
by s ię  jeszcze n ieraz  ją  u jrzeć, u s ły ­
szeć je j  melodie, —  iakże więc orni 
n ą ć  taką  okazję . Pociąga przy  tvm  
i  m ożność  p o ró w n a n ia  ś ro d o w isk a  
miłego  W ilna  z m ias tem  zagraniez-  
n 7 m. W y ra z  „ z ag ran iczn y "  m a wszak 
dla nos zaw sz t tyle  u ro k u .

Lićge (Leodium) pod wielu wzglę 
dam< m ożna  p o ró w n y w a ć  z W ilnem . 
Dawma stobca  udziel ego księs łw a, 
dz iś  s iedziba za rząd u  p row inc ji  (wo 
f rw ó d z łw a) .  sze regu  uryższyeh u rz ę ­
dów . un iw ersy te tu ,  m uzeów , k o n s e r ­
w a to r iu m , oś rodek  p rz e m y s łu  i waż-

korespondenta)
I ny węzeł waelu d róg  h an d lo w y ch ,  li- 
I cząca n iespe łna  200 t ,7s. m ieszk., jes t  
’ jed n v m  z na jw ażn ie jszy ch  m iast Bel- 
, gil, c ieszy się przy  tym  op in ią  ,,mia- 

sla śp iew ającego". O p e rą 'k a  po w in n a  
być względnie d o b ra ;  względnie  —  bo 
tea tr  belg ijski w ogóle n ie  c ieszy się 
o p m ią  najlepszego.

I rzeczyw iście  o p e re tk a  by ła  w y­
s taw io n a  lepiej, niż te sztuki, k tó re  
u  ia łem  m ożność  w idzieć w same« 
Brukseli, jednak  z W iln a  wciąż moż 
na było  być  d u m n y m . Co chw ila  się 
p rzy p o m in a ło ,  jak  to poszczególne 
p a r t ię  czy scen., w ik o n y w a l i  nasi a r ­
tyści w ileńscy i ja k  W alonom  do  tego 
daleko.

W  „ L u tn i"  o p e re tk a  tę tn iła  p e ł ­
ny m  życiom (każdym swwra nprw em  
D ziarski r y tm  i w7orw7a W ęg ró w  zna 
lazła na leży ty  oddźwięk i odtw7órców  
w n iem n ie j  dz ia rsk ich  i pe łnych  wer 
w7y P o lak ach ,  dla Belgów7 ry tm  ten  po

łfl runęło 2 haikom.
Dom przy ul. Pawiej nr. 41 w W a m « 

wie byt widownią tragicznego wypadku. 
Na |ednym z balkonów I pietra zgroma 
dzlło się dziesięcioro dzieci, kfóre bawi 
ły się, korzystając z ciepłej pogody. —  
W pewnej chwili balkon załamał się I ca 
ła dzieciarnia runęła na chodnik ulicy.

Skutki upadku byty slraszne. Dwoje 
dzieci w sianie beznadziejnym oawlezio 
no wraz z pięciu lżej rannymi do szplta 
la, reszta zsś oddana została pod ople 
kę rodziców po opatrzeniu przez lekarza 
pogotowia ratunkowego.

Dziewczęta w sidłach szantażysty
Policja warszawska wykryła niezwykłą 

aferę. W  sferach filmowych od pewnego 
czasu krążyły pogłoski, te  do Warszawy 
przyjechał przedstawiciel jednej z najwlę 
kszych amerykańskich wytwórni filmo­
wych celem zaangażowania większej llo 
ścl polskich artystek I stafyslek dla wyt­
wórni amerykańskich.

W  wytwornych lokalach stolicy zjawi 
ll się pośrednicy, którzy werbowali mło 
de przystojne panny, pobierając od 20 
do 50 zł. jako wpisowe. Kandydatki kle 
rowall do amerykańskiego reżysera Mac 
Cornlka, mieszkającego w piękne] willi 
przy ul. Królewskiej w Konstancinie

W wilii lej w obecności kilku „przed j 
clęblorców" I reżyserów odbywały się 
rewie dziewcząt oraz próby iotogenkzno

ścl, odbiegające daleko od wszelkich 
zasad moralnych. Naiwne dziewczęta zga 
dzały się na wszystko, byleby zostać 
gwiazdami.

W  chwili gdy policja wkroczyła do 
willi, odbywały się lam bezwstydne rewie 
I próby fofogenicznoścl.

Rzekomego reżysera, kiórym okazał 
się znany hochsztapler Jan Krawczyk oraz 

'wszystkich jsg c  wspólników aresztowano.
V/ spisie dziewcząt, zawierającym na 

zwiska kllkudzfeslęciu dziewcząt z War* 
siawy I Łodzi, są również nazwiska Ko­
biet z wyższych sfer towarzyskich.

Wiele dziewcząt skompromitowanych 
„próbami totogenlcznosci" płaciło słała 
haracze.

N o w e  z n a le z is k a  w  G n ie ^ t fe
W ogrodzie prepozyfalnym w Gnleż 

nie trwają w dalszym ciągu p ace wyko 
pallskowe pod kier. prof. d'. Kos rzew- 
sk ego, którego na miejscu zastępuje p. 
Witold Hensel. W  ostatnich dniach wydo 
było z ziemi gemmę z „arneolu (pół­
szlachetny kamień] z wyrzeźbioną wklęs 
fą figurą kobiecą. Jest ło prawdopodob 
nie kamień z sygnetu, znaleziony po raz 
pierwszy w Polsce, przedstawiający dużą 
wartość naukową jako znalezisko z XI w

Dalej odkopano różnt skorupy glinla 
ne z /III wzgl. IX w, Są ło szczątki na­
czyń domowych bogate, ornamentowane, 
zaopatrzone różnymi znakami garncarski 
ml. Znaków takich (swastyka, krzyż I In 
ne w różnych odmianach] znaleziono do 
łychczas około 150, co świadczy o tym. 
l i  zapewne w Gnieźnie I okolicy było 
świetnie rozwinięte, garncarstwo ozdobne. 
Niektóre z naczyń mają ozdobę w formie 
stempla, co jest b. rzadkim okazem.

Ponadto znaleziono dzwoneczek brą­
zowy, wschodnio bałtycki, używany do

stroju kobiecego wzgl. do uprzęży koń 
sklej albo leż dla psów. Zr.alez.sk lakfch 
odkryto zaledwie dwa w Wlelkopolsce, 
Wykazuje to na ożywiony handel między 

I narodowy. Dalej odkopano różne pestki 
owoców, oraz nasiona zbóż, lnu I f. p. 
Wskazuje to na to, l i  już w dawnych wie 
kach rozwijano w Gnieźnie rolnictwo I sa 
downictwo. Obala to lansowaną przez 
niemieckich uczonych tezę, że w Polsce 
dawnej ludność trudniła się jedynie pat 
lerstwem I rybcłósiwem.

Do najciekawszych zna ez>sk ralkzyć  
naieży 4 kawałki płótna, delikatnie łka­
nego, oraz paciorków szklanych I burszty 
nowych, z których niejedne są pozłacane. 
Niektóre z paciorków są zrobione z gór 
sklego kryszfatu-

Zdrowle ertre tykom  
przywraca kuracja  w

RUSKU-ZDROJU
Ceny kąpieli I zabiegów umiarkowane.

zes ta ł  obcy. Scena n ie  zm ieniała  się 
w sa lo n y  am b a sa d y  czy d w ó r  m a ­
dz ia rsk i ,  ale  wciąż p o zos taw a ła  sce­
ną n a  k tó rą  wchodzili n ie  W ik to r ia  
t jej' o toczenje, ale artyśc i  p rz e b ra n i  
w odpow iedn ie  s tro je  (nie m yślę  wca 
le o s ta tystach).

Czy s t ro je  b y ły  n a p ra w d ę  „ o d p o ­
wiednie", —  m nie jsza  z tym , ż<- jed 
na.k cza rdasz  poleigał na „p rys  li­
dach" ,  w spom nieć  w arto .  Zespół ba le  
towy dość  dobrze  w yćw iczony  w ro z ­
mai łych ła m a ń c a c h  p rzen o s i ł  m yśl 
r a c /e i  na da lek i  Zachód, n iż  op iew a  
ny  W schód  Artyści główni d y s k re t ­
nie pow strzy m y w ali  s ię  p rzed  w yka  1 
z a n irm  n ieu m ie ję tnoś  ć, tańca ,  w y ­
s tępów  solow ych (iak to  w „L utn i")  
—  oczywiście  wcale n ie  bv ło . T y lk o  , 
w pierws-zym tfratrze Belgii, ooerzc  j 
b ru k se lsk ie j  u d a ło  mi się w idzieć ied 
ną tan ce rk ę  .mogącą się  ró w n a ć  z n a ­
szymi siłami pn lsk .m i.

O m uzyce może już św iadczyć jej 
slan ilościowy7 —  12 in s lru m en fó w  
(ile to bv ło  ich w „ L u łn i " ?l. Nic b y  * 
to jed n ak  nie szkodziło , gdyby7 pierw  
szeństw o  zawsze m ia ły  skrzypce. Nie

stcly, naogól d o m in o w a ł  n iem iły  
dźw ięk puzonu .

Jeszcze m n ie j  m ogły  zachw ycać  
dekorac je .  Nie ty lko  w Lićgc, n a w e t  
w operze  b ru k se lsk ie j  d e k o ra c je  p rzy  
p o m in a ly  „K rzy żak ó w "  czy  „Księdza 
M arka" ,  w ystaw io n y ch  -w W iln ie  w 
p ie rw szych  la tach  pow ojennych .

C iekaw ym  z jaw isk  i -ni w tea trze  
j t s t  u k a z a n ie  się -w cziasie a n t r a k tu  
k u r ty n y  rek lam o w ej .  D obrze  jeszcze 
jeśli k u r ty n a  poleca jedną  ty lko f i r ­
mę (np. na j lepszy  ga tu n ek  węgla), w 
czasie p rz e d s ta w ie n ia  „ W ik to r i i"  u- 
kaza ło  się  p łó tn o  n a sm a ro w a n e  ch ao  
tycznie  k i lk u n a s tu  ogłoszeniam i O d­
niosło  się w rażen ie ,  że os ta tn ie  stro  
n r  gazet s ą  u łożone  z o wiele w ięk ­
szą dba łośc ią  o este tykę.

C hybiony  też e fek t  da je  up ięk sza  
nie k u r ly n y  m alow id łam i.  K u r ty n a  
o p e ry  p rzy p o m in a  k u r ty n ę  S iem iradz  
kiego w tea trze  k ra k o w sk im , n ie  d o ­
ró w n y w a  jej jed n ak  poz iom em . W  
Ir.nym tea trze  n a  desce jes t  n a m a lo ­
w ana  k u r ty n a  z tk a n m y ,  w in n y m  
znów k ilka  s t ra szyde ł  w lu d zk ie j  no- 
staci, śc iśn ię tych  w jak ie jś  m a lu tk ie j

Zgrzyty podczas religijnej pielgrzymki
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i anUspyzm
W tych dniacn zmarł w W iedniu prof 

dr, Alfred Adler, osobistość w świecie 
naukowym równie niemal g łośna co Zyg 
munł Freud. O baj uczeni pracowali w tej 
samej dziedzinie: nad pog ląb ien iem  na 
szej wiedzy o psychice ludzkiej i ułajo 
nych sprężynach jej działania. Freudyzm, 
psychoanaliza, adleryzm, psychologia ln- 
dyw .dualna —  oto kilka terminów, które 
od lat juz zyskały sobie, dzięki pracy 
dw óch w iedeńskich neurologow  i psycho 
logów, prawo obyw atelstwa zarówno w 
literaturze psychiatrycznej, jak ped ag o g i 
cznej, jak wreszcie mowie po 'ocznej.

PODGdlENSTW A I RÓŻNICE.
Na czymze po legają podobieństw a i 

różnice m .ędzy obu m etodam i I teoriami, 
które maią zarówno licznych i gorliwych 
zwolenn ków jak też namiętnych wrogów? 
Zasadniczym podobieństw em  między freu 
dyzm em a adlei-yzmem jest nacisk na ro 
lę podśw iadom ości w psychice ludzkiej. 
A rata to ogrom na: świadom ość da się 
porów nać d o  wysepki na oceanie pod  
świadomości. Każdy z nas wchłania w 
siebie niemal od  kolebki aż do  grobu 
bez porównania w ięcej, niż dochodzi do  
naszej świadomości. Cała olbrzymia resz 
ta wrażeń, doznań, przeżyć, faktów psy ­
chicznych grom edzi się warstwami pod  
p-og 'em  świadomości, graniczy z nią, o- 
cieru się o nią, żyje własnym bogatym  
żyćem , k tóreoo  przebłyski zrzadka tylko 
dadza się logicznie wytłumaczyć I powię 
zać przyczynowo z pracą świadomej sfe 
ry psychicznej.

Z uwypukleń.em lej d o rio s łe j roli 
podśw iadom ości w życiu psychicznym I 
postępow aniu  jednostek ludzkich zwią­
zało się raz nazawsze nazwisko Freuda 
1 A dlera. O  Ile jednak p ie ^ s z y  w swych 
studiach nad psychonerwicami sprow a­
dzał te  zaburzenia psychiczne d o  roli 
reakcji wyparłych ze świadomości I. zw. 
kom pleksów seksualnych, o łyle drugi 
szukał źródła tych zaburzeń w g łęboko  
mi:rytych, najczęściej nieuświadamianych 
sobie konfliktach między dążeniem  do
** mu mmmmmm R t m

znaczenia życiow ego danej jednostki a 
nieodpow iadającym  temu dążeniu fakty­
cznem u stanowisku te jże jednostki w ty ­
ciu. Krótko mówiąc: rozbieżność między 
tym czym by się chciało być a tym, czym 
się jest prow adzi d o  kpntliktu psychiczne 
go, do  urazów, d o  nerwic. W  określaniu 
genezy psychonerwic różni się więc Ad 
ler o d  Freuda dosyć znacznie.

KOMPLEKS NIŻSZOŚCI.
Postaramy się łu scharakteryzować ad 

leryzm możliwie popularnie. Teoria A dle 
ra w yglądałaby więc jak n a s tęp u e :

Dziecko Jesł w obec o taczającego swia 
ła bezbronne I bezsilne. Na każdym kro 
ku łę  swoją bezsilność w zetkm ęc:u z 
przem ożnym  otoczeniem  odczuw a. Na 
każdym kroku doznaje jakby klęsk, musi 
ustępow ać, naginać się, ulegać woii star 
szych, silniejszych. W podśw iadom ości 
dziecka wytwarza się mniej lub więcej 
silny kompleks niższości. Podśw adom ie 
feż dok łada dziecko wysiłków, by łę swo 
ją niższość jakoś zrekom pensow ać. Rodzi 
się dążenie do  znaczenia, do  zrównoważę 
nta 'rb o aą  rzeczywistych czy pozornych su 
kcesów  tych klęsk poprzednich. To dąże 
nie z b .egiem  czasu wzmaga się coraz bar 
dziej, Intensywnieje, staje się ukrytą, lecz 
niemniej po tężną sprężyną planów  żyt o 
wych, przejaw ów  działania, nadaje ton 
życiowej postawie, charakterowi, ob ja­
wom woli I myśli,

Takby w popularnym , bardzo  uprosz 
czonym I g rubo  skróęonym ujęciu wyglą 
da ł adleryzm, w odróżnieniu od  freudyz 
mu.

ZASTOSOW ANIE W MEDYCYNIE 
I PED A G O G ICE

Pomijając łu sprawę teoretyczną roz­
budow y I uzasadnienia adleryzmu, stwier 
dzlć należy, źe w praktyce oddały  psy­
chologiczne koncepcje zm arłego neurolo 
ge  cenne usługi. Zwłaszcza w psychiatrii 
I pedagog ice . Podoonież zresztą ma się 
rzecz z freudowską psychoanalizą, która 
—  mając wielu teoretycznych przeciwni 
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Tablica ku czci matki Marszałka Piłsudskiego
Z oKazj- „D n ia  M atk i" ,  w Zgierzu 

cdby ła  się u roczystość  odsłonięc ia  ta 
blicy p a n rą lk o w c j ,  w m u ro w a n e j  w 
g m a c h u  m ag is t ra tu ,  ku  czci m a ik i  
M arsza łka  P iłsudskiego.

M iasto p rz y b ra ło  o dśw ię tny  \vy- 
g 'ąd , ry n ek  w Zgierzu p rz y b ra n y  zo­
s ta ł  zielenią, a d o m y  w m ie jc ie  ude 
k o ro w a n e  f lagam i naro d o w y m i.

P o  nabożeństw ie ,  p rzed  ra tu szem  
tg io m a d z i l i  «ię p rzedstaw ic iele  władz 
p ań s tw o w y ch .  s a m o rz ą d o w y c h  i woj­
skow ych , oraz delegacje  organ izacy j.

S ta ros ta  pow ia to w y  p M akow ski d o ­
k o n a ł  u roczystośc i odsłonięc ia  tab l i ­
cy, w m u ro w a n e j  obok tab licy  ku  
c»ci S trzelców  K aniow skich . Na ta­
b licy  w idnie je  pop ie rs ie  m a tk i  M ar­
sza łka  P iłsudsk iego , a dale j n ap is  
treści n as tępu jące j:

„Tej, której uczuciu, Syn złoży I 
sw e srree w hołdzie, Marłl % Milewi­
czów Piłsudskiej, uosobien iu  cnót ina 
tek - polek , które dały O jczyźnie po  
kolenia bojow ników  o N iepodległość, 
w dniu „Św ięta M atki4' w dzięczni 
zgierza nie44.

Min. WR. i OP. w sprawie skiepikf w szkolnych
M m ijłertłw o W yznań Rei. i Ośw. Pub 

licznego w ydało okólnik, w kłórym poit 
ciło kuratoriom w ydanie szkołom  Instrjk 
cjl aby sktap.ki szkolne zaopatryw ały 
się w p o 4rzebne towary w sklepach dęta  
licznych i aby organizację swą opierały  
na zasadach Sfłóldzielczvch.

W yjątek od lej zasady stanowić b ęd ą  
szkoły handlow e n,©spółdzielcze w któ 
rych ze w zględu na charakter szkoły skle 
p :kom szkolnym należy nadaw ać lormę 
spółek handlowych z warunkiem że ew en 
łualt.e nadwyżki m ogą być użyte jed y ­
nie na cele sam opom ocy uczniowskiej.

Międzynsr ystawa Grafiki Reklamowe]
* Warszawie

W  sobotę  zo sta ła  o tw a rta  w W arszaw ie. 
|/rzy  ul. M azow ieckiej u M ięd zy n -ro d o r a 
W js ta w a  ira tih i  R ek’ ow e ', k tć r  zo rg a­
n izow ał Zw iązek S łuch: zó.v A rchitckcury , 
* k tó ra  p o trw a  do 12 czerw ca rb. U dział w 
w ystaw ie  b io rą  nast. k ra je :  Italia. Niemcy, 
C zechosłow acja , S zw ajca ria  i Po lska . W y 
staw a  ta jest p ierw ezą tego ro d za ju  w W ar-

ezaw ie im prezą , n a  k tó re j zg ro m ad zo n o  bo 
ge ty  zbiór ek sp o n a tó w  p ostaci licznych 
p lak a tó w , w y d ań  ..ictw  i d ru k ó w  p ro p ag an d o  
w ych, o b razu jący ch  o sta tn ie  zdobycze azluki 
g ra ficzn e j państw , p rzo d u jący ch  w te j dz ie ­
dzinie. W ystaw a o tw a rta  jes t co d zien n ie  od  
godz. tO do 19.

Zgon ofiar wypadków w Brześcia i Mińsku haz.
\V szp ita lu  na  Czystem w W arsza-  

stie z m a r ł  w czo ra j  47-łctni B aru ch  
Z y lberberg  z Brześcia n. Bugiem.

Z jlb e rb e rg ,  w czasie  e&scesów w 
chiin 13 bm., został c iężko ra n n y  W  
Chwili gdy zam ierzał on z a m k n ą ć  
*wój sklep, p rzy  ul. D ąbrow sk iego  
41 został z a ta k o w a n y  przez t łum  i u- 
de rzo n y  k am ien iem  w głowę. Ze szpi 
tola w Brześciu, sk ie ro w a n o  of ia rę  
zajść  do W arszaw y . — W  szp i ta lu  
na Czystem, Zy tberberg  był d w u k ro t  
n ie  o p e r o w a n j , a w czo ra j  zm arł.

W czo ra j  p rzyw iez iono  rów nież z 
Brześcia n. Bugii m do  W a rsz a w y  in-

O c f  / t c f z n i m s f m c i j
1) P rzy  w y p e łn ian iu  p rzek azó w  

p ro s im y  o czytelne p o d aw an ie  im ie­
n ia ,  n azw isk a  i ad re su  oraz o w ym ie­
n ien ie  na  odw roc ie ,  na jak i cel pie­
n iądze  są p rz y s ła n e  —  p re n u m e ra ta ,  
ogłoszenia  i t. p.

2) P rzy  k o m u n ik o w a n iu  nam  o 
■im.ami ud resu  p ro s im y  p o d aw ać  
obok a d re su  now ego laKże i ad res

ko w —  wy|aśniła pi ak tycznia niejedną 
zagadkę ludzkiej duszy I w dziesiątkach 
czy setkach wypadków usprawiedliwiła 
swe istnienie.

Lekarz -  psychiatrę, mając d o  czynie­
nia z pacianiem , który odgrodził się od  
świata murem chorobliwych uprzedzeń, 
a więc u k tórego  rekom pensata komplek 
su niższości przybrała rozmiary patologl 
czne (fobie) nieraz z pow odzeniem  stosu 
je swoisłą psychoanalizę, rozwalając ła­
godną lecz stanowczą persw azję, ów mur 
I sprow adzając wyolbrzymione przez pac 
jenła niebezpieczeństw a Świata otaczają­
cego  d o  rozmiarów właściwych. Z ałoże­
nia Adlera okazują się niejednokrotne W 
praktyce neuropałycznej trafne,

W  p ed ag o g ice  znów chodzi o takie 
kierowanie wychowankiem, by unikać pre 
sji, któraby wvwo*ywała kompleks niższo 
ści łuD sprzyjała jego  kształtowaniu się w 
psychice dziecka. Ad'eryzm  zaleca pod  
kreślanie roli odw ag i zachęcanie do  czy 
nu, co skutecznie eliminuje z psychiki 
dziecka elem enty zadrażnień i konflik­
tów na tle kompleksu niższości.

DZIAŁALNOŚĆ p is a r s k a .

\V dorobku p sarskim zm arłego leka 
rza figurują takie pozycje jak: „Studia o 
niższej wartości organów ", „O  charakte­
rze nerwowym", „Leczenie i kształcenie", 
„Praktyka I teoria psychologii indywidual 
rrej", „Znajom ość człow ieka", nie licząc 
artykułów, gtów nie w „M iędzynarodo­
wym czasopiśmie psychologii indywidual

NEW.

Daleki Wschód spotyka się z Dalekim Zachodem

nej".

Na zdjęciu widzimy, samolol, odbyw ający loty nad O ceanem  Spokojnym, t. zw. 
amerykański „China Clipper" w chwili kiedy mija inny, nie tak nowoczesny śro­

dek lokomocji —  starą, chińską dżonkę.

S i t y  & & ? © j p @  ś w i a t a

n ą  o t ia rę  o s ta tn ich  zajść  —  52 letnią 
Gitlę Grynbergoss ą, maglarikę. Zosta­
ła  ona u d e rzo n a  c iężk im  b ru k o w cem  
w głowę, co spow odow ało  pękn ięc ie  
czaszki. Po  operac ji  w Brześciu, uka  
zała się  ro p a  i ra n n ą  sk ie ro w a n o  do 
W arszaw y  do  k l in ik i  dr. Sołowiej- 
czyka

W czora j  zm a r ł  w szp ita lu  Dzie- 
c ą t k a  Jezuz  w Warsawwie, Chaskiol 
Józef  S zym anow sk i,  k tó ry  przed 11 
m ies iącam i ra n n y  został w zajśc iach 
w M ińsku M azow ieckim  S zy m an o w ­
ski od dn ia  zajść w czora j  p rzeby  
w a ł  w szpitalu . 

mmmmmmm w r - w

dotychczasow y, g d y /  sp is  p r e n u m e ­
ra to ró w  p ro w ad zo n y  jest nie w edług 
nazw isk , lecz w edług m iejscow ości 
(poczt).

3) O p r zerwie i zap rzes tan iu  p re ­
num era ty  p ro s im y  zaw iadom ić  na­
szą ad m in is t ra c ję ,  lub zw racać  bez- 
włocznie p ism o pod  naszym  ad re sem  
z dop isk iem  „Nie p rzy ję to " .

J a k  w ynika  z rapen tu  a m e r y k a ń ­
sk ich  w ładz w ojskow ych, w d n iu  wy 
J /uchu  w ojny  w 48 p a ń s tw a c h  świata 
może chw ycić  za b ro ń  i w c iągu  jed 
nego  dn ia  być gotowymi do walki nie 
m nie j,  niż 55 m ilionów  ludzi

A rm ie regu larne ,  r e z e rw y  i rozina 
Rego ro dza ju  wyćwiczone siły pom oc 
n.cze w szystk ich  tych  p ań s tw  w yka 
zr.ją a s t ro n o m iczn ą  cyfrę  54.412 628 
łudzi Cyfra ta  m e  obe jm uje  sił woj-s 
kow yoh  w' C hinach, szacow anych  nn 
p rz y n a jm n ie j  1 miliom. Z tej o ibrzy 
m ie j  ilości w yćw iczonego  żołnierza 
na  świecie, w  szeregach  arird j regu 
la rn v c h  z n a jd u je  się obecnie  6513824 
łudzi, p rzy  czym  d an e  tc rów nież  nie 
o b e jm u ją  Chin.

Jeśli chodz i  o poszczególne państ  
wa, S łany  Z jednoczone m a ją  w a rm ii  
regu la rne j ,  Gwardii N arodow ej i wy­
ćw iczonych  reze rw ach  474.378 łudzi, 
są zatem  w szeregu 48 pańs tw  świata 
19 tym  z kolei pod w zgledem  poten 
c ja łne j  siły zb ro jne j  W edług  ra p o r tu  
szefa  sztabu, gen. Malin Craig‘a, na 
dzień  1 lipca ub r. re g u la rn a  a rm ia  
S tanów  Z jednoczonych  liczyła 165 ty 
sięcy ludzi, a zatem  jest 10-tą z r / ę  
du  co do  wielkości za W ie lk a  Brvta  
n ią , F ra n c ją ,  N iem cam i, W łocham i, 
J a p o n ią ,  P o lską , R um un ią ,  H iszp a ­
n ią  5 Rosją

N ajw iększą  liczebnie a rm ie  na 
świecie p os iada  Rosja Sowiecka: 
1.545.000 wojsk re g u la rn y ch  1 ogó­
łem  19.490.000 w yćw iczonych  bo jo  
w o ludzi, Ttalia pos iada  drmzą z rzędu 
co do wielkości a rn u ę ;  6. 294.395 wy 
ćw icoznych  łudzi, z k tó ry c h  1.331.200 
(łącznie z 878 OfrtJ ro7er\vv w służbie

Ufltft*rmy ma m uczy-
rltli włfisSrrh

(PIL). Nauczyciele szkól powszechnych 
w całej Italii, jak również inspektorzy ty 
chze szkół, wystąpią z nowym rokiem 
szkolnym po raz pierwszy w specjalnych 
mundurach. Męskie uniformy będą odpo 
wiudaty oficerskim mundurom organizacyj 
faszystowskich, nauczycielki nftorńest bą 
dą nosiły toki sam strój j sk kierowniczki 
organizacji młodzieżowe, t. zw. „Balilla".

czynnej) znajduje  się w a rm ii  r-egular 
nej.

N ajm nie jsze  a rm ie  św iata , to szw aj 
carska  licząca 309 ludzi i K osla r ik i—  
73C ludzi. Szw ajcar ia  posiada  jed­
nak 500.000 wyćw iczonej milicji.

P o n a d to  F ra n c ja  pos iada  a rm ię  Ii 
c /ą e ą  658.777 ludzi, N iem cy— 650.000 
W ielka  B ry tan ia  —  384.780, Jap o n ia
— 282.000 R u m unia  —  222.000, Ili 
szpania  —  199.546, Czechosłowacja
-  164.000 T u rc ja  —  133.000, Jugo 
s ławia — 131.508, Belgia —  91.441, 
Grecja 79.7%  B rąz , lia —  66.072, 
P o rtuga lia  —  60.690, Meksylk— 57.376 
W ęgry  -— 43.813 B u łgar ia  —  43.700.

Do g ru p y  p ań s tw  o ś redn ie j  wlel 
kości p o s iad an y ch  a rm ii  zaliczyć na 
leży: ń u s tr ię  ma jąeą 38.000. Argem 
tynę  —  36.902, Szwecję — 34 179, 
I in ia n d ię  —  30.337, H o land ię  —1 
21.320, Ł o tw ę  —  21.320, L itw ę —  
20 235, Penf —- 15.27.3, K u b ę - -16 042, 
K olum bię  —  14.748, Chile —  14.652, 
D anię  —  11.000, U rugw aj —  8.514.'

Z upełn ie  d ro ł  ne a rm ie  p o s iad a ją :  
I kw ndor  —  7.535. Yenezuela— 6.000. 
G w atem ala  —  5 980 Boliwia — 5 009 
P a ra g w a j  —  5.5.000, S a lw ad o r  —  
■3 370, San D om ingo —  3 094 Nika 
ra g u a  —  2.750, H ait i  —  2.715 1 H on  
d u ra s  — 1 942.

M C.

POKOJb
TANIE, CZYSTE i CICHE 
W M O T E LU  R O Y A L

W arsziw n  Chmlidna SI
Dia pp. czytelnlsiow „Kurjera Wliensk." 

15% rab a tu

PJćd u
SOFIA, (Pat). A gencja Mavasa donosi 

z Sofii, że w Jednej z tamtejszych kf.nik 
wydarzył się niezwykły w ypadek z dzie 
dżinie łerarotogil.

Pewien wieśniak z okolic Sotii p o d d ał 
się w tej klinice operacii wycięcia ogrom  
nego  guza i  brzucha. Chirurg dr. Teme- 
lioft skonstatował, że w guzie tym znajdo 
wał sio lek' o uformowany p tó d  w ari 6 
kg, w którym rozróżnić można by ło  posz 
czególne członki i zarys głowy, otoczo­
nej błoną. Płód posiadał zaczątki o rga­
nów wewnętrznych i całą siec:ą naczyń 
krwionośnych połączonych z organizm em  
wieśniaka.

O peracja pow iodła się I wieśniak nie 
zad łeg o  bedzie  m ógł powrócić do  swej 
rodziny, posiada on bowiem  żonę I pię 
cioro d z!eci.

1 a g —

Egzotyczne plantacje kaktusów południowych.

P alę. Ale p rzy jac ie l m ó j A leksander, M d- 
ry s ta le  nam aw ia m ię bym  rzucił p a leale , 
obliczył jak iliym  był k a p ita lis ta  gdybym  z a ­
p rzesta ł palić. No, cóż jestem  łasy  na  forsa 
I pos'anow U cm  rzucić p a le n ir  Ale jak  ło  
z ro l-ić  A leksander poradzi) ml, bym  raz  n a  
tydzień pił k ieliszek  wAdki — w Adka t e l  
n a rk o ty zu je  IV 'e m  przez cały tydzień  m y ś­
lał o n a stęp n y m  kieliszku  1 w ten  sposób  
o szu k iw ał łak n ący  n a rk o ty k u  organ izm .

P y ta łem  potom  innych . W ojciech  p o ra ­
dził m i, bym  w yszukał n iepa lące  to w a rzy st­
wo i grat z nim  po k ilk a  godzin dzienn ie  w  
b ridża  do czasu ,nż się odzw yczaję . A ndrzej 
tw ierdził, że dw ie p ó łc ra rn e j kaw y u  R ud­
nickiego jio m ag ają  znakom icie. Jńzef n a m a ­
wia! m ię n a  p asty lk i czekoladow e, «  F ilip  
rek lam ow ał gum ę do żucia. P ostanow iłem  
irh  usłuchać.

Dziś z jad am  dziennie  ćw ierć k ilo  czeko­
lady, w ciągnąłem  się do  kaw y, żuję gum ą 
do b ó lu  w szczękach, w szystk ie  w olne chwilę 
spędzam  p rzy  zie lonym  s to ik u .  T pa lę  jak' 
daw-ntej. A raz  na  tydzie u p ija m  się do ule 
p rzy tom ności. Z p raw d ziw ą  też w dzięcznoś­
cią w spom inam  św iatłe  zady  m oich p rzy ­
jęci ól D. T. F .

Sp*'c?e tJłifiiffl
N iem ow lę o d czuw a zw ykle silną  p o trze ­

bę tiu l. W p ierw szych  ty ;oduiach życia śpi 
p raw ie  caty  czas, budząc się jed y n ie  d!a pczy 
jęcia  po k arm u . To też czu je  się  doskonale. 
W sk azan y m  jes t nie o g ran iczać  czasu snu 
dz.eciom  kilku 'ebnim .. T ry b  życia dzieci, po ­
czynając  od  siódm ego roku , zm ienia się cal 
kow icie. R ozpoczyna się okre-s szkolny. Dzie­
ci dw-unastu i dz iesięcio le tn ie  śp :ą p rzec ię t­
n ie  8— 9 godzin, podczas gdy na sen pow in­
ny zużyw ać 10— 1J godzin. C h a rak te ry s ty cz ­
nym  jes t fa k l o g ran iczen ia  czasu snu  u dzie 
e ' s ta rszy ch , p ro p o rc jo n a ln ie  do ich w ieku 
D ’ dw udziestu  tał m łodztaż  pc w inna spać 9 
godzin. Z chw ilą gdy człow iek jes t n iew ys­
pany  system  nerw ow y i m ózg n ie jest wy- 
poczęty. 1 n ie  m oże n o rm aln ie  fu n k c jo n o ­
wać P o d rażn ien ie , n iepokój i w yczerpan ie  
p rzy  n o rm a ln y m  w ypoczynku . ustępu ją  
m iejsca  tężyźn ie  życiow ej, w zm ożonem u za ­
sobow i energ ii, do sk o n a łem u  tam opuczuk  
ciu i inicjatyw ne tw órczej.

Wilno Jest olękne ale ukwfe- 
cone będzie stokroC pięk­

niejszo
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Pad dobr^ optekq
O działalności „O pieki" me wieie s ę 

Jakoś mówi, oormmo że  stowarzyszenie 
to znatduje się pod  patronatem  samoj 
Marsze i kowej. Umiejętna reklama nie za 
wsze chodzi w pa-ze z intensywną robo 
tę. „O pieka" nie opow iada o sonie, wo 
li robić.

Zakres jej roboty tłumaczy się sarnę 
nazwę: „O pieka", więc naturalnie prze
d e  wszystkim nad dz'eckiem . A jeżeli 
się już dziećmi opiekow ać —  to tymi naj 
biedniejszym i, tymi najbardziej wydzie­
dziczonymi: dziećmi bezrobotnych. O ba 
przedszkola, które prowadzi wileński od  
dział „O pieki" przeznaczone sę dla dzie 
cl bezrobotnych.

Pierwsze z nich mieści się na Pió- 
rom oncie, p o d  nr. 11 I przytula czterdzie 
fcioro dzieci obo jga  płci pius dztesięcio 
ro dokarm ianvch, rekrutujących się z poś 
ród m fodszeao  rodzeństw a właściwych 
Wychowanków, lup z łych, co świeżo 
p rzedszkole opuścili.

Lokal Widny I dosyć przestronny, jak 
koiw 'ek naturalnie przystosowany z pry­
w atnego mieszkania. Przystosowanie ło 
daje  się oaczuć najk logotliw ej w kuchni 
gdzie na niewielkiej przestrzeni pom ieś­
cić sie musi ob iad  dla kilkudziesięciu o 
sób.

O biad  to starannie oomyślany w edle 
wymagań now oczesnej higieny, witami­
ny maję tu poczesne miejsce. Zasada ta 
prowadzi niekiedy do  zabawnych kolizji 
op ekunkt lekarskiej przedszkola, dr. Ja­
worskiej z wychowankami, którzy w zde 
cyaow anej pogardz ie  maję rzodkiewkę 
naWet w potęczeniu  z twarogiem.

Przedszkole rozporzęoza wcale boga 
łę kolekcję zabaw ek, starannie I m etcdy 
cznie ułożonych w t. zw. la lezy n y m  poko 
Ju, tu i obok w agi osobow ej I apteczki. 
Ładne robótki dzieci: przeróżne wypla- 
tenki, wycinanki, wykiejanki zapełniaję 
szafki, celniejsze „dzie ła" wysławione sę 
nr w dolr publiczny; zwracaję uw agę bat 
dzo milutkie roboły  z g l!ny W reszcie 
umywalnia z rzędam i czyściutkich ręczni 
kcw  znaczonych znakiem, jakgdyby he> 
l *m każdeao  dziecka. Sę łu lisy, kruki, 
kozy, myszki I zające, a,e sę też stoły, 
stołki, młotki I D eczu łk I, co kło woli. Ten 
inak  pow tarza się na szufladzie każdego  
dziecka na jeg o  miejscu przy stole, wszę 
dzie, gdzie się da.

W  ładnę p o g o d ę  wlosennę wylewa 
Się ca łe  bractw a na teren by łeg o  cmen- 
laria  świętorafałskiego. Terenu łego  uży­
czył poczciw ie przedszkolu proboszcz 
Iw. Rafała, a mógł lo zrobić z czysłym 
sumieniem, bowiem  z daw nego cmenia 
rza w tym ładnym  miejscu nic Już nie po 
zostało. Sę łylko wysokie drzewa t gęsia 
trawa, na które] dob rze  jesł grać w „kol 
*a I m yszkę", albo w „chodzi lis koło 
drogi".

D_.ecf robię miłe w rażenie śmiałościę 
bezpośredm ośclę z jakę zwracaję się 

do  swoich opiekunek Nie znać leż po

P R Z Y
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ctrabtjti a  iu  k a z d e n m m

Banda prztmytnlxów 
przed sądem

WczoiaJ Sąd Okręgowy w WMnU 
przystąpił do rozpatrywania sprawy ban 
dy przemytniczej, która w ciągu k 'kuna 
sti mies.ęcy działała na pograniczu pol- 
•i >-llti tfmin w powiecie wlleńsko-troc 
kim. czele bandy, składającej się z 
10 osob stal karany w swoim czasie za 
tzplegoMiwo kupiec Jankiel Gleiman. Ban 
J *lc l ła JltJ t'oskliwą opiekę litew- 

ncłch władz administracyjnych oraz llfew 
* Ł‘ ***** flranlcznej, która ułatwiała 
przemycanie przez granicę towaru, naby 
tege w Llfwlt 7

frok w lef sprawie ma zapaść dzl-
w .

Drzewa w'l?ńckie
dn Sutfuru

*  o d  18 do 21 m a ja  rb . N ad leśn ic t­
wa Usz 1 Sw ięciany (W ileńska Dyr. Lasów  
P ań stw ow ych) w yeksped iow ała  1900 szl. słu- 
P v do Gdyni, celem  d a lsze j w ysyłki do  Su­
rf nu Cała p rzydzielona  do dostaw y  ilość 

z o r a ła  w yeksped iow ana  w usta lo - 
Dsm term in ie , u m o żliw iający m  załadow an ie  
słupów  n a  z a fn c h ło w a n y  o k rę t S/S ..E ury- 
p y h is"  bezjm średn io  i  w agonów . Należy 
przym w zrzać , i e  U ra -rtw no  d o trzy m an ie  
te rm in u  dostaw y, ja k  i p ie ra  szorzędiny g a tu ­
nek to w a m  zachęcą e a b io rc ę  do da iszv eb  z a ­
m ów ień.

nich żadnego  w ynędznienia: w idocznie
obiad przeszkolą robi swoje.

O piekunkę przedszkola na P.óromon- 
cie jest p Kalczyńska skarbniczka zarzą­
du w ileńskiego oddziału  „O pieki". Finan 
suje przedsięw zięcie —  PKO

Przedszkole na Piórom oncie jesł głów  
nę imprezę w ileńskiego o d d z :ału „O pie 
ki", ale n:e jedyną. Me jeszcze „O pieka" 
drug e dziecko, m łodsze, I łemu poświę 
ca fundusze zb ierane z łrudem  Drzez sek 
cję dochodow  niestałych. Tym dr igim 
dzieck.em jest przedszkole w Jerozolim 
ce. W szystko tam na mniejszą skalę: I 
lokalik malutki, I obiady skromniejsze, i  
samej zupy tylko z ło io n e , ale naslrój ja 
kiś ciepły  I serdeczny w ynagradza te bra 
ki. Atmosferę ciep ła i serdeczności wno 
sl przedszkolanka, p. Zofia Sawicka, rów 
nież Jak dzieci stała mieszkanka Jerozo- 
limki. Gorliwą opiekę otacza przedszko 
le w y ło r:ony na miejscu lokalny komiłe 
cik pań, jakby podo d d zia ł „O piek i" wl 
leńskiej. Pracuję w nim dzielnie panie: 
Lewanowiczowa, kodkiew iczow a i Seli- 
wanowa, dokazując cudów  przemyślności, 
Sy przedszkole utrzymać na należytym 
poziomie W łaśnie niedaw no o d by ło  się 
'ch staraniem przedstaw ienie amatorskie, 
widowisko w iosenne o d eg ran e  przez 
dzieci, w obec licznie zgrom adzonej publi 
czności zaciekaw onych rodziców.

Przedszkole zdobyło  tę d rogę coś 
około  16 zł. z przeznaczeniem  na szafę, 
której brak ogrom nie d a /e  się odczuwać. 
Był więc słuszny łyłuł do dum y i łemaf

do rozmowy z dziećmi jeszcze pełnymi 
aktorskich wrażeń. Rozmowa Idzie gład­
ko, bez żadnych zahaczeń, bez sakra­
mentalnego „wstydzenia się", wyłamywa 
n!a sobie palcóvr, znęcania się nad ro 
giem fartuszka Itp. akcesoriów, Wygląd 
iewnę*rzny jeszcze bardziej zadawalnia- 
jęcy, niż na Pi Sromoncie, co zapewne na 
leży przyp,, ać powiafrzu wiejskiemu.

O ba przedszkola łącznie w ydzierają 
66 dzieci dem oralizującej atmosferze 
„bezrobo tnego  dom u, wyciągają nieja­
ko na pow ierzchnię małych topielców, 
których Już porywał n iebezpieczny nurf 
życia. Fakł len budzi zdrowa radość, jak 
każdy konkretny, nam acalny czyn, odra- 
zu prezentujący pozytyw ne rezultaty.

Prezesk,' wileńsKiego oddziału  „O pie 
ki", p. Halina Zawadzka, na razie nie o- 
b iecuje otwierania nowych placów ek. W 
łe : chwili teq o  rodzaju obietnice nie da 
łyby się zrealizować, po  żmudnej d rodze 
postępuje sę krok za krokiem. Dobrze by 
jednak było, gdyby społeczeństw o wileń 
iK e przyjrzało się zbliska wysiłkom „O- 
pi« ki" 1 w sparto je  trochę. Ratowanie 
dz!eci z g łęb in  rozgoryczenia i dem orali 
zacji spow odow anych bezrobociem  — 
to ,«dno z najpiękniejszych zadań współ 
czesnej filantropii. A nazwy „filantropia" 
unikać wstydliwie nie należy, oznacza o- 
na dosłow n e, to, co w ludzkiej duszy 
lesl najpiękniejszego: miłość bliźniego
człowieka.

W anda Dobaczewska.

wyrządziła olbrzymie szkody ogrodom 
warzywnym

Przed paru dniami nad W>leńszczyzną 
przeszła fala silnych przymrozków, która 
wyrządziła olbrzymie szkody ogrodnict­
wu. Najniższą temperaturę zanotowano w 
nocy z soboty na niedzielę. Wahała się 
ona w granicach od — \ do — 3 I wpły 
nęła zabójczo na wtększ> część warzyw.

POMIDORY W YM ARZŁY.
2 bliskich okoilc Wlina oraz z ogro 

dów podmiejskich, donoszą o całkowi­
tym wymnrinięclu olbrzymich plantacyj 
pomidorów, zasilających zwykle rynki wi 
leńskle w najwcześniejsze nowalijki tego 
rodzaju.

Zginęły bezpowrotnie setki tysięcy wy 
sadzonych niedawno do grantu flanców. 
Pomidory wymarzły również w ogrodach 
wiejskich szczególnie w północnych po­
wiatach województwa.

W wielu miejscowościach doświadczę 
ni ogrodnicy próbowali rafować plantac 
je, otaczając |e płonącymi ogniskami. —  
W  większości wypadków przyniosło to 
pozytywny rezultat

Dzięki płonącym przez całą krytycz­
ną noc ogniskom uratował swoje planta 
cle od zagłady majątek unlweisyteckl 
Zakręt.

Ogrodnicy, którym wymarzły pomi­
dory, przystąpili obecnie do ponownego 
sadzenia flanców. W  związku z tym da 

H M W r . l
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Tragedia w ralistra Sportplatzu
Dlaczego p rzeg ra l iśm y  w K ró lew ­

cu?  P j  tan ie  to  zada je  sobie zapew ne 
każd y  k to  się ty lko  in te re su je  sp o r ­
tem. P rzeg ran a  jest p rzy k ra .  T rzeba  
wiec r.ieco sze rze j  om ów ić  w ystęp  
n iedzielny n a sz y c h  zaw odn ików  w 
Królewcu.

N ik t  zapew ne  nie p rzypuszczał,  
ż( p rz e g ra m y  różnicą  aż 30 pkt. P rze  
w aga N iem ców  bj la w} raźna . N iem al 
we wrszjwtkich k o n k u re n c ja c h  zajęli 
p ie rw sze  m iejsca. Jedyn ie  ły lko  w 
oszczepie p rzez  W o jtk iew icza  i w 
skoku  w dał p rzez  H ank iego  Po lska  
P ó łnocna  W sch o d n ia  p o tra f i ła  un ia  
sow ać  się na  p ie rw szym  m iejscu

Mecz p rzeg ra l iśm y  d la tego , i e  b y ­
liśm y słabi, że re p re z en ta c ja  nasza  
w yjecha ła  wt sk ładzie , b u d z ą c y m  p o ­
w ażne  za*tr-.eżenie. Ja k o ś  tak  fa ta l ­
nie z łoźsło się, jakoś tak  6plolłv  się 
i  so b ą  okoliczności, że nasi na jlepsi 
z aw odnicy  nic mogli n ies te ty  w y je ­
chać. W  dużej m ierze  w inę  ponosi 
tu ta j  Polski Zw iązek L ek k o a t le ty cz ­
ny. W iln ian ie  bow iem  w swTo im  cza 
sie up rzedza li ,  że w K rólew cu mieć 
bedą ba rd zo  silną  k o n k u re n c ję  i p ro  
Gli o pom oc .  P om oc jed n ak  nie n a ­
deszła.

P rzeg ra l iśm y  mecz jeszcze i d la ­
tego, że nasi zaw odnicy  n ies te ty  nie 
po tra f i l i  dać  z sieln wszystko i nie 
os iągnęli  sw ych  ■najlepszych w y n i ­
ków. F a ta ln ie  n a m  poszło w rzu tach . 
Jeszcze gorze j  w sz ta fe tach  Nie mie 
Lśm y nic do pow iedzen ia  w sz ta fe ­
cie 4 X  100 m tr .,  a w sz tafec ie  o l im ­
p ijsk ie j  p ro w ad z i l iśm y  przez dwie 
p ierw sze  zm ian}. D oskonale  biegł 2y 
lewicz, k tó ry  p ie rw szy  poda ł  pa łecz ­
kę K ęp ińsk iem u, a ten  p ie rw szy  od 
dał Zasłonie, ale c h o w  Zasłona o r /e -  
grał. O sta tn ia  zm iana w ypad ł#  kom - 
p ro m itu jąco .  Żyliński nie m ógł już 
nic zrobić. Sztafeta  o l im p ijska  byta 
u s jc iek aw szą  k o n k u re n c ją  całego 
m eczu T rz y m a ła  ona w napięciu  w i­
downię.

P rzeg ra l iśm y  n ieoczek iw an ie  bieg 
110 m tr .  p rzez  pło*ki .Toczys z iiął 
tirzecM m iejsce, a W ieczo rek  o s ta t ­
nie. T rzeba  zaznaczyć, że Jo-czis po- 
prz-ewracał wszystkie  płotki. Je s t  to 
re k o rd  pod  ty m  w zględem t ru d n y  do  
pobic ia . P ow tó rzy ć  go będzie  mógł 
chyba  ty lko  Joczys, ale m ie jm y  n a ­
dzieję, żc fo rm a  Joczysa  w przyszłoś 
ci n .eco  się popraw  i.

DaleJii je s iem  od lego żeby k< go- 
L o Iw ilU  u sp raw ied liw iać . U sp raw ie ­
d liw ień  nie m oże tu ta j  być żadnych . 
P rzeg ra l iśm y  i bas ta ,  ale na tym  nie 
p o w in n o  się  skończyć . T rzeb a  w ziąć 
się do pow ażn e j  p racy  i do czw artego  
sp o tk an ia  z  Niem ca hi i, k tó re  odbą- 
dzie się za rok  w W ilnie , p rzygo tow y 
w ać  się o wiele lepiej.

Mogę pow iedzieć, jedno, że w Kró 
lew cu za ła tw il iśm y je d n ą  pow ażn ą  
sprawcę, Niemcy zgodzili się na p rz y ­
szłość, żeby w rep rezen tac j i  Polaki 
Pó łnocno  —  W sch o d n ie j  walczyli c /o  
łowi zaw odnicy  poL cy. A w i ,;c do 
W ilna  za rok trzeba  będz ie  sp ro w a ­
dzić tak ich  lekkoa tle tów  ja k :  No ii,

K ucharsk i ,  Lokajs l .i ,  wówczas może 
lida n a m  się zrew anżow ać .

O rg a n i /a c ja  niedzielny ch zaw o­
d ó w  lekk o a t le ty czn y ch  w Królewcu 
bvła p ie rw szorzędn ie  p rzep ro w ad zo  
na. N iemcy u m ie ją  dobrze  o rg an izo ­
wać zaw ody  sportow e. Zdali więc oni 
pod  tym  względem  jeszcze jeden  eg­
zamin. Z aw odn icy  polscy byli w lvró 
lewcu b a rd zo  gościnnie  p rze jm o w an i .  
D rużyną  n a sz ą  osoleście op iekow ał 
się von Bronkę —  prezes lek k o a t le ­
tów P rus  W schodn ich . Niech mi wol 
no  będzie  złożyć m u raz jeszcze te r  
deczne podziękow anie .

W  K rólew cu prócz  meczu Po ska  
P ó łnocno  W schodu. —  Prusy W scho

nie odbyły się jak  wiemy zaw ody 
tr/.ech m iast:  . Królewiec G dańsk i 
Bydgoszcz, a p o n a d to  s ta r to w a ło  k i l­
ku s tynych  spo rtow cow  jak :  wice-
nilslrz  O lim piady Long, k tó ry  sko­
czył wdial 7 intr. 00 cm., Syring vy hic 
gu na 5 tysięcy m ir .,  M e r h n s  w b ie ­
gu na 800 mtr., świetny oszczepnik  
1 i lan d i i  Yiano, k tó ry  rzucił 64 mtr. 
f>H cm. no i f la k i  w rzucie m ło tem  
\Vv-iv-ki tych zaw odn ików  były p ie r ­
wszorzędne. Pylo  więc na co w K r ó ­
lewcu popa trzeć , a że m v Polacy  prze 
żyliśm y n a  s tad ion ie  P a la s tra  Sport- 
p .a tzn  tragedię  sportow ą, to o tym  
ebylia nie trzeba n ikom u  mówić

J X.

Informacja pływackie
KOMUNIKAT N 1

O rganizow ano  p rzez O kręgow y O środek 
IV . —  W ilno k u rsy  p o jm ln rne j nauk i [>!y 
w an ia  d la  p a ń  j>a:.i,w i dzieci rozpocznij się 
w dniu  4 czerw ca rb. na basen ie  Okręgowe- ! 
tjO O środka  W . t  jirzy jirzcs tan i iU i.kilncj 
Jed y n k i iv godz. od  S do 12 i ud 16 do Ż0.

K ursy będą trw ały  p a  d w i  tygodnie k aż­
dy. O p la ta  za k u rs wynosi 2 zł. od  osoby.

7 apisy p rz y jm u je  siy przy ul. l.ndw isar- 
k ie j N r 4 w O kręgow ym  O środku U  F . — 

W ilno  w godz. u rzędow ych.
W  razie  w iększci ilości zgłoszeń na n a u ­

kę w g. ra n n y ch  od (1.S0 do 7.30 nu>żc liyó 
u ruchom iona  g ru p a  w tvch -mdzinach.

KOMUNIKAT N r. 2.
W7 zw iązku  z licznym i w ypadkam i na w o­

dzie i zakazem  ad m in is tracy jn y m  z a b ra n ia ­
jącym  jazd y  na w odach o tw arty ch  (na W i­
lii jez io rach  i t. p.) na  łodziach  sportow ych , 
a m ianow icie : łodziach  rasow ych , spacerów  
kach  i k a ja k a c h  bez sp ec ja ln y ch  zaśw iad ­
czeń W ił. O kr Z w iązku P ływ ackiego  s tw rr 
dzająoych  u m ie jętność  p ływ ania  kom uniku  
jemy1, że p ró b y  sp ra w n o ść 1 p ływ ack iej będą 
sie o dbyw ały  codzienn ie  od  4 czerw ca rb  od 
g rd z . 8 do  12 i o  10 do 20 na b a s e n ^  O kr. I 
O środka W  F. p rzy  p rzy stan i B łęk itnej J e ­
dynki n a  W ilii.

Zgłoszenia na  m ie jscu  u  in s tru k to ra  ply 
w anta p P aw lak a .

K oszt leg itym acji w znosi 50 gr.

KOMUNIKAT N r. 3.
W ileńsk i O kręgow y Zw iązek P ływ acki or 

g a a k u je  w- d .iiu  6 czerw ca rb. p ro p ag an d o ­
we zaw odc p ływ ack ie  d la stow arzyszonych  
i niestow arzy *zonvoh. dla pań , |>anów t dz ie ­
ci na basen ie  3 łta o n n  Saperów  W 11.

ł

I. Dla sto w arzy szo n y ch  (panuw ).

1) 100 m ir dow olnym
21 200 m ir k lasycznym
3) 100 m tr na grzbiecie
4) 400 m ir dow olnym
5) Sztafety  k lubow e 5 X  ’'b  ń*'r

11. Din pań.

1) 100 o i lr  dow olnym
2) 100 m ir  k lasycznym
3) 100 m tr na grzbiecie.

H I. D la n ies ła w  azł.yszonych,

1) 100 m ir  dow olnym  ( ' '  ń  0,1 16 la t '
1) 50 m tr  dow olnym  (jun iorzy  do la t 16)
3) lOOmtr k lasyczn i m (juniorzy)
4) 200 m tr  k lasy  czai} m (starsi)
5) 50 m tr z zaw iązan i mi oczam i sl do- 

\ci luyin.
P oczątek  o  godz. 11 ej.
S ta rt i w ejście na plyv a ln ię  b ezp ła tne . 

Goście m ile w idziani.

UWAGA: K ierow nictw o zastrzega  sob-e 
zm ianę w k o lejnośc i s ta rtów .

Z 'C-ych mledrvn=rsdowy£h konkt’rs6w hipptcmych

n

ła się zauważyć gwałfowna zwyżka cen 
Hanców pomidorów.

UCIERPIAŁY ZIEMNIAKI —  ZGINtjł Y 
O GÓRKI.

Od przyrrroiKow ucierpiały zn, z ile 
wczeine ziemnlau. Naieży przypuszczać, 
i ,  na ogół zwerzona teraz pędy zosta­
ną zregenerowane, jednak opóźni to na 
kilkanaście dni zbiory wczesnych ziem 
ntaków.

Z okolic Wilna I Nowej Wiiejki do 
noszą takie o b. dużych szkodach wyrzą 
dzonyr.h przez nagły spadek temperatury 
ra  plantacjach truskawek. Truskawki no  
gą w tym roku nie dać dobrego pis.nu.

Kaiastroialnie przedstawia się sprawa 
z ogórkami. Flance ogórków, w/sadzonc 
na stanowiska s‘a!e do gruntu, w olbrzy 
miej 'zlększości pomarzły zarówno w c g  
rodach podmiejskich, prowadzonych na 
¥/ięksrą skatę, jak l w małych ogródkach 
Włościańskich.

O g ó tk l  podobnie jak i pomidory są 
obecnie wysadzane po rar d'ugi. Opóźni 
to o parę tygodni pojawienie się ogór­
ków w większej Hości na rynku wileń­
skim.

STRATY DUŻE.
Ucierpiały takie od przymrozków ka 

lailory, fasola I Inne v/arzywa wraźiiwe 
na temperaturę poniżej zera.

Strat materialnych, poniesionych przez 
ogrodnictwo wskutek przymrozków tego­
rocznych, nie da się ściśle obliczyć. Są 
one niewątpliwie duże I spowodują spa 
dek rentowności ogrodnictwa w roku ble 
lącym.

Istnieje obawa, ie  przymrozki mogą 
wpłynąć ujemnie na zawłązujące słę owo 
ce w sadach. Pociągnęłoby to za sobą 
nieurodzaj na owoce. (zj.

'Odjzjcdrug
‘  o o l c t f

brz y  lewki

S E S

W  czasie trwających w Łazienkach X-ych M iędzynarodow ych Konkursów H poicz- 
nych, zostaf rozegrany onegdaj konkurs„Potegi skoku". Konkurs ten w ygrał jeź­
dziec niemiecki p. Temme na klaczy „ N c d .a n d ' —  Zdjęcie p rzedstaw ia mom ent 
dekoracji konia honorow ą w stęgą przez m ałżonkę podsekretarza Stanu w MSZ.

p, Szem bekową.

O M M M M M M M

15 szkóHm. Marszałka 
Piłsudskiego

buduje się w Braslawskłm
Po yiat brastawski buduje całkow 'c!e 

nowych 15 szkól im. M arszałka Józeta 
Piłsudskiego. Budowa szkół zo rganńo- 
wana zos*ala sprężyście. siedmiu Szko­
tach przystąpiono do  ułożenia belek su 
filowych i wiązania dachow ego, w 7 
szkołach wykańczane są zręby, a w szko 
le w Drui, która bęc,7ie miała 10 sal wy 
kładow ych, w ybudow ano fundamenty, co 
kół, i u łożono joodwaliny oraz połow ę 
gmachu zbudow ane do wysokości 2 m.

Tok pracy dotychczasowej wykazuje 
ze na początku roku szkolnego wszystk.e 
szkoły zostaną oddane do  uzylku.

Budowa szkoły w Drui stworzy d ‘,a 
150 d z !eci tego  nadgran iczneao  ośrodka 
należyte warunki pracy szkolnej, gdyz 
dotychczas szkoła w Drui mieści się w 
kilku punkiacn m iesleczką w lokalach ma
ło  o d p o w ie d n ic h .

O becnie aktualną jest już sprawa 
um eblow ania tych sikó ł. V ako i tej po ­
m aga sam orządom  społeczeństw o. Szkcrły 
zespoły  rodzicielskie, Kola Pc, skiei Ma­
cierzy Szkolnej —  zadeklarow ały swą po­
moc przez zakup ławek, tablic, apteczek 
portretów , term omeirow, książek i‘p,

Budowa szkół im. Marszalka Piłsud- 
sk ieao  stała się akcją skupiającą zainte­
resow ania szerokich ster soo*eczeństwa i" 
przyczyni się niewątpliwie do o o d rie iie  
nia kulturalnego Brasławszczyzny.

K o ła  T - w »  R i w a f u  
7. Wtcfr. w w*!elt£
uruchamia kino wędrowne

O grom nie p-zedsiębiorcze i ruchli­

w e Koło T-wa Rozwoju Ziem W schod­
nich w W ilejca rozszerza z dniem każ­
dym coraz bardziej swą pożyteczna dzia­
łalność.

W  dniu 31 maja wskdtek starań lego 
Koła Urząd W ojew ódzki Wileński wydał 
mu pozw olenie na uruchom‘en.e kina wę 
drow nego, k tórego zadaniem będzie nie 
sienie ośw ijty , kultury I pożytecznej roz 
rywki w miasteczkach i wioskach pogra­
nicza w powiatach w lejskim i mc-lode- 
czańskim.

02821157
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Wystawa grafiki i obrazów 
dejnych w Lidzie

Nar««zc'« i Lwia d o rz -ita ta  »ię przjrzTf#- 
Hej w ystaw y s i tu k  p las tycznych . W ystaw a 
G rafik i W ileń sk ie j (w g m achu  G uiu iarjuM  
Państw ow ego) skupi k ilk ad z iesią t p ra c  n a j­
lepszych g rafików , o ra z  1 ilkadŁ ias.ął p e jra  
ży o le jn y ch  in ic ja to ra  te j w y staw y  p. A dolfa 
P rp taw sk icg o . G rafika  W ileń sk a  jes t jeszcze 
ba rd zo  m łoda; p i r e d  pięciu la ty  zaledw ie  
g ru p a  abso lw en tów  o raz  s tu d en tó w  s ta r ­
szych ku rsó w  W ydziah i Sztuk  P ięk n y ch  U. 
S B. zo rgan izow ało  « W iln ie  p ierw szą  swo 
ją  w ystaw ę G rafik.. O d tąd  ro k ro czn ie  m łodzi 
• riySei p rz y p o m in a ją  się W iln u  had ź  w y s ta ­
wam i. bądSI subukrypciaoni o g łaszanym i w 
w ileńskich  gaze tach  i ro i  roczn ie  zd o b y w ają  
coraz  p iękn ie jsze  s tanow isko  w tw órczości 
a r ty s ty czn e j Polski.

O ruch liw ości ,o n iespoży tej en erg ii, z 
ja k ą  p o p u la ry z u ją  oni w spo łeczeństw ie  
d z ie ł- w artościow e a i.ied rog 'e , w ykonyw ane 
częstokroć w  tech u ik ac li n iezn an y ch  d ę ty ch  
czas w iększości spo łeczeństw a n aw et z naz­
wy św iadczyć m oże w ie 'k a  ilość l ro z m a 1- 
teść  im prez  a rty s ty czn y ch  o rg an izo w an y ch  
sta le  p rzez  tych  m łodych  p io n ie ró w  sztuki

D la p rzy k ład u  —  o to  o s ta tn ie  pó łrocze: 
— W zięcie u d z ia łu  w II M iędzynarodow ej 
W ystaw ie D rzew ory tów  w W arszaw ie; o g ło ­
szenie dw u su b sk ry p n y j n a  g ra fik ę  (w „K ur- 
je rze  W ileńsk im  ‘ i „S ło w ie"); u rząd zen ie  
W ystaw y G rafik i w Zw iązku P ro p ag an d y  T u 
rystyk i w W Unie; w reszcie osta tn io  — z o r­
gan izow an ie  W ystaw y  M alarstw a O lejnego 
w Z w iązku P ro p a g a n d y  T u ry sty k i w W ilnie, 
w ystaw y m łodych a rty s tó w  w lokalu  „N a­
szej K sięgarn i", c rc z  W ystaw y  G rafik i W i­
leńsk ie j w espół z m a la r  .-er" o le jn y m  A le 
fa P o p ła w sk ie g o 'w  Lidzie.

O w artości a ity sty czn o j tych  im prez  i o 
Z rozum ieniu te j w artości p rzez spoleczenst- 
wo. św iadczy pow odzenie, ‘ ik im  się cieszą 
w szystk ie te  w rs ta w v  w W in ie ,  o ra z  Mib- 
ikrw pcje, n a  k ló re  zgłoszenia n ap ły w ają  se t­
kam i z ca łe j Polski a naw et i z poza g ran ic  
K raju .

P. Leon K usm uiski za tekę  p rzep ięk n y ch  
p iecy zy jn ie  w ykon an y ch  d rzew ory tów  o te ­
m atach  w ileńsk ich  zo sta ł rczem  z czterem a 
lunvm i P o lakam i w y różn iony  n a  M iędzyna­
rodow ej W y s ta n ie  D rzew ory tów  w W arsza ­
wie w r. 1036. P Ju l.a  K ow alska n a  o sa tn ie j 
su b sk ry p c ji og łoszonej w r b  w W iln ie  osią 
gi ęła  przeszło  -'(W) zgłoszeń, n a  sw o ją  n a stro  
jc n ą .  głęboko w yczutą i j a l ż e  p iękną  a k w a ­
fo rtę  p. t. „O p uszrzony  D w ór" P a ro w ie  L. 
D obrzyński, !' C.zuryło, M k-w ruk dają  
nam  w sm .niałe a k w afo rty  z kościo łam i wilert 
skim  a lbo  też z hero icznym i pejzażam i. A 
d izew o ry ty  b arw ne, — jak ż e  su b te ln y  w ko 
icrze, ja k /e  g łęboko  w yczuty  jest „pejzaż  
górski • — H aliny  B oba yko- albo Ce d e li­
k a tn e  n p rz e b o - . te  zest-z . :cn ia  k o lo ry sty cz ­
ne w drew nianycli „D o m k ach " w ym ienione­
go rnż L eona K osm ulskiego, W  Rom anow i- 
cza. R. R ogińskiego, albo w nad zw y czajn ie  
<skom'H>no-,v:invch d-rzow rv 'ac li Haiwrr Mi 
Ic n sk ic j Z u k o w sk k j, W ró b lew sk ie j, M -n- 
c z c ń ik i tg o . D rzew o ry ty  w y s ta w ia ją  poza 
tym  K lim aszew ska. D obriak  Boloz, ak w a­
fo rty  i a k w afin ly  S anuszk lew iczów na, R ajl- 
lerów n*. w szystko  nazw iska  zn an e  już 
społeczeństw u w leńskiem u, i w-szvs'kie na  
bardzo  w ysokim  poz io m ‘e, w y m ag ające  dłuż 
izego om ów ień  i ,  spec ja lnego  podk reślen ia  
cech in d y w id u aln y ch  w y ró żn ia jący ch  każde  
go a rty s tę  Ni istety szczupłość tego a rty k u łu  
n-e po zw ala  nam  na  szersze  om ów ionie. za 
nalizowanłe tye  dz ie ł sz tuk i p o p rzestan ie ­
my więc n a  tych  k ilk u  słow ach  u zn an ia  dla 
a rty s tó w  J zachęty  do spo łeczeństw a, aby nie

straciło  o k a z ji o b e jrz en ia  ta k  bo g a te j pod  
w zględem  a r ty s ty czn y m  w ystaw y |  w zbogt 
cenią m rych m ieszk ań  p o  tak  dostępnych  ce 
n.-ch sp rzed aw anym i» .g rafikam l.

T yle  o g ra fice . Je d n a  śc ian a  sa li w ystaw o 
wej pośw ięcona je s t m a la rs tw u  o le jn em u  A- 
dc.lfa P opław skiego . K to się i n t e r e s o w a ł  Mło 
dą S z tu k ą  W ilna , k to  zw iedzał w ystaw y o b ra  
zów w te a trz e  n a  P o h u lan ce , za czaaów  O s­
terw y, Zelw erow icza, a lbo  do roczne  w ystaw y 
spraw ozdaw cze  W ydziału  Sztuk  P ięknych ,

■ n w r m  mmmm ■ii— ii— — w

tem u n ie  obcym  będzie I n azw isk o  P o p ław ­
skiego i jego o ry g in a ln a  tec h n ik a  m ala rsk a  
w y ró żn ia jąca  go sp ośród  in n y ch  uczniów  
i  p . p rof. Ruszczyca, z im nym  o sze ro k ie j 
skali k o lo ry tem , su b te lnym  zestaw ien iem  ła 
godnych b a rw . ro stap ian iem  k sz ta łtów  w  a t­
m osferze  g łęboko w yem itej n a tu ry

K ilkanaśc ie  d rzew ory tów  i k w asory tów  o 
tem atach  pejzażow ych , p o d k re ś la ją  Jego za 
m iłow anie  do p rz y ro d y . wysoki poziom  a r ty ­
styczny i n ad zw y czajn ą  pracow itość

W. Z.
w

1 tvc!a filsakńw pienińskich

Smorgonie

Nie każdy góra! m oże zostać flisakiem na Dunajcu. AAusi złożyć specjalny egza­
min p rzed  komisię przy współudziale Sfow jrzyszenia Flisaków Pienińskich. O sta­
tnio odbyły  się egzam iny kandydatów  kłóre powiększyły kadry flisackie. Na 

zdjęciu grupa kandydatów  na flisaków pienińskich podczas egzam inu.

—  Prace p n y  nowym taigowlsku —
Rozpoczęto prace niwelacyjne przy n o ­
wym targowisku bydlęcym  przy ul. W i­
leńskiej. Roboty natrafiają na w iele prze 
szkód, gdyż trzeba usunąć stare, znajdu 
jęce się tam fundam enty dom ów  oraz n i  
leżycie rozplanow ać ca łe  targowisko. — 
Przy robotach tych znaleźli zatrudnień j  
członkow ie Zw. Rezerwisłów. M ozę za kil 
ka miesięcy b ęd ą  Sm orgonie posiadały 
now e targowisko, o które iu i niejedno 
krotnie się doóom inały. N ależało by przy 
tej sposobności pomyśleć również o krót 
szei d ro d ze  z now ego targowiska d o  rze 
źni miejskie;

—  Z dziedziny ortografii. Nie raz pi
saliśmy, że napisy i szyldy w naszym mie 
ście nie grzeszą zbytnią popraw nością 
pisowni. N atężało by  jednak o to dbać, 
aby przynajmniej napisy na budynkach 
publicznych nie były zniekształcane. Mu­
simy zanotow ać fakt, że na budynku łaź 
ni urzy ul. Krzywej w idnieje napis; „Łaź 
nie i wany". Czy nie d a ło  by się tę  n.e 
poprawności usunąć?

—  Swtęlo matki. W  ub, niedzielę od 
byto  się w miejscowej szkoła pow szech­
nej doroczne „św ięto  matki" z urozmai 
conym program em . Niektórym matkom 
przygotow ała m łodzież skromne i prakty 
czne podarunki

Ktsmale

Kasa „Samooomecy" 
członków Z. N. P. 

w wilejce
Dzidki in ic ja tyw ie  nauczyciels tw a 

p o w ia tu  w i lejskiego, na leżącego do* 
Z w iązk u  Nauczyciels tw a Polskiego, 
p o w s ta f t  w  W  lejce w ro k u  1^29 in ­
s ty tu c ja  f in an so w a  „Spółdzie ln ia  Ka­
sy Pożyczkow o  Oszczędnościow ej 
„ S a m o p o m o c"  cz łonków  Z. N. P. w 
W ile jcc".  O becnie  Kasa liczy 118 
członków , k tó rzy  w płacili po  150 zł. 
udzia łu , i o p e ru je  s u m ą  oko ło  13 000 
zł Każdy członek m oże zac iągnąć  w 
Kasie pożyczkę do  s u m v  300 zł., k tó  
rq spłaca ra ta m i  z op ro cen to w an iem  
10 p rocen t .  W y d a tk i  w zw iązku  z u- 
trzymanMem Kasy w ynoszą  rocznie  
po n ad  1000 zł., k tó re  do ty ch czas  po­
k ry w ało  się z odsetełk. Z w pisow ego 
: nadw yżek  pow sta ł  fundusz  zasoho 
wy, k tó rv  oI>ecnie w ynosi około  3 ty ­
sięcy złotych

D yrek c ja  Kasy sk ład a  się obecnie  
f  prezesa  M ikoła ja  S za jnera ,  skarb ili  
ka P io tra  M uchy i cz łonka  Aleksan 
dra  Lew ina. P rezesem  ra d y  nad zó r  
czej jest W ik to r  Jaroszew icz .  Do Ka 
sy „S a m o p o m o c y "  m ogą należeć wy 
łącznie cz łonkow ie  Z N. P., k tó ry m  
w raz ie  zap isan ia  się p o t rą c a ją  po 5 
zt. m iesięczn ie  aż ć  ściągnięcia  pe ł­
nego udz ia łu  w wys śkości 150 ził. Ka 
żdv członek  m a  pełne p ra w o  i ch o ćb y  
udzia łu  nie Wpłacił w ok reś lone j  wy 
sokości, m oże o trzy m ać  pożyczkę  w 
ra m a c h  300 zł.

O s ta tn io  d y re k c ia  Kasv zam ierza  
pow iększyć  k ap i ta ł  o b ro to w y  przez  
zaciągnięcie  pożyczki n iskop rocen lo  
wej w' w ysokości k i lku  tysięcy zł

W  R .

Mołodeczno
—  Święto PW I W F W dniu 30 maja 

br ,w  M ołodecznie odby to  tię  Święto 
PW I WF, —  29 bm, rozpoczęły  się za 
w ody strzelecki® z broni m ałokalibrowej 
zespołow e m iędzyorganizacyjne. Na za­
w ody przybyli wicestarosta p. Ilczuk i 
dow ódca garnizonu M ołodeczno.

Do zaw odów  zgłoszono 19 zespołów , 
nailicznieisze Zw. S trzeleckiego i Zw. 
Rezerwistów. Pierwsze miejsce uzyskał 
zespół KPW M otodeczno, d rug ie Zw. 
Strzelecki Kraśne i trzecie Poczt Przysp. 
Wojsk. Pierwsze miejsce Indywidualnie 
uzyskał p, Danowsk z KPW M ołodeczno, 
otrzym c,ąc nagrodę dow ódcy garnizonu.

W  dniu 30 maja rb. na obszernym sta 
dfoiiie PW i WF odbyty  się zawody lek 
koafle'ycznfc. I miejsce uzyskał indywi­
dualne p. Rybarczyk, II —  p. Olszewski 
i III —  p. Sołogub, wszyscy z Hufca PW 
Gimnazjum Państw, w M ołodecznie

SiN.

Wielka pokj.
—  Pododdział żeński Zw. Strzeleckie 

go w Żyźnlewle. Zarząd Pow. Z. S. w 
W ilejce zatwierdził now ozorganizow any 
p o d o d d zia ł żeński w e wsi Żyżniewie, gm 
dothinow skiej jako pododdział próbny. 
Na kom endantkę tego  pododdziału  zosta 
ła pow ołana Łubniewska G enow efa, Wó 
ra przeszła specjalne przeszkolenie na 
kursie w W ilejce. O piekunem  pododdzia  
łu I referentem  wychowania obywatelskie 
go b ęd z ie  Brzosnowski Stanisław, nau­
czyciel m.ejscowej szkoty. W  Zyźmewie 
do b rze  prosperu je p o doddzia ł męski Z
S., który istnieje już od  d łuższego czasu. 
Jest nadzieja, że I now opow stały p o d ­
oddział żeński wykaże się pracą i zda 
okres próby. W. R.

—  Dtailiwa sprawa z aołeką. Przed 
rokiem Urząd W oj. w W ilnie udzielił kon 
cesję niejakiemu p. Mlsztowiowi na za 
łożenie w Komajach apteki. Ludność miej 
scowa przyjęła tę wiadom ość z wielkim 
zadow oleniem . Upływa jednak już dz*e 
siąty miesiąc a ap 'ek i jeszcze nie ma i nie 
robi się tu żadnych przygotow ań do  jej 
zalozenia.

W idocznie p. AAisziowlowi nie śp ie­
szy się. AAiejscowe soołeczeńslw o jest nie 
zadow olone z tego  zwlekania.

Jeżel' p. Miszfowt nie ma zatauru  u- 
ruchamiać apteki, ło  pow inien odstąpić 
koncesję komu innemu K andydatów na 
koncesję nie brak!

—  Słała higienistka przy Przychodni 
Lekarskiej. Od czerwca 1933 r. istnieje w 
Komajach Przychodnia Lekarska, założo­
na przez dr. D ereczyńskiego O becnie 
na wniosek tegoż lekarza ma być zafrud 
niona jeszcze w bieżącym  'oku słała hi 
gienistka (p W aszkmelówne), przy zwal 
czaniu chorób społecznych, jak: gruźlica, 
,aglica, choroby osho-zakaźne, opieka 
nad matką i dzieckiem. Chodzi tylko o 
to, aby gmina wzięła na siebie obow ią 
zek częściow ego jej utrzymania. Ponie- 
waż sprawa zatrudnienia higienistki zwią 
zana iest z bardzo istotnymi potrzebam i 
wsi należy wierzyć, że radni gminni oce­
nią don iosłość projektu I uchwalą odpo  
w iednie świadczenia na ten cel. fd.

D*U3i»liszki
—- Wiosenne Święto Młodzieży. —

W  dniu 30 maja o dby ło  się tu W iosenne 
Święto M łodzieży. Uroczystość rozpoczą 
ta się nabożeństw em , po  którym dzieci 
szkolne i strzelcy otrzymali posiłek od 
Zw Pr. Ob. Kobiet, po tzem  wszyscy uda 
li się na p 'ac  sportowy. Tu przemówił 
kierownik szkoły powsz. w Daugieusz- 
kach Nikodem Szapiel, następnie d z e c i 
szk o l/ pow szechnej w Daugieliszkach 
pod  kierownictwem nauczycieleK pp. 2 e  
łobow skiej I Laurenowny wykonały cześć 
program u artystycznego, sk 'ada jacego  
się z tańców plastycznych i chóru. Z oko 
licznych szkol wyróżniły się szkoły pow 
szechne z Izabelina, Paryng i Seniszek. 
Szkota powszechna w Paryndze zorgani­
zowała piękne przedsław !enie kukiełko­
we.

Razem z uroczystością św ięta M iodzie 
ży odbyty  się w dniu 29 i 30 -naia rb. 
staraniem Kom. Strzelca i Koła Przysp. 
Wojsk. Leśników Nadleśnictwa Ignalino, 
inż. Stanisława Bednarczuka zawody o 
zdobycie POS i OS, d o  których stanęfo 
45 gajowych i strzelców oraz 30 osób nie 
stowarzyszonych, pań i panów . O rgan.zac 
ia zaw oaow  wzorowa. W idzów ok. 1000.

£łęhokfe
—  CENY MĄKI I CHLEBA. Starosta 

dzlśnleński, po wysłuchaniu opinii powia 
towej komisji do wyznaczania cen, ustalił 
z urzędu następujące ceny na mąkę: 1) 
mąkę żytnią 62 proc- zł 28.50 za kwintal 
w hurcie I zł. 0.32 za 1 kg w detalu, 2) 
Chleb z mąki żytnie] 82 proc. — zł. 0.28 
za 1 kg. Ceny obowiązują z dniem 1 
czerwce.

—  POM OC PO GO RZELCO M  W  SZ0 
TACH. We wsi Szocie, pow. dzlinleń- 
skiego, po pożarze, który strawił 13 go­
spodarstw, wskutek czego 13 rodzin po­
zostało bez dachu nad głowa. Starosta 
dzlśnleński wyptaclł pogorzelcom doraź­
ne zapomogi na zakup nasion w wyso­
kości od zł. 30— 45 w zależności od stanu 
rodzinnego. Niezależnie od tego oflce 
rowie I podoficerowie zawodowi KOP w 
Berezweczu dobrowolnie opodatkowali 
tlę na rzecz pogorzelców.

B u d f ł a w
—  ZNOW U BĘDZIE ZEGAR NA 

W IEŻY. Na jednej z wież kościoła w 
Budsławlu znnjdule się starożytny zegar 
zaopatrzony w donotn-  dzwony. Onglż 
gdy zegar był czynny, dzwony |ego sły 
szane były wpromlenlu kilku kilometrów, 
lecz prze ' kilkudziesięciu laty zepsuł się 
zegar 1 umilkły jego dzwony.

Obecnie, z Inicjatywy dowódcy puł­
ku K O ? zegar fen jest naprawiany I pler 
wszy jego dzwon rozlegnie się o półno­
cy 1 llpca, ołwlera'ac nle(ako doroczny 
odpust kiermasz w Budsławlu.

Nad7ór nad hodowlą bydła, trzody chi. i owiec
Z dniem  1 czerwca rb. v 'eszto w ży 

cle rozporządzenie ministra rolnictwa i 
reform rolnych o nadzorze nad hodowlą 
bydfa, (rzody chlewnej i owiec.

Szczegółow e przepisy rozporządzenia 
określają skład komisyj kwalifikacyjnych 
dla uznawania rozpłodników  na odpow ie 
dn ie do  hodow li; do  komisji w chodzą 
przedstaw iciele pow iałow ego związku sa 
m oiządow ego, de lega t izby rolniczej, o- 
raz lekarz weterynarii. Ponadto przepisy 
requlują terminy corocznych przeglądów  
buhajów , knurów i tryków, wydawanie 
orzeczeń przez komisje kwalifikacyjne, 
oraz świadectw uznania. W łaściciele roz 
p lo d n :kćw  zobowiązani są zgłaszać je  w 
ustalonych terminach d o  zarządów  gmin

nych; obowiązkiem  gmin jest dostarczać 
corocznie komisjom kwalifikacyjnym od­
pow iednio sporządzone wykazy rozptod 
ników, a mianowicie: buhajów  I knurów 
do  1 marca, w edług  stanu z 1 lutego) 
tryków zaś do  1 sierpnia, w edług  s‘anu 
z 1 lipca.

Ponadto w związku z ustanowieniem 
przez ustawę obow iązku prow adzenia 
przez izby rolnicze ksiąg zarodow ego 
bydła, zarodow ej trzody chlew ne| I zaro 
dowych owiec, rozporządzenie ministra 
rolnictwa reguluje szczegółow o tę kw es­
tią, podając rodzaje ksiąg, sposób Ich 
prow adzenia, warunki jakim mają odpo­
wiadać poszczególne zw 'erzęfa, sposób' 
oceny ich budow y i f. d

|  Mignrn fi. Eberhart | Su-rżant L am b  w yciągnął szyję, p rzyg ląda jąc  się 
z  zainteresow aniem  jej włosom.

—  Jak ie  ona m a  właściwie włosy? —- zapytał 
gdy Lilian zniknęła  w d rzw iach  k u ch n i  dietetycznej
—  B lond?

—  Może być —  szepnął tonem  chytrego zadow o­
lenia doktór.

—  Blond, h m ?  —  zas tanaw ia ł  się s ierżant. —  A 
ta m łoda  p ra k ty k a n tk a ?

— P a n n a  Brody? —  zwrócił się do m n ie  d r  
Kunce. — Jak ie  ona m a  włosy?

—  Ciemne. Sza tynka  — ob jaśn iłam  krótko, się­
gając po blok p ap ie ru  i w ach lu jąc  się nim  rozpaczli­
wie. Poruszone powietrze  uderzyło  m n ie  w twarz cie­
płą, w ilgotną falą. Zaczynało  szarzeć wczesnym św i­
tem, ale upał nie u s taw ał W idzia łam  wiele świtów, 
ale n igdy  takiego, żeby noc nie  użyczyła * chłody 
przed żarem dnia.

— Szatynka — pow tórzy ł z nam ysłem  sierżant
— Więc nie b londynka.

—  Nie — w ark n ę łam  —  Nie b londynka .
S ierżan t sięgnął do kieszeni obcisłego m u n d u ru

i w ydobył z niej małe, zw yczajne  pudełeczko od p ig u ­
łek. Musiał je wrziąć z kosza od śmieci do którego ktoś 
zsypał tych pudełek p a rę  garści Pew nie Nancy, bo 
poprzedniego dnia sprząta ła  w pokoju  aptecznym .

Otwmrzył pudełeczko z ta jem niczą m iną i p o d su ­
ną ł  mi pod nos. onaczyłam  miękki krąg  de lika tne­
go, jasnego włosa, połyskującego  w świetle lam py jak  
szczere złoto.

— Znalazłem  —  zaczął powoli. —  W idzi pan, 
doktorze  i unce?  Był okręcony  koło rękojeści noża, 
w m iejscu  gdzie ostrze weszło w serce.

D r Kunce jak b y  zesztywniał, ale pochylił n a d  
pudełeczkiem gładką, czarna  głowę. Pod  jego jed w ab ­
nym i m an ieram i czuło się duszę tw ard ą  jak  stal. 
Mnie zrobiło  się słabo. W szyscy wiedzą, że b londynek 
jest stosunkowm P 'ew ;ele. Złoty włos w ydaw ał mi się 
żywy. P om yśla łam  odrazu, że m usia ł  pochodzić z gło­
w y Nancy Pagc  C hciałam  u dać  przed sobą, że się 
mylę i nie m ogłam

—  To jeszcze mie wszystko —  rzekł sierżant, za­
m y k a jąc  p rzesadnie  ostrożnie pudełeczko staw iając je 
na b iu rku , niedaleko od zakrw aw ionego  noża z b łysz­
czącą rękojeścią Poczem sięgnął znów do w ew nętrz ­
nej kieszeni m u n d u ru .

Ja  pa trzy łam  tymczasem na pudełeczko.
Od tej chwili wierzę, że m am  silne skłonności 

k ry m in a ln e  Łatwość, z jaką  w y k ona łam  swoje zam ie­
rzenie, jest tak  dalece m żąca , że m usi śwr!adczyc o 
uk ry tych  ta len tach  w tvm  k ie ru n k u  Poszło mi to jak  
z p ła tka . W styd  Domyśleć, ale jak z p łatka 

U krad łam  pudełeczko.
Raz, dw a i już! Pom yśla łam , że złoty włos Nancy 

nic bedzie t ig u ro w a ł  iako dowmd rzeczowy w procesie 
o m ord, upuściłam  na pod łosę  b ’ok i schyliwszy się, 
aby  go podnieść, wyjęłam  uk radk iem  z kosza puste 
pudełeczko, takie sam o jak tam to. Kładąc blok na 
b iu rku , uży łam  go jak o  ekranu , za k tó rym  zam ieniłam  
pudełeezka Zajęło mi to u łam ek sekundy. Położyłam  
blok, upuściłam  pudełeczko z włosem do kosza i znie­
ruchom ia łam  na krześle. Serce biło mi gw ałtow nie 
M usiałam panować n ad  sobą z całych  sił, żeby się ni< 
zdradzić  ze s trachem .

Ale obaj mężczyźni tak  byii  zajęci czym inuvm , 
że nie zw racali  n a  m nie  uwagi. S ie rżan t  L an ib  mc

mógł sobie jakoś dać  rady z rozw inięciem m ałego pa- 
kiecikn, a dr. k u n c ę  oliserwowrał go z kam ien n ą  tw a ­
rzą, k tórej spokojowi zadaw ało  k łam  in tensyw ne lśnie­
nie wąskich, czarnych  oczu

Stopniowo serce przestało  mi w arjow nć  i s trach  
ustąpił miejsca tr ium fa lne j  radości. Czytuję p ism a i 
wiem, że nieraz w ystarczy  włos, żeby zasądzić  czło­
wieka, przeciw ko k tó rem u  niema innych  dowmdów. 
N ancy  to już nie groziło

N ancy pod  sądem ? Ktoś z naszego małego, szpi­
talnego świata  pod sąd tm . na podstawie posądzenia  
o m o rd ?  Niemożliwe! Niomoiliwro!t! A jed n ak  m ało  
hrakowmło...

—  Co —  zaczął nagle  d r  Kunce i u rw ał. T y m  
razem  jego zazw yczaj op an o w an y  głos zab rzm ia ł  to­
nem gniewnego protestu

—  Czy p an  to widział?  zapy ta ł z o s trą  n a ta r ­
czywością sierżant.

—  Nie —  o d p a r ł  dok tó r  —  Nie widziałem —* 
Znów m ów ił  cicho, ale trochę z wysiłkiem. —  T o  chy­
ba b iała  gum a do żucia. Jak  gorącol P roszę  pan!, 
czy tu  gdzie jest woda z lodem ?

—  Przygo tu ję  — rzekłam . —  7 a  chwile będfcle.
—  Jeszcze m inutę  —  w trąc ił  s ie rżant L am b . —* 

Może pani wie, co to takiego jest?
Co m o g ło  być ja k  n ie  K aw ałeczek  bia łe j  g u m y  do 

żucia, k tó ra  już  by ła  żu ta?  Pow iedzia łam  to  z i ry ­
tacją.

—  Kto tu  ź” je gum ę?  —  zapy ta ł  sierżant.
—  Nikt —  odp ar ł  doktór . —  Gdzie pan to zna­

laz ł?  I  co to m a  wspólnego z m o rd ers tw em ?

(D. c. n.).
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KRONIKA
Dziś Marcelina 1 Blandyny. 
Ju tro  Erazma.

Wschód słońca — g. 2 m. 51 
Zachód słońca — g. 7 m. 42

o p o sirzezem a  Zakładu M eteorologii (JSB 
w Wilnie z dn. l . \1  1937 r.

C iśnienie 705.
T em p era tu ra  śred n ia  4 - 1 1
T em p era tu ra  na jw y ższa  - f l ‘J
T em p era tu ra  n a jn iższa  4-3-
O pad  — śla 1
\A ia tr  zachodn i.
T en d en cja  bar. — w zrost.
Uw agi: dość  pogodnie, ran o  d iszcz .

—  Przew idyw any przeb ieg  pogody wg. 
P lM ‘a d o  wii ezo ra  d n ia  2 bm . Pogoda o za ­
ch m u rzen iu  zm iennym  z w iększym i ro zp o eo  
d z tn ia m i, jednak  w ciągu dn.ia nU ejicow e de 
śzcze i sk łonność  do łiurz.

Iłość ciepło.
U m iark o w an e  w ia try  z k ie ru n k ó w  zachód  

ruch.

W l! E f iS K A
DYŻURY APTEK.

Dlis w nocy dużuru ją  n as tęp u jące  a p ­
teki:

1} Jundziłta (Mickiewicza 33); 2) Mań 
'kow icza (Plłsuaskieęio 30): 3) Chróścickie 

go  i Czaplińskiego (Ostrobr»mskr> 25); 4) 
Filemonowicza i M acie.ewlcza (W ielka 
29) i Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto  stałe dyżuruję apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szaniyra (Legionów 10)
I Zajączkowskiego (W itnldowa 22).

HOTEL EUROPEJSKI
et rizorzędęy — Cen* przystępne 

Yaie‘e«y w pokolaeh. Winda osobowa

OSOBIST4
—  Kur. okr. szkołn, wileńskiego M B

Goctecki, po  pow rocie z  W arszawy, o -  
b e  muje urzęaow anie 3 Pm.

MIEJSKA
Restauracja Itatu.sza. Rolioty przy re- 

• T ra, ji K atusza j-rzy ml. W ielk ie j trw a ją  
Łez p rz e rw y . Z arząd  m iasta  preU m low al 
<5 009 złotych na dałsze prow adzenie, robót

n* oe-łt

Z POCZTY
—> P o w ró t D y rek to ra  Poczt. D y rek to r Ok 

rygu Poczt i T e leg rafów  Inż. M. Now icki p o ­
w ró c ił z  pod ró ży  stużbow ej i w dn in  31-go 
Wizja o b ią ł  u rzędow anie.

W OJSKOW A
—  Dziś o s ta tn i dzień  p rpcg iąda  po lrors-

wycb. Z dniezn ctaiaiejstym  kończy  się p rze­
g ląd  p oborow ych  r. 1916, o raz  roczn ików  
ita rs ry c h , k tó rzy  podczas p o p rzed n itg o  pol>o 
n> u zn am  zo sta li za czasow o n iezdo lnych  
óo służby  w ojskow ej (kat. B).

Dziś. w o s ta tn im  im u  p rzeg lądu  przed  
Kemirsja P o b o ro w ą  IB azyliańska 2) w inn i się 
złowić w szyscy poborow i, k tó rzy  z jak ieh k o l 
w iek pow odów  n i '  m ogli zgłosić się w te r  
m inie dla ntcb  p rz ez n ac ze n i m

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Praktyczni* nauka jazdy na samo­

chodach dła członków Kursu PW. Mol
Zarząd Klubu M otocyklow ego Związku 
Strzeleckiego W ilno pow iadam ia n in iej­
szym, iż od  czwartku dnia 3 czerwca br. 
rozooczyna praktyczną naukę jazdy n? 
sam ochodach dla członków  Kursu PW. 
Mot.

W związku z piowyższym zarządza się 
zebranie członków  na dzień 2 czerwca 
br na godz 18 w lokalu PW 5 pp. Leg. 
dla podziału  cjoazm ,azdy praktycznej

Jednocześnie intormujemy, Iż koszt 
jednej godziny iazdy praktycznej wyno­
sić będzie 6 zł.

ZERKANIA I ODCZYTY 
Srsuki l i t e r a c k a .  D nia 2 czerw ca K a­

zim ierz R rnńczyk ze Lwowa znakom ity  dra 
m a tu rą , au to i sz tuk  h is to rycznych  o S te fa ­
n ie  B a to ry m  żó łk iew skim  i in Branych z 
du* t  i pow odzeniem  na scenach  po lsk ich , 
w v Kł«S) odczy t p. f. .D ra m rt historii'*. Rę- 
dz» to o s ta tn ia  środa lite rac k a  w  tvm  s"- 
ło n ie .

NADESŁANE
— A\ iclka  nowi aa d la  sm akoszów . Pełna 

Inicjatyw  - d y rek c ja  „P a la is  de D anse‘‘ 
ni** orrainc7<»ń»c w u d o sk o ­
n a la  ni n 5 ^"p row adzan iu  to now ych
łn o w acy j w zak resie  sw ej p] .ców ki lako lo- 
i r ’ i rwzry w w pm  ^  soIkiIi- do ta
A g o  eze rw er p  erw szą w W iln ie  „SniV dal 
n ię“  t \  Ikc d la  sm akoszów  S pecja ln ie  z aa n ­
gażow any k u ch arz  ze sto licy , na jw y szu k ań - 
Szi' po ł raw y, n o w alijk i o :* d o b rze  ch ło d zą ­
ce n a p o je  a zw łaszcza sp e c ia ln it na ten cel i 
u rząd zo n o  letn ią  zew ięw ną satę, d a jącą  
R w arancję  P  T. Pubticzmości spożycia zd ro ­
w ych | sm acznych  p o traw  w w aru n k ach  
od pow iedn ich  w o k re s ie  letnim

Ćpind&tuia czy n n a  będzie od  godz 12-ej 
w po łudn ie .

R rtŻ N F
—  Zw iązek P a ń  D om u o rg a n iz u je  w cu ­

k ie rn i B Sz tralia  (Czerw onego) w dn iu  2 
czerw ca w godo 17— 19 P : p agaudow y po 
kdz m odeli s tro jó w  dam ak iek  u  knu. A rty­
stk i T e r t ru  W ileńsk iego  pp. ł. G órska, C.

N iedżw iecka, E. S c 'bo row a, E. W ieczo rk ó w • 
&k», J . Ż m ijew ska ta J e m o n s iru ją  suknie, 
ko stiu m y  » p rc e ro w r 1 płaszi zc p ro jek to w a ­
n e  1 w y k o n an e  p rzez  P ań stw o w e G im uaz„um  
K raw ieck ie  w  W iln ie  i  a a m o d iia ’ów  d o s ta r  
czonych przez  B azar P rz e iry s łu  Ludow ego. 
Z ap o w iad ać  łiedzie p E. P io trow icz. W stęp  
60 gi. Ilość m ljsc o g ran iczo n a

—  S przedaż ryb. S półdzie ln ia  P ro d u c e n ­
tów Ryb w W ilnie z dniem  1 go czerw ca u- 
ru ch o m iła  szósty  z ko lei sk lep  przy  u licy  
AntokoLskicj Nr. 17.

—  P o p u la rn y  k u rs  n»> k i wiosłjnwama w 
A. Z. Sie. Od d n ia  7 czerw ca rb. sek c ja  wio 
Starskn AZS o rg a n iz u je  dw utygodn iow y  p o ­
p u la rn y  k u rs  n au k i w io sto w an ;a. O p la ta  za 
k u rs  1 zł. Zapisy i in fo rm ac je  codzienn ie  na  
p rzy stan i AZS ul. K ościuszki 12 o d  godz. 
18 do 20

R C W tf iS K O D I lC A
—  „Tydzień Strzelca". W  tym  ro k u  

K o m e n d a  S trze ica  i Z a rz ą d , w y k aza li 
m ak sim u m  s ta rań , b y  o r g a n iz a c ją  sw o ją  
ru sz /ć ,  o ży w ić  i z a p r o p a g o w a ć .  W y d a ja  
s ię  ż e  s p rę ż y n ą  c a łe j  te j ak c ji b y l  p o r . 
st. sp . A n k ie w icz  Y /sz e d z ia  g o  b y ło  p e ł  
n o  i o  w szystk im  p a m ię ta ł .  P o z a  p la k a ta  
m i, u lo tk am i, i p ra są  re k la m o w a n o  ZS tak  
z e  i w k in ie , p rz y  czym  p re m ie ra  film u 
„ P ło m ie n n e  s e rc a "  w e sz ło  .w  o g ó ln y  p ro  
g ra m  o b c h o d u  T y g o d n ia .

Najuroczyściej w szakże' w ypadł .nau 
guracyjny dzień Tygodnia łj 23 maja Po 
uroczystym nabożeństw ie w kościele św. 
M ichała, odby ła  się przed w ojew odą So 
kołowskim defilada z orkiestrą strzelecką, 
przy czym uw agę wszystkich zwracał od  
dzia. „orlęł strzeleckich" z zakładu opiek 
w Adampolu. Tegoż dnia odbył się zjazd 
delegatów  Z3

Strzeicy wzięli także udział w proce­
sji w dniu Bożega Ciała.

Tydzień zakończono świętem WF i
PW

—  Nowy Z arząd  Z. S. Na p rezesa  w ybra 
nv został ponow nie  p rzez ak lam ac ję  p. Ga- 
h iiski, o raz  jak o  członkow kic  w eszli: po. Mo 
stow ski, aSnow skl. Buczek. N ow icka, Flesze 
rew a  K ulikow ski, K uw ałdzin  i p ro f M aty­
ni©*

—  CZY SĄD OKRĘGOWY ZOSTANIE
p r z e n ie s io n y :

Lansowana przei Baranowicte wersja 
że Sąd Okręgowy ma być przeniesiony 
z Nowogrodka do Baranowicz, oczywiś­
cie mocno poruszyło I społeczeństwo no 
wogródzkle zwłaszcza Związek Właści­
cieli Nieruchomości Przed paru dniami 
odbyło się zebranie lego Związku pod 
przewodnictwem p. Br Sanowskiego I po 
stanowiono wysłać do pana wojewody 
delegację z prośbą o przeciwstawienie 
się koncepcji przeniesienia Sądu Okrego 
wego, z chwila bowien przeniesienia s . 
cłu upadnie ostatecznie wiara w podtrzy 
mywany dotychczas przez miarodajne 
czynniki program rozwoju Nowogródka 
jako miasta wojewódzkiego I soowoduje 
bankructwo wielu właścicieli nieruchomo 
ścl, którzy rozpoczęli —  względnie już 
wykończyli —  budowę domów

Z miarodajnego źródła dowiadujm y  
się, ie  dotychczas Urząd Wojewódzki nic 
nie wie o planach przeniesienia Sądu O- 
kregoweqo I P projektach budowy nowe 
go gmachu w Baranowiczach.

L I D Z  K A
—  Święto młodzieży w Berdowce.

W dniu 30 maja br. odby ło  się w Ber- 
dów ce święto m łodzieży, po łączone z 
ogolną wycieczką zespołów  Przysposobię 
nia Rolnego Pow. do Szkoły Roln czej 
w Berdówce.

W  wycieczce wzięło udział ok 200 
m łodzieży oraz miejscowa iurłność.

W  godzinach przedpołudniow ych od

Regulacje oiic i budowa ulepszonych 
nawierzchni w Wilnie

W  rniku b ieżącym  W ileńsk i  Za- 
rją<i Miejski zam ierza  p rzep ro w ad z ić  
regulację  ul. W. P o h u la n k i  na od c in ­
k u  od te a t ru  m ie j s k !ego do ul. iw. 
J a c k ?  Na cel ten p re l im in o w a ł  
135 520 złotych

Na regulac  ję ul B azy liańsk ie j  w y­
asygnow ał m ag is tra t  sum ę  około  10 
tysięcy złotych.

N a bu d o w ę  jezdni z k l in k ie ru  na  
ul. Uni w ersyteckiej i Skopów ce  p r e ­
l im inow ano  82 000 z ło t jch .

Na regulację  uiic Zbożowej 1 G ro­
chow ej p rzyznaczono  90.000 zł. (k re ­
dyt z F u n d u szu  Pracy)

Koszt w y b u d o w an e j  świeżo jezdni 
z k os lk i  k a m ie n n r j  n a  ul. T rock ie j  
w ynosi  37.039 z ło t jch .

bezrobotni stają się pożytecznymi 
obywatelami Państwa

W dniu 10 czetwca *b. dwudziestu 
kilku mężczyzn, rekrułująrych się z poś 
ród bezrobotnych, kończy oierwszy trzy­
miesięczny kurs handlu straganiurskieęo 
Tow. Oświały Zaw odow ej Koło W ileńskie 
I słaje do  pracy w straganach, powiększa 
jąc bardzo nieliczne, jak dotychczas, gro 
no wyszkolonych drobnych kuaców  poi ■ 
skich.

Bezpośrednio po  zakończeniu pierw 
szego kursu handlu straganiarskiego —  
Towarzystwo Oświaty Zaw odow ej Koło 
W ileńskie organizuje laki sam drugi kurs 
trzymiesięczny.

Podania o przyjęcie, łącznie z odpi- |

sami posiadanych świadectw  oraz re fe ­
rencjami, należy składać p o d  adresem  
Towarzystwa O św :aty Zaw odow ej Koło 
W ileńskie, Wilno, ul. Sw. Jacka Nr. 2.

W arunki przyjęcia na kurs: wykształ 
cenie —  6 kl. szkoły pow szechnej, odby 
ta służba wojskowa i świadectwo mo­
ralności

O płata za kurs —  zł. 3 —  Przy kur 
sie zorganizow ana jesł bursa.

Podania przyjm owane b ęd ą  do  dnia 
8 czerwca rb.

Absolwenci kursów handlu słraganiar 
skiego mają zorganizow aną własną Kasę 
Bezprocentową.

było  się nabożeństw o i zawody sporłow e
Nagrody zwycięzcom w ręcz/ł obecny 

na uroczystościach p. starosta M klaszew 
skl, wygłaszając przem ów ienie okolicznoś 
ctowe.

Następnie odby ło  s:q zw iedzjn ie  gos 
podarsłw a szkolnego przez wy-.eczkowi 
czów. O bjaśnień udzielał p. dyr. szkoły 
Kłełowski. 1

—  Zjazd pszczelarzy. W dniu & bm. 
odbędz ie  się w Lidzie organizacyjny 
zjazd pszczelarzy powiatu lidzkiego. Na , 
z ja ź d z ie  zadecyduje się o przystąpieniu 
w charakterze członka do  spółdzielni 
pszczelarskiej w Baranowiczach, oraz b ę  
dą om awiane sprawy zbyłu miodu, Nałe 
ży dodać, ie  na łerenie pow. Rdzkieoo 
jesł ok. 2 tys. u!i ramowych.

—  Nieszczęśliwy wypadek w rariaku. 
W tartaku mj. Iwie w czasie p ilow an’a 
kloców został przygnieciony opadającym  
klocem rob Jan O brębski, który doznał 
złamania kręgosłupa. W  ciężkim stan:c 
odw ieziono oo d o  szpifaia w 1 ;dzie.

—  OLBRZYMIE STRATY POŻARU W 
BIELICY, Powtórny pożar m. Bielicy, któ­
ry wydarzył się w dniu 29 mała br. stra 
wił 150 budynków w tym 76 domów mie 
szkatayeh. Shały, które poczynił pożar 
obliczane są na sumę około 350 tys. zł. 
Suma asekuracyjna spalonych budynków 
wynosi 268.540 zł.

Przyczyny pożaru są w dalszym ciągu 
nieznane.

CARANOWtCKA
—  ZGIN ĘtA  POD KOLAM I POCIĄGU. 

Dnia 1 bm na szlaku Baraiowicze 
Centralne —  Baranowlcze Poleskie, na 
forze prawym, znaleziono zwłoki barano- 
wlczankl, 21-letniej Marii Korolkówny. 
Prawdopodobnie rzuciła się ona pod po 
Ciąg.

A r e s z t o w a n ie  
z b e n l e n n  i r z ^ S a
Wczoraj policja zatrzymała w W il­

nie ucznia drugiej klasy gimnazjalnej w 
W le jce  powiatowej. Janc Szyplłlę, któ­
ry przed paru tygodniami w poszukiwa 
nlu „przygód" zbiegł z domu rodziciel­
skiego, zaopatrzywszy się w gotówkę.

Młodociany poszukiwacz przygód 
powrócił pod eskortą policyjną pod skrzy 
dla rodzinne, (c)

91 f
Dochodzenie w sprawie zagadkowe­

go zamordowania gangstera wileńsk.ego 
Kołpokurosa, znanego pod p'zydomklem 
„Napoleon", doprowadziło już do ujęcia 
trzech sprawców zbrodni. Z polecenie sę 
dzlego śledczego osadzono ich na Lu- 
kiszkach.

Nazwiska aresztowanych ze względu 
na obecny stan śledztwa nie mogą być 
na razie podane do publicznej wiado­
mości.

W czasie pierwiastkowego dochodzę 
nla wyszły na jaw ciekawe szczegóły, 
charakteryzujące osobliwe zwyczaje I 
„traaycje" przestępczego świata w W il­
nie.

KuRTY, W ÓDKA...
Właściwie zamordowany nie był z 

początku ani zfoaziejem, ani zawodowym 
przestępcą. Pochodził on z zamożnej ro 
dżiny żydowskiej. Imponował mu |ednak 
świat przestępczy Kołpokułos lub!! p>ze 
bywać w towarzystwie złodz*el, nożownl 
ków. gangsterów Itp. Przebywanie w Ich 
towarzystwie „schlebiało" mu. Czuł się 
silny. Łączyły go jednak z nimi nie tyle |

wspólne „Interesy" Ile... karły, w ólka, a 
w pierwszym rzędzie franki, które otrzy 
mywał od swych zamożnych krewaych w 
Paryżu.

Z biegiem czasu jednak „Napoleon" 
dał się wciągnąć do trzęsawiska. Zaczął 
za;mować się brudnymi sprawami. Już 
wstępne dochodzenie wykazało, że Koł­
pokułos został zamordowany przez za­
wodowych przestępców na fie Jakichś po 
rachunków osobistych. Policja znalazła 
kryfówkę w której przed tahó:słwem prze 
bywał „N apoleon" ze swym mordercą, 
oraz pewną kobietą.

„UPRAWIŁKA".
Świat przestępczy ma swoje prawa, 

swój niepisany „kodeks", regulujący wza 
jenne stosunki przestępców. Kiedyś „ko 
deki" ten zwi.no .uprawlłką" I był on 
przestrzegany z największą skrupuianioś- 
clą. „Kary" przewidywane przez ów oso- 
bMv/y „kodeks", za wydanie policji —  
przewidywana była śmierć. Były czasy 
kiedy „uprewiłka" wszechwładnie pano­
wała włród świata przestępczego. Przed

TFATR I MUZ' Kfł
TEATR M IEJSK I NA POHULANCE.

—  T e a tr  W iejski na P o h u lan ce  rozjioczy- 
na z dn ,em  dzisie jszym , w środę w ieczorem  
n przedstaw ien iu  po cenacS zn iżonych  spe­
c ja ln ie  w sezon ie  letim  ok reso w ą  działalość, 
w ystaw ien iem  w znow ionej d o sk o n a łe j lek- 
k e.1 'lon ied ii N. F o rtu n o  „OD W IECZORA 
DO PO R LN K L" (znanej rów nież  p. t. ,D ar
P r r a n k a l‘)i t  n(jzia }ei-,. (Jawno niew idzianego 
na scenie w ileńskiej W ac ław a  Seibora w ro -  
p isow ej ro li — w d alsze j obsadzie  pp .: Ścibo 
row a (główna ro la  kobieca), P u ch n iew jk a , 
LT-ntk i D elkow ski w o p raco w an iu  scenicz­
nym  W  Scibora, w o p raw ie  d e k o racy jn e j 
W. M nkojnika.

M IEJSK I TEATR LETNI 
w ogrod  le po-B einardvńsk im .

— D zisiaj w środę i ju tro  w czw artek  o 
g< dz. 8,15 wiecz. na  p rzed staw ien iach  po ce­
nach  zn iżonvch  pow tórzen ie  sen sacy jn e j no 
T/cści re p e r tu a ru , św iatow ej w spófczesej 
sz tuk i „JUTRO N IED ZIELA 1* w  obsadzie  
p p .' D d k o w ćk a -Ja s iń sk a , D roliocka, M as­
łow ska B o ro w k i G zap lb '4 ;i. C zengw y, 
D 'w nukow ski. M rozowski N eubelt, Rewkow 
ski. S taszew ski (słow na rol-4, S u row a. Szy­
m ański, Rom an. W isk ind  W ołłe jko , Z astrz t 
żyński, w reżyserii W ) Fzengerego

— W  p ią tek  w ieczorom  te a tr  w ystępuję z 
now ą p rem ierą  sezonu, now ością  re p e r tu a ­
ru p rzezabaw ną kom ed ią  w łosk ie j sp<Rki a 
u te rsk ie j Gapo i R ossato p. t. Z IR IJE  JĄ" 
z k tó re j o d b y w a ją  się końcow e przygo tow a­
nia pod reży se rią  M aksym iliana W i-skinda, 
w o b sadzie  pp .: N iedżw iecka, W ieczorków- 
ska, D zw onkow ski, M roiew-ski i S taszew ski.

T E  AT RM IZYCZNY „LUTNIA “ .

—  W yslępy  zespołu  One WflrstzaaFsfciej.
Z apow iedź w ystępu słynnvcl> a rty s tó w  o p e ­
ry w yw ołała w ielk ie zain teresow an ie. Znako- 
m ite -iły  opery  w arszaw sk iej A. Szłcm ińska, 
A W rońsk i, Z. D olnicki. Z Mośsoczy i inni 
pod reży se ria  B. F o lań sk ieeo  w ystan ia  dwu 
krośnie w n ią tek  4 bm . s o n erze  ..CYRł ’ TK 
SE W ILSK I", o raz  6 bm  w oporze  ..TR C 
W IATA". K asa czynna codzienn ie  od  go­
dziny 11 do 4 po  po łudn iu .

— Rewelaey iny prognam  w „Zaeinzu1'-
D yrekeji re s tau ra c ji „Zacisze u d a ło  «ię j>o- 
zy skać  na m iesiąc czc-w iec w v' Itnc siły a r ­
tystyczne. Z dniem  1 bm. w całkow icie  no ­
wym pro g ram ie  u jrzv m v  duet H e in rich , k tć  
ry po pow rocie  z A m eryki w ysłąpi w ciągu 
m iesiąca w .Zaciszu". P o ra  tym  p u b licz ­
ność  w ileńska będzie podziw iać tr io  a k ro ­
b a tyczne  O strow sk ich  o ra z  duet taneczny  
L ulćiańskiej i K alinow skiego.

P ie rw szo rzęd n a  o rk ies tra  m istrza  H u sa r­
skiego uzupełń! rew elacy jny  p ro g ram  k a b a ­
retow y „Z acisza".

kilku jeszcze laty członkowie dwóch zor­
ganizowanych band złodzie'sklch „Złoty 
Sztandar" I „Bruderferain", tak I band po 
mniejszych —  z całą surowością przesfrze 
gali przepisy „uprawiłkl". Po rozgromię 
nlu jednak większych band „uprawllka" 
poszła nieęo w zapomnienie.

Osłałnlo wś.ód iłod-lel wileńskich 
ęłośno mówi się. że ten łub ów jest kon 1 
ildei.fem , bez obawy, że nazajutrz ów 
„konfident" zosłanle znaleziony gdzieś z 
przeciętym gardłem. „Dobre obyeza'e" 
złodzle'skle poszły luż częściowo w za- 
pomrlenie. „Napoleon" kiedy był pPa-**, 
lubił ostatnio chełpić się, że jest... konfi­
dentem policji.

KRW AY/A ZEMSTA.
Przypomniano więc sobie o nleplsa 

nym kodeksie —  „uprawiłce". Gangste­
ra „Napoleona" zwabiono w nocy na 
brzeg Wilii I tam dokonano aktu krwa­
we] zemsty.

Dalsze dochodzenie obfituje w sze­
reg ciekawych szczegółów, które podamy 
Jutro. (c).

12 A  Fł I O
ŚRUDA, d n ia  2 czerw ca 1937 F.

6.15 —  P :eśń. 6 18 —  G im nastyka. 8,38
—  M uzyka (pfyly). 7,00 —  D zienn ik  porań* 
ny 7,10 — M uzyka (płyty), 7 16 — A udycja  
dli, poborow ych . 7,35 — M uzyka (płyty). 
B 00 —  A udycja  d la  izkoŁ  8 10 —  P rzerw a.
11.39 —  A udycja  d ia  sakół: a) odw iedziny  
u żubrów  i b izonów  — p o g ad an k a , b) Muzy. 
k ę  (płyty) 11,57 — Sygnał czasu. 12,00 — 
Hejnał- 12,03 —  D ziennik  południow y. 12,15
— D z:e an ik  południow y. 12.15 — Chw ilka w 
Jęz. litew ak m 12.25 — P ó ł godziny  pogod­
ne! m uzyki w w y k onan iu  zespołu S tefana  
R achonia, 13,00 — M uzyka p o p u la rn a  (płyty) 
14,CO —• Zw. K. K. U 14,05- 15.00 — lY zer- 
wa 15,00 —  W iedeń  w m uzyce  (płyty). 15,10
—  Życie k u ltu ra ln e  15,15 —  C odzienny od 
cinek prozy  15,25 — Z m uzyki do lilinów  
(płyty). 15 45 —  W iadom ości gospodarcze, 
16 Ol1 —  „W śró d  w łosk ich  po louofilów " — 
szkic lite rack i. 16,15 — Serenady  — w wyk. 
k w arte tu  al. Rozgł K rakow sk ie j. 16.45 — 
C zerw ony krzyż  a w o jsk o  — odczyt. 17 Of
— I łe k to r  B eilioz  —  --eportaż m u-yczny . 
17,50 —  Stu lecie  a lfa b e tu  M orsa — pog. 
18 00 —  C hw ilka b iu ra  studiów-. 18.10 — 
Skrzynka  m u z y c z n a .—  prow adzi S tanisław  
W ęsław skL  18,20 — L ucienne  B oyer na płj 
tcch. 18,30 —  N iew id tin i o  sobie — pcg.
18.40 — W il W iad S jm rtew e 18.45 — Pro 

g ram  na czw artek . 18,50 — P o g ad an k a  ak 
tu a ln a  19 00 —  K oncert Kam ra ln y  W ilcti 
skich K om pozytorów . 19,25 — T ran sm is ja  z 
przybycia  „D aru  ro m o rz a "  z podróży  nao- 
k< ło św ia ta  — sp raw o -d aw cą  red  St. Z a­
drożny. 19,55 —  Wiad< m ości spo rto w -
20,05 — M uzyka tan eczn a  w w-ykonamu Poz 
ra ń s k is j  O rk iestry  F e rd y n a n d a  K ow alika. 
20,45 — D ziennik  W ieczorny . 20,55 — Po- 
g td a n k a  akt-iu lna. 21,00 —  K oncert chop i­
now ski w wyk lózcfa  T arczyńsk iego . 21 45
— B iiw a o  C borązankę  —  opow iadan ie . 
22 00 —  P o lsk a  m uzyczna  n a  p ize ło m ie  
18-eo 1 19-go w ieku. 22,' 0 — O sta tn ie  w ia­
dom ości dz ien n ik a  rad iow ego . K om unikat 
m eteorologiczny. P rzeg ląd  p ras*  23.00 — 
Tańczym y' (płyty!. O koło godz 23,10 F raszk i 
na do b ran o c. 23,30 —  Z akończenie  pTogr.

GtDńęlf intprpnPp s»ą
drzewem w ł»ń«Wm

Jak się dowiadujem y przemysłowcy 
gdańscy zakup.H na W ileńszczyźnie kil­
ka łransooriów  drzew a, a mianowtcie pa 
pierówki, b-zozy 1 olchy.

Kupcy łotewscy
w WiWe

W  W ilnie baw iło kilku kupców ło­
tewskich, którzy zainteresowali się stanem 
handlu na W ileńszczyźnie. Zawarło kilka 
łranzakcyj.

PC? vci kina rozbudową
W  zw iązku  z p rzyznan iem  W iln u  d o d a t­

kow ego k red y tu  b udow lanego  w w ysokości 
180.000 zł. w k ró tce  odbędzie  aię posiedze­
nie K om itetu  R ozbudow y m W ilna . Na posie 
ćzn iu  tym  rozpatrzone  będą  p o d an ia  osób 
ub ieg a jący ch  się o  pożyczki na  ró żn e  ro d za je  
budow nictw a, K iedy i do tychczas w yasygno- 
y any zo sta ł ju ż  w yczerpany .

Nicudae* ucieczka 
więźniów

31 ub. m. o gozd. 8.45, 2 w ięin.ów  
z więzienia w Oszm ianie przesadziło  par 
kan więzienny, rzucając się do  ucieczki. 
Na skułek ałarmu w szczętego przez k o ­
m endanta pow iatow ego w Oszmianie, 
który spostrzegł uciekających więźniów, 
obaj zostali zatrzymani.

W  pościgu brali udział wywiadowcy 
i sfrażnicy więzienni. W ywiadowcy strze 
liii 4 razy. Usiłującymi zbiec byli: Ale­
ksander Rynkiewicz, więzień śledczy, o- 
skarżony o napady i A leksander Zabcro 
Wiki, skazany na 6 lat za zabójstwo.

Kiectyż wreszcie 
cMflory przestaną
Z Łobuz, gminy darewsktej, donoszą 

Iż czternastoletni chłopcy z pobliskiej wsi 
Czwyry, Aleksander Dorożyńskl I Kon­
stanty Żuk, ocHaleill granat artvlery'skl I 
rozpoczęli go rozbierać. Granat wybuchł 
I zabił Dorożyńskiego, a ranił Żuka

MYJE i PIERZE

wyrób fabr. ,D O f3 R Q l iN -atjMw*
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W'adomtfti radiowe
FESTIWAL MUZTKI T.JT £DUV 

NA W A W ELU  
W ifl l t  Impreza P«bkirg« Radia,

D zięki in ic ja ty w ie  P o lsk iego  lU J ia  od b y ł
w ro k u  b ieżącym  w ielki fe s tira l  awrzyc*- 

»y, ao rg an izo w o n y  w m iesiącach  le tn ich  na 
W aw chi. Im p reza  ta o db iła  się głoćnywi e- 
chem  w śród po lsk iego  spo łeczeństw a, w yw o 
łn .ą e  ogólmy en tu z jazm  c a łe j be* w y ją tk u  
p rasy , pub liczności tłu m n ie  za leg a jące j dz ie ­
dzin iec  w aw elski i rad io s łu ch aczy , k tó rzy  
d z ięk i tran sm is jo m  m o li w ziąć u d z ia ł w 
tym  n iepow szedn im  w y d arzen iu

K o n certam i w aw elsk im i za in te re so w a ła  
aię rów nież  żyw o z ig ran ica , t ra n sm itu ją c  je  
t a  w oje  rozgłośnio ; n iezw ykle  w ysoki po­
ziom  w ykonan ia , zestaw ien ie  p r jg ra m u , na- 
st"  jow e o toczen ie  sp rsw ijy , te  f e s t ira l  uzys- 
k i ł  nazw ę „polskiego S a lcburg  V*. Z n a jro z - 
m a i '« z rc h  s tro n  w s u n ię to  p rz e ró ż n e  su g e­
s tie  i p ro p o zy cje : przez d ług ie  ty g o d n ie  to ­
czyły  się na  łam ach  pism  d y sk u s je  ł rozw aża 
nie a s  ten  tem at. Fc3tival w aw elski p o zo sta ­
wi4 g łębokie  w rażen ie  ! u z n a n y  - e s ta ł  za im 
p rezę  •  p ie rw szo rzęd n ej don iosłości d la  ku l 
tu fy  p o ’sk!»j. 7 o in ic jo w an ie  p rzez  Po lsk ie  
R adio  tego ro d z a ju  im prez  oosiada d la  poi 
aJtłe) m uTvki I je j  p ro p a g an d y  w k ra ju  ł z a ­
g ra n ic ą  znaczen ie  w ręcz p rze ło m o w e — to 
też Pol*kte R adio  p o sta n o w !ło  u trzy m ać  na 
s ta łe  o rg an izo w an ie  w aw elsk ich  kon certó w  
r e t  h o ro sk o n y  !cfi rozw ohr p rzedsław dają  
alt n a d e r  pom yśln ie

T ak  jak  A ustria  słyn ie  ze sw ego letniego 
S alzburga , tnk  ja k  N iem cy m a ją  B ery o u th , 
tak  Pol«Vn n o siad a  obecn ie  sw ój W aw el

N iezw ykłe p ięk n o  k ró lew sk iego  grodu  c- 
pc ko  wy aty ł m u ró w  od  daw n a  j u t  w p ro w a ­
d za ją  w  zach w y t k a tu e g o  zw iedzającego. 
Z ak lę ta  w  s ta ry c t  m u rac h  h is to r ia  P o lsk i, 
w siiam n ien 'a  w ypraw  w ojen n y ch  1 m ąd ry ch  
rząd ó w  ł w ieczn ie  ty w a  c*la P o lak ó w  p a ­
m ięć W odza N aro d u , k tó reg o  c ia ło  spoczy­
w a obok  daw nych  kró lów  p o lsk ich  — czynią 
I g rodu  tego n a jcen n ie jszy  sk a rb  spo łeczeń­
stwa.

W śró d  tak iego  to o to czen ia  rozUirzruie 
wa w m iesiącach  le tn ich  m uzy l a po lska . — 
Nic dziw nego, t e  g łębokie  w zm szenii Ogar­
n ia  k a id e g o , k tó rem u  d a n ą  Jest b -a ć  u dz ia ł 
w ty ch  n iezw yk łych  u roczy sto śc iach . Pość 
ty ch  szt zęśliw ych je s t og ro m n a  — dzięki 
t r in - r a ls jo m  rad io w y m  fe s t ira l  w aw elski 
Jest udos*ępn iony  k ażdem u słuchaczow i 
rnćia,

W  ro k u  b ieżącym  odbędą się  na  W aw elu  
trzy  w ielk ie  k o n c e rty  sym foniczne.

O rk ie s tra  P o lsk iego  R adia zw iększona do 
109 osób, C hór P  R I zn akom ici soliści w y ­
k o n a  ją czo łow e d z ie ła  p o lsk ie j l ite ra tu ry  
m uzycznej.

P ie rw szy  k o n cert od b ęd zie  aię dnia 5 bm . 
w  sob o tę  o  godz. 20.00 l o b e jm ie  u tw o ry  Że- 
liń sk ieg o , M oraw skiego  i Sz-zm anowskk—o. 
E k ie ra  I Szałow sklego. K on cert p o p ro w a  
dzi d v r  G rzegorz F itelberg .

K oncert n a s tęp n y  dn ia  8 bm . —  w e w to ­
rek  o  godz. 20.00 pośw ięcony Jest w całości 
u tw o ro m  M o n iu szk i B ędzie  on  zarazem  ucz­
czeniem  65-letn lej ro czn icy  śm ierci k o m p o ­
zy to ra  „H a lk i” . G rać będzie  O rk iestra  Svtn- 
fo a irz n a  Polskiego R adia  p d dy r. M ieczys­
ław a M ierzejew skiego poza tym  u d z ia ł b io ­
rą :  C hór P. R. 1 s łynn i n a s i śpiew acy F.wa 
B en d ro w sk a  T u rsk a , A lek san d er M ichałow ­
ski I I s n r s z  P o p ław sk i.

K o aee rt trzeci d n ia  10 czerw ca w  w yko- 
n.iuid O rk iestry  S y m fon icznej P B. pod dy r. 
U. Fłfc-fberga p rzy n ie s ie  „P o em a t Ż ałobny" 
— W ey to w icza , u tw ó r B W allek -W alew sk le  
go p. Ł „Z ygm unt August’*, „ W a ria c je ” P a- 
teatr*  I , Epizod na m ask arad zi i”  K arłow icza 
w ia s tru m e n ta c ji  G. F ite lb e rg a  Solistą  tego 
o s ta ta ieg o  w ieczoru  będzie  czołow y po lsk i 
p lan is ta  H en ry k  S z tom pka, k tó ry  o d egra  z 
to w arzy szen iem  o rk ie s try  „ F a n ta z ję  P o l­
ską" P ad erew sk iego .

P o lsk ie  R adio zgłosiło  k o n certy  w aw el­
sk ie  do M iędzynarodow ej Unii R ad iofon icz­
ne j, w  celu u u o ż F w ie n ia  tran sm is ji ro zg ło ś­
nio™ zagran icznym , Z ain tere so w an ie  zag ra ­
n icy  jes t duże.

O BOLESŁAWIE B.VLZUKIEAVICZir.

K ażde m iasto  p o siada  szereg p ostaci o g ó l­
n ie  zn an y ch , zży tych  z nim  n iero zerw aln ie , 
k tó re  s tan o w ią  n iem al n ieo d łączn e  szczegóły  
jego  sylw ety . P am ięć  o  nich  g in ie  jed n a k  
szybko , jeśli n ik n ą  z oczu ludzkich . W  celu 
p rz y p o m n ien ia  I n ie jak o  u trw a le n ia  w p a ­
m ięci szeregu  tak ich  o só b  z w ileńskiego 
g ru n tu  ra d io  tu te jsze  ro zp o czy n a  cykl fe lie ­
to n ó w  p .t. „T ypy  i o ry g in a ły  w ileńskie'* 0  
jed n y m  z tak ic li o ry g inałów , człow ieku o  nie 
zw y k łe j d o broc i k tó ry  n igdy  nikogo nip c li­
m a w iał, nie k ry ły k n w a ł i nie p o tęp ia ł o 
„Św iętym  F ra n c iszk u  ze S n ip iszek”, k tó ry  
m łcw a ł w szystkich i w szystko  — o zm arłym  
p ized  dw om a la ły  p ro f. H ałzukiew iczu Bole­
sław ie  m ów ić będzie  w czw artek , dn ia  1 go 
czerw ca, o  g o d / 1S 10 p. Je rzy  W yszom irak i.

Sekcja Historii Najnowszej
T-wa Pżzylaciół Nauk w Wilnie

Na ostatnim posiedzeniu  W odziafu 
III T-wa Przyjaciół Nauk w W ilnie, które 
o d b y ło  się 24 bm, została pow ołana do 
ży d a  Sekcja Hisłorii Najnowszej. Z ada­
niem łej Sekcji o ęd z ie  badan ie  I nauko­
w e opracow yw ania zagadnień, zw iąza­
nych z dziejam i wałk o wyzwolenie ziem 
b. W ielkiego Księstwa Lisewskiego

Przeszłość najbliższa, której bohate­
row ie I skromni pracownicy przew ażnie 
jeszcze żyję, nie jest dostatecznie znana. 
Zarówno dzieje  polskiego wysiłku zbrój 
n eg o  na ziemiach b. W Księstwa Li‘ew 
skiego, jak I ruch patriotyczny I kultural 
ny, który ten wysiłek poo rzedzał i uzu 
pełn iał, a łym samym przygotow yw ał 
grunt d o  czynu żołnierskiego i w a!kł u- 
łałw iał, —  nie sę należycie zbadane  i 
utrw alone w hisłorycznych przyczynkach 
1 m onografiach. |

Sekcja Historii Najnowszej zgrom adzi |

pracowników  naukowych, kłórzy b ad a ­
niami swymi przyczynię się do  odtw orzę 
nia przeszłości tak niedaw nej a tak waż 
kiej w dziejach naszych ziem.

Powstanie nowej sekcji rozszerza za­
kres prac naukowych T-wa Przyjaciół Na 
uk w Wilnie. O rganizacja naukowa T-wa 
obecnie jest nastęKujęca: W ydział I —  FI 
lologii. Literatury i Szłukl (P-zewodniczą 
cy — rektor M. Zdziechowski) z autono- 
micznę Sekcję Historii Sztuki (Przewod- 
niczęcy — proł. dr. M. Morelowski). W y 
dział II — Nauk M atem atyczno -  Przyro­
dniczych I Lekarskich (Przewodniczący 
—  rektor W. Dziewulski) W ydział III —  
Filozofii, Historii I Nauk Praw no-Soołecz 
nych (Przewodniczący prof dr. B. W ila­
nowski) z autonom iczną Sekcję Historii 
Najnowszej, której przewodniczącym  zo­
stał prof. dr. Ryszard MienickI, sekreta­
rzem — dr. W alerian Charkiewicz.

Balon orof. Plccarda na kilka chwil przed notprem.

Nieudana kr<^zież w mieszkaniu 
hr. Hutten-CzapsKieJ

Złodzieja z biżuterią wartości 10 tys, zł. ujęto na gorącym
uczynku

Wczoraj koło godz. 12-ej w dzień do 
mieszkania hr. Hutłen • Czapskiej przy 
u l Jagiellońskiej 9 przedostał się zło­
dziej, kfóry korzystając z nieobecności 
domowników, splądrował mieszkanie I 
zrabowawszy biżuterię na 10 tysięcy zł. 
usiłował ułofnić się. W ostatniej Jednak 
chwili sublokatorka hrabiny Hutfen-Czap 
skie| zauważyła krzątającego się złodzle 
ja I wybiegłszy na ulice podniosła alarm.

P
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S R E B R N A  T O R P E D A
Naiwyższy szczyt tech n ik i E m o c io m iiącn  jazd a  to rp ed y  w sfód w spa M ałych p len«rów

1-szy n a  e k ra n ie  w sp an ia ła  fa rsa  Trudno jest łatwo zarobić
z u d z 'e !e m  św la tn y eh  kom ików  HOKUS i POKUS.

HELIOS i Pan redakior szaleje
Z O G lń .  BRODZISZ. SIELł-tfSK l, 0»<V I0 FERTNER I Inni. 

JUTHO PRęńHEaA. G en ia ln y  k o m ik  Joe Brown w k o m ed ii sz a lo n y ch  n ie sp o d z ia n e k

G R Z E S Z N I K  M I N O  W O L I
OGNISKO |

Wydarzenia dnia ubiegłego
A le k sa t- jc r  B yllńsk . (M ichalski 1) w stu-

n ie  p lh u iy m  tra f i ł  A ) leszlcanU d o zo rcy  d o
■nowego przy  u licy  S u b c o . “, gdzie n .e n ia n y
apnaw et. ałriwU m c  k la rn e t w  -to id  45 rb  

*
e  *

Mina B a n in  (W ielka  41) z a  k a rry ła  w la  
i  'ucłelke p ra ln i pa cy u llc j C . tm a 10 o  pn .y  
r łan  't z b  ile o d d a n e j Jo  o n m a  bielizny .

*
*  Ul

\Vez>oi u |  z a frry m n ao  1. B ezprozw an^go  
( W lngry  27). k tó ry  tru d n ił e tę  d ru h  i ,  e i  o - 
szustw am i n a  ry n k a c h  w ileńsk ich . U lu b n -  
n j  m te re n em  Jego „działalnnśel** były H a le  
M iejskie.

** *
P olłcJ a resz to w a ła  w czo ra j W ładysław a 

Hcjbow szew ca bez  tu l ego m iejnao zam iesz­
k an ia , k tó ry  n a  p o d staw ie  sfa łsz o w an e j kslą
ż ra ik l  P . K. O. p o b ra ł w  U rzędzie P ocz to ­
wym  W ilnu  !  — 100 zł.

*
* i

Gdy W ito ld  MaezuliS (U łańska 2») w o ieal 
n a  ro w erze  * N iem e ęiryna do W ilna , n a  
tro k fle  nłem enezvń-ikfm  zo sta ł n a b -eh u -y  z 
ly h i p rzez  m otocyk l, k tó ry  p ro w ad ził K azi­
m ie rz  Ile rm m riw le z  (M ickiew icza 1) sk u tk iem  
c ze fo  M nęzulic o d n ió s ł o g ó lne  obrażen ie  
c ia ła .

P o k aleeacń  d o zn a ła  rów nież  p. H elena P la  
to n o w liió w n a  (Króli w ska 7), jraląiyi za­
pasow ym  »V>dle z ły łn . tV czasie zderzen ia  

oa."*a om . n a  ziem ię.
BBW

Por- a n rm  p ierw sze j ponr-r>ry m ato
llło  pogotow ie ra tu n k o w e.

*
•  *

W i, esznaJu J a k u b a  F re n k la  (J. Jos>ń»- 
k ł tg o  5) nlezi m l sp raw cy  icybiH k am ien ia ­
m i -lw ie oZyLy.

w
* #

Andrzej B ukow ski (U łańska  371 zai.ieldo- 
w i)  o  zag in ięc ia  sw e | żony H eleny, k tó ra  wy 
zła  p rzed  dw om  i d n iam i z dom u I do tyeh  

rzez  n ie  pow rć Ra.
w

* *

cetw

Krzyk jej zwabił posterunkowego, któ 
ry uciekającego złodzieja zatrzymał. W  
komisariacie stwierdzono, że nazywa się 
on Antoni Kowalewski. Podczas rewizji 
znaleziono w jego kieszeniach zrabowa­
ną biżuterie.

Biżuterię zwrócono poszkodowanej. 
Kowalewskiego osadzono w areszcie c e n  
łralnym do dyspozycji władz. (cl.

..czytając gazetę czy zwrara Pan  
uwagę na reklam ę?

—  A wie P an ,  przeć '?i  to jest nie- 
zaw odny in fo rm a to r  hand low y, cie­
k a w y  i  p rak ty czn y ,  a w !adomości, 
czerpane  z rek lam , ttfą łw ią ją  Pan u  
w ybór to w a ru  i p ro w ad zą  do  o d p o ­
wiedniego źródła  zakupu .

Dla tego  też, rozsądny  przem ysło ­
wiec, troszczący  się o p o p u la rn o ść  
sw y ch  w yrobów , lub  kupiec ,  k tó ry  
chce  zdobyć liczną k lientelę  — re .  
k ia  m u je się  s ta le  w  „K U R JE R Z E  
W ILEŃ SK IM ".

5 — T o jest wierny i niezaw odny
sposób zdobycia (klienteli.

A ndrzejow i W ysock iem u  n u l a l  sk ra d z i*  
n y  n  i p rzy stan i w ’r>ś!arektej nóż fiński 1 ze­
garek . o g ó ln e j w a rto śc i 100 z l

imm
E E g s m m

u M u u b x

P ° T ;w o

R E S TA U R A C JA

„ I T A L ’ A “
przy h o te lu  ^Ita lia" — te le fo n  13-61 

codzienni* przygrywa słyn. zesp.
ś p i e w n e  - m u z y c z n y

pod  kierow nictw em

A r n o f l d a  F i d l e r a
h  7 n n m m m » ? n n > n n n t T F T i w ć

Przemysł nfcmiecki 
przreiwko 4 -latce?
K orespondent „Journal" z Berlina do­

nosi, iż dr. Schacht ofrzymal niedaw no 
obszerne m em orandum  z niemieckich sfer 
pizem ysłow ych, w kfórym pew na grupy 
przem ysłu sprzeciwiają się przeprow adza 
niu 4-ieiniego planu gospodarczego  i do  
m agają się całkowitej zmiany kierunku 
polityki gospodarczej III Rzeszy. v 

W  sferach rządowych I parłyjnych 
m em orandum  to w yw ołało duże niezado 
w olenie

Eksport do G^etli
Z nw arly  w d n .u  1.. m a ja  rb . u k ład  kon- 

ty ngetow y  p o lsk o —grecki p rz y zn a je  Po lsce  
(na II k r a r t a l  19.17 r. — od  1 kw ietn ia! kon  
łyngen ty  w yw ozow e d la  n a s tęp u jący ch  to w a 
rów , węgiel .p a ra fin a , żelazo w szelkiego ro­
dza ju , cynk i p y t cyrrkow s, biel cynkow a, 
Liczniki do rn r, m aszyny  włókięnn*e*e, tk a ­
n iny  w szelkiego ro d z a ju , deszczółk , p a rk ie ­
tow e dęliowo, fo rn ie ry  i d v k ły  b ib u łk a  p a ­
p ierosow a, a r łi  kuły chem iczne, cu k ie r, rw ie  
rzęla żywe i dróli

W  ram ach  p rzy zn an y ch  Folsce k o n ty n ­
gentów  poselstw o g reck ie  w W an  zaw  e d o ­
k o n u je  lega lizac ji św iadectw  poch«dzeni i.

Dziś a rcy d z ie ło  n ia sam o w ito śc i 1 g ro zy  p . t.

GABINET FIGUR WOSKOWYCH
W ro lac h  g łów nych: F a y  w n y  i L lo n s .  E ttw if  N a J  p ro ą ra m : U ro z m a ico n e  dodatK l. 

Film  do zw o lo n y  d .a  o só b  pd  la t  18 tu.
P o c z u te k  o  g o d z in ie  6, w n ied z ie le  I św ię ta  o  g o d z . 4 do  poi.

W ie lk i 
p o d w ó jn y  
p ro g ram : 1) Wesoły Donżuan W roi. a). R o b e r t  

H o m g o m e r y  
I B y r n a  t o y .

C&SIHOI
j/iuyaut* i )      - _

2) f—\  / A  / >  p *  a a  ą  i p *  W r-'). qłów n. J e a n n e t e  MACDONALO
k r  ( J  S  I“  j \ / |  A  r r  r  I E o d y  N e ls o n .  Ceny: Na w szystkie 
1 X  I —  I V I  n  l  \  I L .  ie a .is e :  baiK on 30 g r. k rzesła  o d  50 gr.

P T  KINO

jTIATOWIO f
D z'ś po  raz W ilnie k a p ita ln a  k o m ed ia  reży se r!

Karola Łamacza S iU M 1!
w ro i. g i. Anny Ondra, Hans Soehnker I Adela

Now e p jm y s ty ! H u m o r Dowcip) T e m p era m en tl N ad p ro g ram :
SandrocK
f lp a k c e

Nr. a k t:  781/35 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCIH-MONU.

K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w S ło n jm ij 
II go rew iru  A leksander Iżycki m a jący  k a n ­
celarię  w S łonim ie, ul. P on ia to w sk ieg o  68, 
na  podstaw  t  a r t. 602 k. p. c. p o d a je  d o  p u ­
b liczn e j w iadom ości, że d n ia  14 czerw ca 
1937 r. o  godz. 11 w S łonim ie, zaut. Miesz­
czańsk i 7—8 odbędzie  się p ierw sza licy tac ja  
ruchom ości, na leżący ch  do C e . I D aw ida Szu- 
chatow iczów  sk ła d a jąc y c h  -ię  z 200 s d a ­
chów ki i 81HI0 szt. kafw  szarych , o szaco w a­
nych  na laczmą sum ę zł. 975.

R uchom ość m eżn a  o g lądać  w dnrn licy ­
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia  31 m a ja  1C3/ r.
K om ornik .

ALEKSANDE IŻYCKI. 
Dc ak t Nr. Km. 549f36.

Poplerajcit) Przemysł Krajowy!

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu  G rodzkiego w Święcia- 

n sc h  B ary łk o  S tan is ław , zam ieszka ły  w 
Św ięcianach  p rzy  uL 11 lis to p ad a  Nr. 2 na 
zasadzie  a rt. 602 k. P- c., obw ieszcza że w 
dn iu  12 czerw ca 1937 r  o  godz. 10 odbędzie  
się  licy tac ja  p u b liczn a  ruchom ości, należą- 

i cycik do Kuny W iłk o m irsk ie j w jego lo k a ­
lu w Sw ięcianach, R ynek 24, sk ła d a jąc y c h  
się  z różnych  to w aró w  fca la n le ry jn v ch . osza  
cow an y ch  na łączn ą  sum ę 660 zł. 20 gr , k tó ­
re  m ożna  og ląd ać  w dn iu  licytacji w m iejscu  
sp rzedaży , w czasie w yżej oznaczonym .

D nia 22 m aja  1937 r.^
K om ornik  

BA7YLKO STANTSL IW

Harley
750 cm. z wózkiem 
w dobrym stanie do 
sprzedania tan o, o- 
bejrzeć w zakl. Me­
chanicznych Ma ny- 
muwlcza ul. Tatarska

Rodzina
sk tn d a ją ca  s ię  z 3 ch  
o só b , p o szu k u je  p o ­
sad y  w o ż n ea o  lub  
dozorcy  d o m o w e g i 
ul. S zep tyck iego  16 

t. 17.

Letnisko
2 du ze  p o k o je  z k u c h ­
n ią  I p rz ed p o k o jem  
w spólnym , m ie jśco - 
w ość zdrow a i w eso ­
ła , las so sn o w y , je­
z io ra , rzeka  b lisko . 
M leko, o g ro d o w izn a , 
m ió d , ow oce, jagody  
I t. p. n a  m ie iscu . 
o d  poczty  I Si. kol. 
G e la d n  a  6 km . 30  zt. 
m ie s ię cz n ie . U czą­
cym  się  ro ln ic tw a I 
pszczeln lc tw a P rak ty­

ki b ezp laM e. 
W ładysław  M ackie­
wicz, folw. D obrzyń, 
po c  ta K iuszczany, 

w oj. w ileńsk ie .

L E T N I S K O
nad samym lezlorem 
MIRDZIOL. 3 kl. od 
Naroczy M’" scowośc 
su ha I malownicza. 
Jedzenie obfite I do­
bre Łódki, kajaki, ry- 
bolóstwo, grzybobra­
nie. HJres: Firao, W o- 
ło o ek , p -czta Mia- 

dzloł

11
15.90

90 m . pó łbu ty  
dzlurkow . 
m . pó łb u ty  
p lec io n e  

p o lec a  w ytw órnia
W. Nowicki
W Ino, W ie lk a  30

OO WYNAJĘCIA
m ie sz an ie  z 2, 3, 4 
pokoi kuchn. I z wy­
godam i koło Ostrej 
bramy, ul. św. Niko­
dem a 6, dowiedzieć 

się u dozorcy

Sprzedam
kawiarnię
w śro d m te śc iu  z całym  
u rz ą d z tm e m  A dres 

w A d m m lstrac jl 
K urjera  W ileń sk ieg o

52udent U.S.B.
p r a g n ie  p r a c o w a ć  b e z ­
p ł a t n i e  w  r e d a k c j i ,b iu ­
r ze  p r z e z  c. d z ie ń ,  za  
K o r z y s t a n ie  z m aszy­
ny  do p i s a n ia ,  celem  
n a b y c i a  w p r a w y .  A d- 
es w adm . t\u r , W il .

DOKTńK

ZAURrtAN
ch o ro b y  w enerycyne  
skór. m oczop*clo*.e
S*»p«aa 3, tu J0-74
Ppry jm  12—2 1 4—•

DO ZTO B

Blumowlcz
C h o io b ) w«i - ry c  n*, 
sk ó rn e  i m eczop łe . 
wr sika 21, til . «21 

Przyjm. od  9— 1 13— I

DOK1GR MED.
J. Piotrowicz 
Jurczenkows

O rdynator Szp Saw loi
C h oroby  sk ó rn e , 

w eneryczne  k o b iece  
wII*" ik . *4 :il,1 8 -M

Przylm ui* cirl

AKUSZERKA
M a r i a

laknero va
Przy]mu|e od 9 rana 
io  7 wiec_ ul. j .  J a ­
sińskiego 5— 16 róg 
Ofiarnej (ob. Sądtij

DOKTÓR MED.
Z y q m u . i t

Kudrewlcz
Choroby weneryczna, 
skórne > m uczoptclu- 
we ul. Zam kowa 19̂  
te l. 19-60. Przy n iu a 

od 8— 1 I od  3— 8.

AKUSZERKA

M Brzezina
m asaż leczniczy  

I ektryzacja 
ul Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec) ^

AKUSZERKA
Snuaionrska
o raz  G ahlast K ssae -
tyoz. odm ładzani* c e ­
ry, usuw anie zmarsa* 
czek wągrów, piegów^ 

brodawek, łupieżu, 
„suwani* tłuszczu a 
bioder l brzucha, kra­

m y odmtadza|ąn*u 
wanny e '“kti i* k >
tryzacja Ceny 
stęp .ie  Porady be 
tna. Zzmkawa 26—1

T C

REDAK CJA . A D M IN ISTR A C JA :
K onto ? ,K .O . 700.312 

C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa B andutsktego 4. 
R edaftrja : tel. 79— g o d z in y  p r ty ię f  t —3 po po łudn iu  
A d m in istrac ja  tel 99—czynna  od godz, 9.30— 15.30 
D i okartila teł. 3-40. R edakc |a  lękopisO w  nie zwiaca.

O d d  z l a ł y  i N o w o g ró d ek , ul. K ościelna 4 

L ida , ul. Zam kowa 41 
B a ia n o w lrz e ,  ul. N aiu tow lczs 70

P r z e d l l a w t c l e l e i  K le ik , Niesv leż, S łuinm , 
Szczuczyn S lo łpce. W ntoZyn,W llejka.

CENA PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie : t  od­

noszeniem  do dom u w k ia lu —3 z l^  za g ra­
nicą 6 zł. t  o d h io tem  w ad m in isttacp  zł. 2dż0, 
na  w si, w m ie |scuw nśclach , g d z ie  n ie  ma 

nrzędu pocztow ego  ani agencji zł. 250.

CLNY U G ŁO SŻEN : ł « w ieisz n n h m eti. przed teksiem  7 5 g i W tekacte hO gr, 
za tekstem  30 gi, k io n ik a  (ednkc. I kom unika ty  60 g i. za W iem  |edm>szp, 
Do ty ch  cen dolicza się za o g łoszen ia  cy tiow e labelaiyczrie  6 0 %  U kład og ło ­
szeń  W tekście  S-cio lam ow y, za tekstem  łO-łsilioWy. Za lle ść  o g łu s /e ń  • -U- 
b iy k ę  .n ad estan e*  iedak c |a  nie o d p ow iada  A dm inistracja zaslizega sobie oiaW* 
zm iany te iin m u  d iu k u  o g łoszeń  I nie p izv ;m u |e  za łizeZ. h mietsco. O g ło ­

szenia są przy jm ow ane w godz. 9.30 — łf  30 I 17. — ł9.

W y d a w n ic tw o  . K u i j e i  W iie n a tti*  o p  t  o .  o . Lnuk. , / . u i u ' ,  W ilnu . ul. B isk . B łu id u .sk ie g o  4 , te l . *J-4U. K ed ah to i u u n . Ł sY .i.u n l B a b i c z


